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Śląska Rada Związkowa Słów. Młoazieży Polskiej w r. 1927.
Słów. Młodzieży „Promieńjedno z najstarszych stowarzyszeń na Śląsku. 

W środku — prof. Gołąb z Lublina i ks. prof. Tomala.

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej w Pszowie.
Słów. Katolickiej Młodzieży Polskiej Koło Chropaczów z ks. prob. Cedzichem

na czele.

U góry : Zjazd Naczelny Bady i XX. sekrałarzy z całej 
Polski w r. 1926 w Weyherowie, W środku: ks. dyr. 
Biłko, ks, kan. Słrojnowski z Płocka, 84-letni ks. prałat 
Dąbrowski, wybitny działacz narodowy i b. poseł na 
sejm pruski, ks. biskup Okoniewski z Pomorza, ks. 

dyr. W. Adamski z Poznania i inni.

Na lewo: Zjazd delegacyj i zlot Stowarzyszeń Mło­
dzieży Polskiej żeńskiej w Katowicach 9. 10. 1927.

U dołu-. Zjazd delegatów i zlot Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej Męskiej w Katowicach.
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r^a saniKWne bloki v/yhorral
W Sèrfoiiej kolportu ą oogioski o zmianie na stanowisku premjera!

P. premjer pożegna się z posłami na jeszcze jednem posiedzeniu Sej.nu?
Warszawa, 12. 11. (wl. k.) W ko­

lach politycznych pośw.ęcają wiele u- 
wag: rozważaniom na temat techniki
przy której pomocy obóz sanacyjny bę­
dzie chciał zyskać jakie takie sukcesy 
wyborcze przy wyborach do nowego 
sejmu.

Zaznaczyć na'eży, że w łonie sanacji 
walczą ze sobą dwa kierunki. Lwowski 
związek „naprawy Rzeczypospol'tej“, 
skupiający się około „Dziennika Lwow­
skiego“. pragnąłby pójść do wyborów’ ra­
zem 7. ziemiaństwem konserwatywno-sa- 
nacyjnem. Natomiast t. zw. Klub Pracy, 
oraz centrala „Związku naprawy Rzeczy­
pospolitej“, celem nie nadawania blokowi 
charakteru Konserwatywnego i zachowa- 
nia charakteru lewicowego, pragnie, aby 
sanacyjne ziemiaństwo poszło dc wybo­
rów osobno, obiecując mu pomoc finanso­

wą 1 organizacyjną. Nie jest wykluczone, 
że spraw’a ułoży się ostatecznie w ten 
sposób, że sanacja pójdzie pod dwoma 
sztandarami do wyborów, jeden blok pod 
auspicjami premiera Piłsudskiego osobi­
ście, drugi z.aś blok pod auspicjami wice­
premiera Bartla. W tym drugim bloku 
znalazłby się Klub pracy, Stronnictwo 
chłopsku i grupa sen. Bojki.

W związku z (ym całym bigosem 
przedwyborczym krążą, mimo zaprzeczeń 
z kół oficjalnych, pogłoski o przypuszczał 
nej rekonstrukcji gabinetu w tym sens’e, 
iż ustąpiliby ministrowie konserwatywni 
Meysztowicz i Niezabytowskl (?). Do po­
głosek tych należy ustosunkować się z 
pewną rezerwą, tem więcej, że są one 
tylko ieaną z odmian wielu pogłosek, krą­
żących na ten temat.

W kolach sejmowych kolportują po­

głoskę, że rekonstrukcja gabinetu miateby 
nastąpić przez Łrnanę u? stanowisku pre­
miera. Stanowisko to niałby objąć mini­
ster Moraczewskl. do którego obecny pre­
mier żywi zauianłe z tych czasów jesz­
cze .kiedy n. Moraczewski. jako pierwszy 
premier niepodległej Polski, przeprowa­
dził wybory do sejmu ustawodawczego.

JESZCZE jRpmo POSIEDZENIE 
SEJMU?

Warszawa, 12. 11. (wl. k.) W rzą­
dzie toczą się obecnie narady nad wybo­
rami do izb ustawodawczych. Ustalono 
termin wyborów na luty 1928. Najpraw- 
dopodobniej wybory do ejtnu odbędą s'ę 
26 lutego, do senatu zaś 4 marca. Ścisła 
aata jest uzależniona od daty wydania 
rozporządzenia prezydenta R/piitej o ro­
związaniu obecnego sejmu. Dziś w Sci­

nde kolportowano pogłoskę że odbędzie 
się jeszcze jedno posiedzenie s^jmu, na 
którem premjer Piłsudski ma zamiar „po­
żegnać się z sejmem“, wygłaszając odpo­
wiednie przemówienie.

ZNAMIENNE ROZMOWY NA ZAMKU.
Warszawa. 12. 11 (wł. k.) Jak wiadomo, 

w dniu wczoraiszvm w związku z świetem 
narodowem odbył się raut na Zamku, wyda­
ny przez . Pana Prezydenta RzeczvDOspoktel. 
Jak opowiadają uczestnicy, przedmiotem oży­
wionych komentarzy bvła dłuższa rozmowa 
p premje-a Piłsudskiego z posłem niemieckim 
Rauscherem, która. — iak sadza — dotyczyła 
rozpoczynających sie rokowań polsko-niemlec 
kicho zawarcie traktatu handlowego Premier 
Piłsudski odbył także dtuższa rozmowę z 
wicemarszałkiem Bolka, oraz z druz-rr sece- 
siomstą Piasta poslem Marianem Dąbrow­
skim.

ÜJ fcaij oiiyyja się Mren&is
90 dziennikarzy z Polski i zagranicy

CELEM OMÓWIENIA PROGRAMU POWSZECHNEJ WYSTAWY KRAJOWEJ.
Warszawa, 12. 11. (wł. k.) Dziś 

zaczęła się w Poznaniu konferencja przed 
stawicieli prasy wszystkich dzielnic Pol­
ski celem omówienia programu Powsze­
chnej wystawy krajowej, jaka odbędzie 
się w 1928-29 r. W konferencji wzięło 
Uuzial blisko 80 dziennikarzy ze wszyst­
kich stron Polski oraz kilkunastu przed­
stawicieli pism zagranicznych, czeskich, 
niemieckich, i sowieckich.

Konferencję zagaił prezydent miasta 
Poznania p. Ratajski, witając uczestników 
polskich i zagranicznych. Potem prezes 
komitetu wystawowego, b. wojewoda 
Wachowiak mówił o zadaniach wystawy, 
dyrektor Samulski o jej znaczeniu gospo- 
darczem, dyrektor Waschke o współ­
działaniu prasy z wystawą, dyrektor Mi­
kołajczak o zagadnieniu finansowem wy­
stawy, architekt Mueller o architektonicz­
nej stronie wystawy.

Naslępnie przedstawiciele prasy zwie­
dzili teren wystawy, a po południu fa­
brykę parowozów Cegielskiego, >raz 
prace miasta nad reguiacją Waity i roz­
budową miasta. O godz. 5-tej po połu­
dniu cdbyl się wspólny obiad, na którem

CIĘŻKIE POŁOŻENIE NA NIEMIECKIM 
ŚLĄSKU GÓRNYM.

Bytom 13 11. (AW) Sytuacla w r zenw 
ile hutniczym niemieckiego G. Śląską jest t 
ciężka. Ostatnio zgaszono dalszy wielki Piec 
nalażacy do zakładów Donnersmarcka.

Wszyscy robotnicy zostali zwolnieni. Wy 
mowna ilustracja tego stanu rzeczy iest oko 
llczność. że z 8-miu wielkich pieców czvn 
nych w lutym br. obecnie w ruchu iest żale 
dwie 4. S,an ten tłumaczy sie wzmożona wił 
kg konkurencyina hut angielskich, których 
produkcja ma dostęp na rynek niemiecki i 
współzawodniczy oozatem skutecznie na in­
nych rynkach, zwalczaiac os*ro niemiecka 
konkurencje i dooininulac ceny.

ZATARG GILBERT — KOEHlER.

Mel'on. amerykański podsekretarz kar­
bu oświadczył,' że dotychczasowy nadzór 
niemieckiej gospodarki pożyczkowej nie 
jest wystarczający, wobec czego nie nale­
ży się li .zyć z uzyskiwaniem dalszych po­
życzek Niemiec w Ameryce.

w szeregu toastów »odnoszono doniosłe 
znaczenie wystawy i zasługi Wielkopol­
ski w jci zorganizowaniu.

I im m m
TYLKO WŁOCHY ODWOŁAŁY

Berlin. 12. 11. (Pat.) .‘„Deutsch Ta­
geszeitung donosi, że na miejsce dotych­
czasowego rzeczoznawcy wojskowego

w Niemczech?
SWYCH RZECZOZNAWCÓW.

KalosieSniegowc«
TRWAŁE WYROBY KRAJOWE

•SzwediMi Praysł 
Fabryha w Mil

VL- AII5SSSD30W§ Uli 15Ö.

Telefony: 60-Q3, 45-90, 42 33. 
Adres telegr.: „OENTLEMAN“, ŁÓDŹ.

ZOSTAŁ
Warszawa. 12. 11. (wł. k.) Z kol 

nuncjatury dowiadujemy się, iż informacje 
o ostatecznej nominacji obecnego nuncju­
sza papieskiego w Jugosławii Mons Pęi- 
legrinetti na stanowisko nuncjusza papie-

w Polsce
ZAMIANOW ANY MONSIGN. PELLEGRINETTI.

skiego w Warszawie, są prawdziwe. Po- 
rozumienie między Stolicą Apostolską, a 
rządem polskim w tej sprawie zostało już 
osiągnięte.

dla przemysłu.
UZYSKANIE POŻYCZKI JEST UZALEŻNIONE OD SZEREGU WARUNKÓW.

Warszawa, 12. 11. (wl. k) Bank n'e "łoże przekraczać 50 proc. wartości
gruntu. 40 proc. wartości budynków i po-Gospodarstwa Krajowego przystąpił do 

uruchomienia długoterminowych kredy­
tów dla przemysłu, przyczem do udzie­
lania kredytów przywiązany jest szei'eg 
warunków. I tak pożyczki udzielone być 
mogą tylko takim przedsiębiorstwom, 
których zdolność Lredytowa wynosi nie 
mule], jak sto tysięcy złotych. Pożyczka

Iowy wartości mezbędnych do utrzyma­
nia produkcji maszyn. Spłata pożyczki 
następnie w półrocznych ratach w cza­
sie niedluższy m, jak lat 13 przy 6 proc 
oprocentowaniu. W zależności od termi­
nu spłaty, stopa procentowa będzie ule­
gała zróżniczkowaniu,

przy poselstwie belgijskiem w Berlinia 
majora Pulinza mianowany został podpuł­
kownik Janttsen. Dziennik występuje o- 
|tro przeciwko tej nominacji, zaznaczając, 
że wszystkie zadania rzeczoznawców woj 
skowycb przy poszczegô'nych ambasa­
dach wojsk sojuszniczych zostały spełnio­
ne całkowicie i ostatecznie zakończona 
przez podobanie w tej sprawie protoku- 
łów i podróż, jaką major Pulinz odbył z 
komisarzem Rzeszy do spraw rozbroje­
nia, podczas której dokonał oględzin for­
tec na pograrrezu wschodniem Dotych­
czas jedynie tylko Włochy, jak stwierdza 
dziennik, wyciągnęły z tego faktu konse­
kwencje. odwołując swoich rzeczoznaw­
ców, natomiast Francja, «.nglja i Belgia w 
dalszym ciągu utrzymują ibok zwykłych 
atache wojskowych także specjalnych 
rzeczoznawców wojskowych przy ;w »« 
ich ambasadach. Belgja nawet na miejs­
ce ustępującego rzeczoznawcy mianowa­
ła nowego. Dziennik oświadcza wresz­
cie, że koła niemieckie mogą uważać fakt 
ten za obiow tendencji, zmierzającej do 
wskrzeszenia zniesionej kontroli wojsko­
wej w’ Niemczech.

ÍJ&lmzenia 
w præcxi •yśfa
a zwłaszcza w handlu spełniają taką 
rolę, jak nawozy w rolnictwie. Wy­
dajność gleby zależna jest od stoso­
wania odpowiedniego nawozu, zaś 
zyski w handlu zależą od umiejętnego
veńl amowania się.

PARYSKA AFERA FAŁSZERSKA.
Paryż 12. ii. (wł. eu.) Zapowiedzia­

ne przez dzienniki aresztowanie przemy­
słowca Jean de Palois nastąpiło w dniu 
dzisiejszym. Palois jest oskarżony o 
współudział w aferze fałszowania austro* 
węgierskich ohligacyj pańtwowych. „In­
transigeant" donosi, że de Palois pozo­
stawał w łączności z rosyjską delegacją 
handlową. Po pierwszem przesłuchaniu 
de Palois przez sędziego śledczego, kilku 
urzędników policji dokonało rewizji w 
szeregu instytucyj kredytowych. Ponad­
to utrzymują się uporczowMe pogłoski, że 
w sprawę tę wmieszany jest jeszcze sze­
reg wysoko postawionych osobistości, 
które zostaną aresztowane. Dzienniki na 
razie nie wymieniają nazwisk tych osobi­
stości- M. in. w tę sprawę wmie­
szany jest b. konsul L a c a s e. którego 
aresztowanie ma również niebawem na­
stąpić.

f-le-p, Hoppeu
Bron, amunicja, przyoory myśl 
Rei -racje w własn. warsztatach 
Katowice, Kościuszki 3i .el 1703
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Plan Dawesa i tfany Berlina.
Mimo wszelkich prób Niemiec począt­

kowo zatajenia, później zaś zbagatelizo­
wania memoriału agenta reparacyjnego, 
sir Parkera Gilberta - krok jego stanowi 
pierwszorzędną sensacje polityczną, zna- 
czenei jego olbrzymieje, co więcej, z dnia 
na dzień zatacza coraz szersze kręgi.

Nic dziwnego; wchodzi przecież w grę 
jedno z najważniejszych, najbardziej za­
wiłych zagadnień czasów powojennych, 
zadanie odszkodowania, a więc chodzi o 
miljs -dv dolarów. Zainteresowane są w 
tym olbrzymim splocie interesów wszyst­
kie prawie narody i państw« świata. Od 
roku 1924, tj. od chwili wejścia w życie 
znanego planu Dawesa poczęto o rzeczy 
tej myśleć z pewnem uspokojeniem, jako 
o ćzemś ustalonem ostatecznie: Niemcy 
'zobowiązały się wówczas do dobrowolne­
go splacan'a swych, zobowiązań repara- 
cyjnych, sądzono w.ec. że okażą się oni 
godni zaufania, że za daleko idące ustęp­
stwa. jakie im w tej dziedzime uczyniono. 
że w zamian za bardzo, wydatne obniże­
nie c:ężarów. jakie na nich nałoży) Trak­
tat Wersalski — okażą się dłużnikiem- 
gentlemanem...

Istotnie też początek zapowiadał się 
dobrze i Niemcy przez pierwsze dwa łata 
splacały swe zobowiązania „daweso- 
w e“ skrupulatnie i punktualnie. Lecz już 
w trzecim roku począł sie zaznaczać opór. 
W dziennikach niemieckich wszelkich od­
cieni politycznych, w mowach polityków 
— nietylko nienrecko-narodowych — po­
częto wyrażać nadzieje, łączone w ostat­
nim czasie coraz częściej z pogróżkami, 
że „anuuitety“. roczne sumy odszkodo­
wawcze. muszą ulec ponownemu obnaże­
niu! Oto bowiem z dniem 1 września 1928 
przyjdzie czas, gdy Niemcy będą musieli 
zapłacić pierwszą ratę; 2 i pół miljarda 
marek niem. odszkodowań, to zaś jest 
rzekomo cezarem ponad siły. Tak np. w 
dniu 12 października br. oświadczył b. 
kanclerz Luther, iż „rząd Rzeszy musi w 
najbliższym czasie zdać sobie jasno spra­
wę ze sposobu, w jaki możnaby zmniej­
szyć d’n g niemiecki przez modyfikacje 
pianu Dawesa“...

Te i tym podobne skargi 1 pogróżki 
niemieckie wzbudziły też odoow ednie po­
dejrzenia i obawy zagranicą. I tak ró­
wnocześnie bemal z Linhrem wypowie­
dział Poincare w Bar le Dac życzenie; by- 
odszkodowania. jakie Francja otrzymuje 
na odbudowe swych zniszczonych ob­
szarów, nadal upływały prawidłowo i nie 
by*y hamowane w przyszłości ..przez u- 
myślne niedobory i sztuczne przesi!en!a. 
jakie zaznao/aja s'ę niestety“. Istotnie. 
Budżet Rzeszy niemietk’ei wzrasta w 
zastraszający sposób. Cyfry jego skaczą 
z roku na rok wzwyż o miliardy! Poja­
wiają się w Niemczech coraz nowe pro­
jekty ustaw, które w razie przeprowadze­
nia ich pochłonęłyby wiele nowych setek 
jmljonów marek. Dość wytrrenić ustawę 
szkolną, forsowaną przez centrum, pod­
wyżkę płac urzędniczych, projektowaną 
przez całą obecną koalicję rządową ze 
względu na zbliżające się wybory (pra­
wdopodobnie już w połowie przyszłęgo 
roku), plan rewaloryzacji pożyczek pań­
stwowych itd.

W tej właśnie chwili wystąpił na wi­
downię sir Parker Gilbert. Nie poraz 

pierwszy zresztą. Już w czerwcu br. 
wytknął on Niemcom w swetn sprawo­
zdaniu rocznem przewinienia hardzo ciężT 
kie. Stwierdził, że Rzesza, o He tylko ze­
chce. może i nadal z łatwością pokrywać 
wszelkie przyjęte na siebie zobow'ązania 
•p'at repaiacyjnych na podstawie zwy­
kłych swych wpływów podatkowych, bez 
konieczności naciskania śruby podatko­
wej silniej jeszcze. Cóż się jednak dzieje? 
Niemcy czynią wszystko, ' by zaciernrrć 
przed oczyma zagranicy prawdziwy o- 
braz swych stosunków gospodarczych i 
fiskalnych, oraz budżetowych, gmatwają 
rozrachunki, „prawica nie wie. co czyni 
lewica“, ściąga podatki Rzesza nienrec- 
ka, wydają zaś beniądze poszczególne 
państewka memieckie, co uniemożliwia 
„ontrolę. podraża w niesłychany sposób 
administracje! Nowe wydatki, jakie pro­
jektuje minister skarbu Köhler, uniemożli­
wiłyby utrzymanie w równowadze bud­
żetu niemieckiego, mogłyby wystawić 
na szwmk sprawne wywiązywanie się 

Niem'ec ze spłat reparar gjnycli.
Wc Francji, w Anglii i — co najbar­

dziej przestrasza Niemcy — w Ameryce, 
wywarło ostatnie sprawozdanie agenta 
reparacyjnego piorunujące wrażenie, o- 
sądza się tam N:emcóv. poprosiu^ 
nieuczciwą, o zamiar celowego znisz :ze- 
nia podstaw finansowych Niemiec, byle 
się tylko od spłat w myśl planu Dawesa 
wvkrę~'ć. Mówią tam. że ostatnie posu- 
bęcia Kohlera to powtórzenie tricku de- 
wamacji marki za czasów okimacji Ruhry. 
mówią, że Niemcy nie zap’acili jeszcze do 
tej chwili ani grosza długu z własnych 
pieniędzy podatkowych uazyniii to zaś za 
oomocą pożyczek, jakie w wysokości 5

\

zgorą miljardów marek zaciągnęli w Sta­
nach Zjednoczonych! To też podsesre- 
tarz skarbu Stanów Zjednoczonych, Mel­
lon zapowiada, że Niemcy nie dostaną już 
ani grosza pożyczki, że Ameryka i jej so­
jusznicy zmuszą Rzeszę do wypełniania 
przyjętych na siebie zobowiązań, a mo­
żna mu wierzyć, bo w grze jest 10 
miljardów doi. amerykańskich, ..pożycza­
nych w czasie wojny sojusznikom^ gdy­
by więc Niemcy przestali p'acié swoje 
raty — słusznie mogliby dłużnicy w Lon­
dynie. Paryżu, czy Rzymie ogłosić ze swej 
strony niewypłacalność.

W Berlinie, pasożytującem na pożycz­
kach zagranicznych, zaznaczy- si; ostra 
dérouta gie’dowa i przygnębienie. Po­
życzki gotowe się skończyć — co gor­
sza. znowu raz przejrzano snutą sprytnie 
intrygę zwodzenia i usybania < -ujności — 
wrogów... Pomimo to jednak Niemcy nie 
wycofali — jak dotąd przynajmniej — 
projektów nowych wydatków i sypią s:ę 
„uspokojenia“, że Niemcy z cała lojalno­
ścią będą spłacali nadał swe zobowiąza­
nia. To ostatnie ponowne przyrzeczerie 
stanowi pierwszy pozytywny wynik sta­
nowczego posunięcia sir Parkera Gilberta.

\\i. K.

J. JOKS i S--KA
Telefon 2!63.
■muiwinwuwun )nmi’ m«imnmimnwHrinMwi«

Katowice

Rok załóż.

św. fana 12

NAJSTARSZA NA MIEJSCU SKŁAD MANUFAK i URA

Wełna, jedwabie, aksa­
mity — Materiały na 

pościel i bieliznę

barchany, płótna, zefiry, 
perkate, woale, i t d. 
Koce lo spania, piedy 
rhusiki do odkrywania

udzielamy kredytu na warunkach pardzo dogodnych.

P®!

Rząd nie zobowiązał się
w związku z pożyczką

DO ZAWARCIA TRAKTATU HANDLOWEGO Z NIEMCAMI. — KŁAMLIWA 
WIADOMOŚĆ „BOERSEN- ZEITUNG“

Warszawa, 12. 11. (wl. k) Jedno z 
dzisiejszych pism porannych zamieście 
informację „Borsen-Ze tung" podającą 
nader sensacyjne szczegóły o rzekomych 
dodatkowych zobowiązaniach rządu pol­
skiego w związku z uzyskaną pożyczką 
zagraniczną. Celem wyjaśnienia _ tej 
sprawy zwróciliśmy się do miarodajnych 
czynników rządowych, które oświadczy­
ły nam. co następuje:

Informacja „Berliner Borsen-Ze’tung“ 
jest tego. rodzaju, że tnteno nr nią dawać 
odpowiedź, ponieważ od początku do koń- 
ca zawiera w sob'e stek kłamstw ł biedo 
rzecznoścl. Żadnych dodatkowych zobo­
wiązań rząd nie dawał, a w>ec i rzekome 
zobowiązanie zawarcia traktatu handlo­
wego z racji uzyskanej pożyczki Jest po­
mysłem niedorzecznym. Rząd polski po­
siada w stosunku do Niermec własny pro­
gram i zreaEzu’e go w taki snosób. jaki u- 
waża za najkorzvstbejszy dla Polski.

Obecnie wyjaśnienie na tego rodzaju 
informacje „Berliner Börsen-Zeitung“ by­
łoby zbędnem. gdyby nie to. że czynnik 
psychologiczny w sprawach traktato­
wych posiada realną wartość.
TREŚĆ ZDEMENTOWANYCH WIADOMOŚ­

CI BERLIŃSKICH.
„Berl'ner Boersen Z~2.“ z dba 9 Fstomda 

br. Nr. 525 zamieszcza depesze agencji „Te­

legraphen Union“ z Warszawy p'szac m. in.:
„Nasz korespondent warszawski dowiadu­

je się z dobrze poinformowanego źródła, iż 
rząd polski, zac:ąg.aiąc pożyczkę amerykań­
ska zmuszony byt podpisać szereg warunków, 
dotąd brzviîmvarvwh w tajemnicy, a do. sy­
czących rrzedewszystkiem stosunków han­
dlowych Polski z jei sasiadami. (?) Pierw­
szym z pośród tych warunków jest zawarcie 
trak.atti handlowego z Niemcami, które ma 
nasiąp'ć najpóźniej do grudnia 1927 r. (?!)

Tem sie tłumaczy stanowisko rzaćę do- 
skiego podczas najświeższych giemiecko-pol- 
sk'ch «kładów. ws‘epnvch (?) i. także sobot­
nia movyn wicepremiera Bąrila.. który stara 
sie nazewnątrz wywołać wrażeni« jakoby, ze 
Strony polśbej, ~ navv’azanie stosunków han­
dlowych z Niemcami bvîo popierane. W rze­
czywistości jednak Polska dotąd ani na iore 
be odstąpią od swoich żadań, w pierwsze! 
linji dotyczących wwozu świń do Niemiec.

„Jak dalej donoszą, podróż kierowbka tle 
paramenta politycznego w polskiem mini­
sterium handlu (!) Jackowskiego, odroczona 
dz'ś na kilka dni z powodu rzekomego prze- 
z’ebeba. tna na celu uzvskabe możliwie do- 
g-dnvrh warunków od Niemiec, zważywszy, 
że Fo'ska zawrzeć traktat musi. Ażeby zatu­
szować wobec zasrań cy doniosłość tego sta­
nu rzeczy, rozszerza się ze strony polskiei 
nogfoske. że również nierbecki rząd ma pod­
legać odpow’edniem u naciskowi amerykań­
skiemu za pomocą sprawy dalszych kredy­
tów.

W SPRAWIE SKARBU PAŃSTWA PRZECIWKO „OBERSCHLES. STICKSTOFFWERKE“
12. 11. (PAT) Dziś odbyła się przed Sądem 

Okresowym w Katowicach druga rozprav, a w 
sprawie Skarbu Państwa przeciwko spółce 

akcyjnej „Oberschlesische Stlckstoii werke“ w 
Berlinie. /

Rozprawę prowadził dyr. Sądu Okregoweg« 
p. Gawenda, ze Skarbu Państwa występowali 
radcowie Prokuratorii Generalnej R. P. dr. 
Górnlsowlcz z Katowic i dr. Wechsier-Wlerz- 
bowskl z Warszawy, za pozwaną spółkę adwo­
kaci Loeb'nger i Gerschel z Katowic,

Przedmiotem procesu 1 via transakcja, doko­
nana przez rząd Rzeszy Nicmecklcj w r. 1919. 
dotycząca własności Fabryki Związków Azoto­
wych w Chorzowie, geneza procesu zaś wiąże 
sie z procesami, wytoczonemi Państwu Pol­
skiemu przed Stałym Trybuna'em Sprawied i- 
woścl Międzynarodowej w Hadze.

Podstawa prawna procesu przedstawia się 
w’ediug skargi następująco: Już po podpisaniu 
rozejmu rząd Rzeszy N!em‘eak'ei sprzedał w 
dniu 24 grudnia 1919 przedsiębiorstwo swe 
. Relchsstlck Stoff werke“ w '„Chorzowie za po­
średnictwem spółki , Stickstofftreuhandgesell- 
sehaft" w Rerfnie. snółce akevînej. nazwanej 
„Oberschlesisehe Sttckstcffwerke" w Berl'nlc. 
Obie powy sze spółki powstały w ten sam 
dzień, w którym dokonaną zos'ała snrzedaż. 
t. J. 24 grudnia 1919, przyczcm rozrosły się 
nadzwyczaj szybko. gdvż p erwsza z nich pod- 
-v.->STvią kan tat zakładowy w tvm samvtn 
dniu z 300 tyslecv marek do ledrego m'Hon-> 
mapek, a druna z 250 tysięcy marek do 109 tb!J 
750 łvs. ma-ek. W tvmže dn’n zawarto lesz­
cze jedna urnowe edyż nowonrbywca noros*a- 
wil soólce „Bayrische Sfckc'of'werkb* (która 
popr7edbo zaradzała faarvka) nadal zarzad 
‘»J fabryki, ponieważ zaś luż weďur powyż­
szych nmów snrze^a+v wszysHle akc’e spółki 
„Oberschlesisehe Stlckstofl werke“ pozostały w

rękach rządu Rzeszy, zatem laktyczbe pomimo 
całego szeregu tych iransakeyj stan taktyczny 
pozostał zupełnie n ezmieniony. Wpis prawa 
własności uskuteczniony został w dniu 29 stycz­
nia 1920 a za'em w 19 dni po ratyfikacji Trak­
tatu Wersalskiego.

Państwo Po'skie. uważając słusznie wszyst­
kie te transakcje za pozorne, a spis hipoteczny 
za nieważny, jako wykracz.a'acy przeciw wy­
raźnym postanowienio„. Traktatu, przerlsalo 
prawo własności fabryki na rzecz Skarbu Pań- 
stwa w r. 192).

W r. 1925 wytoczyła. Rzesza Niemiecka 
(zasteouiąe interesy spółki ..Oberschlesisehe 
Siickstoffwerke) przeciwko Państwu Polskie­
mu proces przed S'atym TrvbuoaVni M’edzy- 
narodowym w Hadze. Trybunał ten, opiera­
ła? się na owvm wpisie prawa własności z dnia 
29 stycznia 1920 r. orzekł w dniu 25 ma'a 1926. 
iż stosowabe ns'awy z 14 lipca 192» (o prze­
laniu praw skarbowych) do tej lab. /ki było n'e 
dopuszczalne. W motywach wyroku Tryburał 
poflbósł, że oparł sie na lormalnem brzm’enhi 
wnlsu hipotecznego, któr wskazywał w r. 1920 
lako właściciela spółkę „OberseMes'sehe Stick­
stoffwerke“. że naiomias* pozostawia Polsce o- 
twarta drogę do ewenłna‘noyn dochnd/eba n:e 
wa+ności tego wpisu w drodze zwykłego pro­
cesu cyw H^ego przed sedem właściwym.

7godbe z ta cz»ścśa wyroku Rrod polski 
wv«tnnii ol ■cn’e ze skarga przeciwko „Obnr- 
scl lesiscne St’ckstciffwerke“ o uznan'e wsnlsii 
za nieważny. gdvż oo^stawe jego «'anowl po­
zorna. a 7ałe>u nieważna po mvśll fi H7 kod. 
cvw. czvpon<d prawna. Skar»e z dn!a 16 
«déroba i*i27 r. doręczono stronie pozwanej w 
Beri’nie dnia 17 września br. Zas'encv proce­
sowi s<ronv pozwanej zarzucili na rozprawie w 
dniu 18 października, że son w a Jest osadzona 
wyrokiem Trybunału w Hadze, zaś na rozpra-

ZAUFANIE DLA r,r>°* \ WITOSA.
Wąrszawa, 12. 11. (wl. k) Władze 

naczelne PSL. Piasta otrzymują dł-—e 
depesze i uchwał*' z ł'a,r‘'T'' '«■r-t«« 
face akcie s^n. Bojki Zar,""l okręgowy 
śląski nadee’a? na řece n-ezesa Witosa 
dep- szę nastemijacei treści:

Slpskł 7-rTqd fyVrewPyvv' P^T. 
zebrany w Katowi?» '^!l W Pn,*ivni liIVPP'Q. 
c'e, stoi jednomyślnie przy Piaście i wy- 
raża. prezesowi p. W'toSôwi szezere zn„ 
■lîan'e, a poten’a roz^^a^ka robotę sen. 
Bojki, Podp5sali: Szuśc’k. OHłn.

Podobnej treści depesze nadchodzą z 
BlałostokL od ba/du delegatów no"'iatn 
Piotrkowskiego, od zjazdu delegatów z 
Rawy Mozibi.i.k'«»!, Bo^hn^.
Krakowa. Chrzanowa. Mińska M 
kiego ‘td. Z Wołynia nadesz’a do preze­
sa Witosa depesza : Wytrzymamy, prze­
trzymamy.

WYTA7D P. PREZYDENTA DO CIESZYNA.
Warszawa. 12. U. (wł k) Jutro rano wy­

jeżdża na polowanie do bvlel Komorv cie­
szyńskiej. Pan Prezydent Rzeczypospolite! w 
towarzystwie szefa kancelarii cywilnej o. 
Dg’ec’oîowsklego. szefa kancelarii wojskowej 
nuik. Zaborskiego, oraz adiutantów.

Vn POLSKI KONGRES PRZECIW ALKOHOL.
Warszawa. 12. II (wł. k.) Ji'tro rozonoTv. 

na sie dwudniowy siódmy polski kongres p-z© 
clwa'kohoiowy, zorgan znwanv przez pań­
stwowa szkole higieny w poroz m:en:u z P li­
skiem Towarzystwem Trzeźwości. Pro'eVo- 
rat nad kongresem c-bjal Pan Prezydent Rze­
czypospolitej. y

ŚWIĘTO OFiCRRNKIF! SZKOŁY 
SANITAR TT

Warszawa. 12. 11. (wf. k.) Dziś o godz s.?0 
w':czorem rozpoczęło sie doroczne święto 
Oficersklei szkoły sonitarnel. O godz'n'c 'ej 
odbyło sie yoezvste nabożeństwo w'iecznrpm 
zaś capstrzyk. Następnie odsłonięto ' tablicę 
Damia'knwa. poświecona Dam’ec' podchorą­
żego Znbaszewsk’ego. Jutro po mszy św. od­
będzie sie uroczyste otwarcie roku szkolnego.

KATASTROFA SAMOI OTU.
Warszawa 12. 11. (wł. k.) Na szosie B'a- 

łowieża — Pnižanv 14 kim. od Bmłowieży 
wskutek defektu motoru spadł samolot woj­
skowy typu ,Spaď‘. F’ilot poniósł śmierć na 
miejscu. Bliższe szczegóły sa dotąd nieznane.

POSEŁ H. MIANOWSKI WYSTĄPIŁ 
Z CH. D

Kraków. 12 U- (wł.) Dzisiejsza sana­
cyjna prasa Kranow9ka zamieściła hsi po­

iła Krajewskiego z ramieba Ch. I). p H. 
Mianowskiego, wvjtosnwanv do prezesa fch. 
D. >-»ła r Chac'iiskiego. W iiś*'ę tym ntSze 
p- Mianowski >e jego opozycyjne siana*I- 
sko w łonie Ch. D wobec ustosunkowania s:ę 
stronnictwa do ‘wypadków majowych cd 
dawna było zrere. Obecnie poseł zgłasza 
wystąpienie i opowiada s’e za współpraca z p. 
premierem Piłsudskim, którego uważa za 
człowieka opatrznościowego. Jest rzeczą 
znamienną że list powyższy opublikowała sa­
nacyjna prasa krakowska predzej. niż do­
szedł on do rąk p. prezesa Chacińskiego,

FRANCUSKO-AMERYK ANSKA UMOWA 
CELNA.

Paryż, 12 11. (wi. eu.- Rada Mmisfrow 
zajmowała sie dzisiaj sprawa mianowania na­
stępcy generalnego gubernatora Algieru oraz 
posla tran tisk ego w Rzymie. Ostateczne za­
łatwienie tych spraw odroczono do przysz- 

so!<oty. Mi.is*-- Handlu Rokanow^k: o- 
św:ad(.zvł. iż francusko-amerykaû'k’e rer- 
traktacie o tymczasowa umowę celna zosta­
ły zakończone I że tiowv dekret celny ukaże 
się w najbliższych dniach.

LOKAUT 129 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW 
TYTONIOWYCH.

Berlin. 12. 11. (wł. eu.) Ponieważ knbe- 
rencla pomiędzy pracodawcami, a praciw ni­
kami przemvslu tvíímiowego. iaka s!e odbiła 
w ministersiw'e Pracy, n:e doprowadziła do 
rezultatu, nns'aol w poniedz. atek lokaut 120 
tysięcy robotników tytun’owvch.

KANDYDATURA P MIN. Kt ARN^RA?
Katowice. 12. n. (AW) Jak s’e dowiad"- 

lemv na naibl:ższ«'m nns’edzeniu radv nadzor­
czej Polsk. Kopalń Skarbowych na Górnym 
Śląsku, które odbędzie s'e w grudniu br za- 
tvopnnnwanv ma być na stanowisko orezesa 
radv nadzorcze! h. m!n;ster skarbu inż Cze­
sław Klarn^r. Kandydatura ta znaidnie po­
dobno poparcie c»vni'Ww rządowych.

(W uzupełnieniu depeszy powvžszei przv- 
oom'namv, że na os'atn’em zebraniu radv 
nadzorcze! Skarbofermn z'kwidowano ostat­
niego górnotiąz^ka. który bv! członkom Ra­
dv "Nadzorcżei mianow!c:e marsz-'tka Wolne­
go. a na Jego miejsce wybrano p. Klarnera. — 
Red.)

włe dz's’e’szej zarzuc’ll. że proces toczący ste 
w Hadze jest nre'ndyb-'ovm tüa ohocn. proce­
su, wobec czego wbeśli o da'sze odro^Torłę, 
Oba zarzuty jako beuzasarlnlone. zostrly po
■'rzęnrnwadzenbi romrawy o^d-łon^ nr?"-? cnd 
'»Chwała, pnerem Sad wydał wyrok w mvś* żą- 
Jania skargi, uznajac wpis prawa własności za 
nieważny.

Pr7.eciwko wyrokowi nrzysbig"ie nnzwanej 
stronie środki prawne, w każdym ied~ak razie 
wyrok Sadu wvdanv oo dwnkrctnei rozorawie, 
w ctagu kt^rei nozwana strona mra’a «»osob­
ność podnieść dla swe! obrony wszy« kie za- 

1 rzuty, wska'uie już riosiatecznie, po czyjej 
stronie jest słuszność.



W piątek, dnia II. brn o godzinie 11 wieczorem zasnęła w Boga po długich cier 
pienia di zaopatrzona św. Sakramentami moja najukochańsza żona, matka i siostra

2E cSs^rvisn <v!isaaeci««a
przeżywszy lat 28, o czem zawiadamia w smutku pogrążony

BS1ÏS& 2 «S2îâ€î€!?Hafi i roclælsaei.
Pogrzeb odbędzie się wc wtorek, dnia 15 bm. o godzinie 3 popołudniu z domu 

żałoby ' alowice, Jagiellońska 21. 4i7o

rkď/Jprytfr/
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Najbliższe posiedzenie Sejmu Śląskiego 
odbędzie się dnia 16 listopada br. Porzą­
dek dzienny zawiera m. in. wybór Ślą­
skiej Rady V'ojewôdzkiei, wybór sekreia- 
rza Sejmu Śląskiego, sprawozdanie komi­
sji budżetowej w przedmiocie przyznania 
urzędnikom Wojrw. Sl. tegoż samego do­

datku nneszkariowego, jaki pobierają u- 
rzędnicy państwowi w Warszawie, wre­
szcie sprawozdanie komisji regulamino­

wej w sprawne wniosków prokuratora 
przy Sądzie Apelacyjnym w Warszawie 
o wydanie posłów Ignacego Gwoździa i 
J. Bir.iszkiewicza.

Zakończenie pertraktacü w przemyśle gór­
niczym Zagłębia Dąbrowskiego.

ROBOTNICY OTRZYMALI PODWYŻKĘ DO 10 PROC.

nowe my di o*
ólida !

Wczoraj odbyły się w Dąbrowie 
Górniczej pertraktacje między przed­
stawicielami przemysłu górniczego, a 
delegacja robotników w sprawie pod­
wyżki płac w przemyśle węglowym 
Zagł. Dąbrowskiego. Pertraktacjom 
przewodniczył sosnowiecki inspektor 
pracy inż. J. G all ot. Po 6-cio go-[ 
dzinnyeh obradach obie strony doszły I

do porozumienia, mocą którego robot­
nicy otrzymali przeciętnie 8 proc. pod­
wyżki, począwszy od 1 października 
br. Robotnicy na dniówkę otrzymali 
podwyżkę 10,7 proc., a akordowi 5 
proc. Ponadto ustalono, że robotnicy 
nie będą płacić za karbid, palony w 
lampkach górniczych.

Łagodne, czyste, o jasnej 
barwie. Obfita i miękka 
piana przyjemnie orzeź­

wia i czyni cerę niezwykle 
piękną. Wytworny, nie- 
zanikający, *wały za-

— 13. 11. 27

£ Sejmu laskiego.

Pfsirâltû bezprawiom MmsHIm. pach — subtelny, jak w 

najdroższych mydłaca,

1 Kawałek — 100 granlSv

ty £ L| T)J\

PROTEST
( Dziesięć lat mija od chwili, gdy rządy 

w Rosji znalazły się w rękach bolszewic­
kich. Dziesięć lat teroru, gwałtu i upoko­
rzenia, dziesięć lat walki z religją. moral­
nością, prawem, własnością i cywilizacją 
Dziesięć lat triumfu zbrodni i największej 
hańby ludzkości nad wszystkiem, co sta­
nowi wykwit ludzkiego Ducha.

Powojenny oportunizm, urabiany j pod­
sycany przez tajne międzynarodowe or­

ganizacje. nietylko pogodzi! się ze stanem 
hańby, w jakiej pozostaje Rosja, ale dokła­
da starań do uznania tego stanu przez re­
sztę ludzkości za normamy.

W chwili, gdy korzystając z takiego 
stanu rzeczy, oficjalny boiszewizm świę­
ci dziesięciolecie swych rządów, niżej wy­
mienione organizacje społeczne polskie, 
które z tytułu swych prac } zadań przed­
stawiają intersy polskie poza wschodnim 
kordonem Rzeczypospolitej, tak w rdzen­
nej Rosji, jak i na oderwanych od Polski 
dawnych jej ziemiach wschodnich, niniej- 
szem zanoszą uroczysty Protest 
przeciwko gwałtowi i bezpra­
wiu rządów bolszewickich.

W obliczu społeczeństwa i Rządu Pol­
skiego, jak również w obliczu całego cy­
wilizowanego świata oświadczamy, że 
gwałtu i bezprawia bolszewizmu nie uzna­
jemy i nie uznamy nigdy, że placówek 
pracy naszej jak również placówek na­
szych rodaków poza wschodnim kordonem 
Rzeczypospolitej Polskiej — nie przesta- 
niemy nigdy uważać inaczej, jak tylko za 
opuszczone czasowo pod naciskiem fizycz­
nej przemocy, żc tytuły prawne do war­
sztatów pracy obywateli polskich i pol­
skich jednostek prawnych na ziemiach 
dziś zagarniętych przez rządy bolszewic­
kie — uważamy za nienaruszalne, ł że 
praw opartych na tych tytułach nie orze- 
staniemy dochodzić i bronić, uważając je 
nietylko za dob~o jednostek,,ale i dobro ca­
łego Narodu naszego.

Pełni wiary w ostateczny triumf spra- 
wieiiwości Boskiej i ludzkiej, wzywamy 
wizystkich obywateli polskich, pokrzyw­
dzonych przez rząd bolszewicki, do wy*

Ice o niezłomne i wierne ide- cla Narodov-a Polska Ziem Białoruskich. —trwan'a w wa 
ały prawdy i sprawiedliwości!
Koło Polaków Ziem Ruskich. — Koło b- wy 
Chowańców wyższych uczelni m. Moskwy. — 
Polski Związek prawników kresowców. — Ra-

Związek inteligencji pracującej z Rusi- — Zwią 
zek Polaków z ziem Białoruskich. — Związek 
Obrony Mienia Polaków poszkodowanych na to 
rytorium b. Cesarstwa Rosyjskiego.

maciej Wierzbiński.

PĘKŁY @M@WY
Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.

A sypał się na nie z Berlina bez przerwy i bez 
wiary deszcz złota, wytwarzały kałuże i mo­
czary najstraszniejszej demoralizacji, rozlewały w 
Powietrzu i cuchnące miazmiaty podłości j występ 

ku. Z hakatystycznych kuźni wylatywały sęp.e 
stada kłamstw-', oszczerstw, potwarzy j intryg. 
Przekupstwo, łapownictwo, podstęp i zdrada, niby 
trujące grzyby, wyrastały bujnie dookoła, szcze­
rzyły zęby szyderczo, gwałt i mord polityczny pa­
radowały samochodami w biały dzień, wiwatowa­
ły, zdobywały sobie pełne prawa bytu i święciły 
triumfy.

Z łona tych sprzysiężonych na polskość ele­
mentów buchał żar wulkanu nienawiści, niby z 
olbrzymich pieców' hutniczych., rozsiewał dymy i 
swędy, rozpalał i zaczadzał gftta/y, ogarniał łuną 
ziemię piastowską. Sprzysięgały się na nią moce 
Piekielne.

W gorączkowem, nieustannie podsycanem na­
pięciu upływały dni armji, zgromadzonej donkola 
Komisariatu Polskiego. Przekonał się o tern przy­
jaciel Wiktora, podporucznik Pochwakski, gdy w 
końcu kwietnia zjawił się u niego w Mysłowicach, 
by rzucić okiem w spienione nurty rozhukanych 
wod plebiscytowych. Wiktor przyjął go z radością 
w swem duźem acz tylko częściowo urządzonem 
m! czkaniu, lecz nie mógł mu 'warzvszvfl dma íego 
w pierwszej jego wycieczce. Wyprawił go do Ka­

towic i Bytomia z poleceniem do znajonłych a sam 
konferował u siebie z kilku młokosami.

Zastała ich u niego Matylda, która, jak to często 
bywało, przyszła po nowiny. _ A on, skoro tylko ich 
wyprowadził, ozwał się do niej:

— Przyślij mi dzisiaj wieczorem Froncka.
— Nie wiem, czy już wytrzeźwiał. Zrana był 

pijany jak niestworzenie Boskie.
— To plebiscyt! — i ześmiał się Wiktor.
— Tak. plebiscyt... Lem słowem wyjaśnia się, 

usprawiedliwia i zamyka każdą sprawę. Poturbują 
kogo, obrabują, zaaresztują to nic, bo to przecież 
plebiscyt. Zabiją go, także nic wielkiego, bo od 
czegóż plebiscyt?

— Tak jest, moja droga. Nie było by tego 
wszystkiego, gdyby nie ten arcymądry błogosła­
wiony, przemiły plebiscyt. _ Mama ma rację, mó­
wiąc, że kto go nam narzucił, nie wiedział, co czyni. 
Nie wiedział, że na tym padole najpiękniejsze ideje
i ideały, wcielone w życ.e, dają nieraz najpotwor­
niejsze obrazy. Niema tak wzniosłej idei, jakiej nie 
potrafiłoby obniżyć, zepsuć, s jlugawić zwrerzę ludz­
kie. Ale... cóż Froncek? Gdzież on się tak ululai?

— Nie wiem. Leżał u siebie, jak nieżywy. Do­
okoła niego butelki, i to butelki w ina, wódki, likie­
rów. Skąd on to wziął, pytanie.

— Odgaduję, ha! ha! Zaraz ci to wytłumaczę. 
Jesr, zdaje mi się w Janowie czy pod Janowem, ks. 
kapelan Jankowski, któiy tak, jak osławiony ks. 
Nieborowski, upraw-ia gorliwą propagand? na rzecz 
Berlina, mimo swe polskie nazwisko i pochodzenie. 
Odbiera on na swą propagandę co pewien czas od 
dra Urbanka czy też z polecenia kogoś innego w nie­
mieckim komisariacie Katowickim znaczne prze­

syłki wina, wódki, cygar i różnych specjałów. Wy- 
wącliał to nasz cwany Froncek. Zwierzy! mi sie 
kiedyś, bo nie dało mu to spać, że takie „kapki“ 
i frykasy mają dostać się % -niegodne paszcze 
szwabów. Więc domyślić się łatwo... Dobrał sobie

kilku przedsiębiorczych kompanów', napadli społem 
na wóz z winem i... zabawili się. I oni robią plebis­
cyt.

— Ojciec — oburzony na niego, zamierza go 
wypędzić ze służby, bo instotnie chłopak ciągle 
gdzieś się wałęsa. Na dobitkę wygrywa ojcu przed 
oknami na trąbie.

— A to hycel! — zaśmiał się Wiktor. — Ale nie 
można go się pozbywać w żadnym razie, bo... to 
plebiscyt. Fyrtok z -niego zgoła nieoceniony do 
specjalnych poruczeń. Położył on też dla waszego 
dobra niemałe zasługi; bez niego nie bylibyście mieli 
szperki. Takiemu dobrodziejowi wolno się czasem 
upić, a nawet folgować zapędom muzycznym.

— Ten kto dal ludziom trąbę, nie wiedział co 
czyni.

— Śnił, że Froncek wygrywać będzie sym- 
fonje na tym szlachetnym instrumencie - ńn nam 
się udał, ten hytrak.

— Do czegóż on tobie potrzebny?
— Chciałem go posłać z kilku młodymi pierni­

kami na niewinną wycieczkę nocną. Sprawa iest 
taka. Doniesiono mi z Brzęczkowic i z 3rzezinki, 
że żandarmeria zakazała tam ludziom wychodzić 
dzisiaj z domów po zachodzie słońca. To znaczy, 
że dzisiejszej nocy Zychcrka zamierza tam, na gra­
nicy założyć tajne składy broni i amunicji, szmuglo- 
wanej masowo na G. Śląsk. Wiesz, jak bardzo po­
trzeba nam broni. Nie możemy teraz już nabywać 
jei pokątnie za psie pieniądze ód szeregowców Zy- 
clierki. jak w pierwszych tw got niach Nie nerostaje 
nam zatem nic innego jak... kraść. Bo... to p’ebiscyi! 
Wys? Negujemy przeto, gdzie znajdować s:e będą 

tc składnice i zabierzemy sobie tę broń, gdy będz‘e 
icj potrzeba.

— Niema innego sposobu otrzymania broni?
C. d. n.
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I oto znowu nadszedł z utęsknieniem 
oczekiwany przez polską młodzi ez dz eń 
Święta Młodzieży. Młodzież pclska ży­
wy bierze udział we wszystkich świę­
tach narodr wych i religijnych. Słusznie 
więc i jej się należy święto specjalne, któ­
re dawało wyraz i odpowiadałoby jej 
dążeniom i potrzebom, żeby dawało 
wytyczne hasła i idee, żeby podniecało 
wznios’y i szlachetny nastrój serca, żeby 
przynosiło strawę dla rozumu i woli.

To też zupełnie s’usznie Zjednoczenie 
Młodzieży Polskiej przyjęło za święto 
Młodzieży uroczystość św. Stanisława 
Kostki.

Wybór dnia poświęconego pamięci 
wielkiego Kostki z Rostkowa na święto 
Młodzieży jest całkowicie uzasadniony.

Stowarzyszenia Pol sk i ej Młodzieży są 
organizacjami katolckiemi; mają więc o- 
bowiązek otwarcie przyznawać się do 
swej firmy katolickiej i z podniesioną 
przyłbicą, męsko trwać przy zasadach 
i ideałach katolickich i wcielać je w swój 
program i życie.

Bo chociaż Stowarzyszenia PoPkiej 
Młodzieży nie są organizacją religijną, 
nie są bractwami, jednak muszą mieć w 
swym programie wytyczne religijne, pe- 
w'en zasób zadań religrnycb złączonych 
ściśle z ich charakterem katolickim. Będąc 
\ręc organizacją kulturalno-oświatową 
I wychowawczą, muszą pomieścić w 
swych dążeniach również wymagania z 
środki religijne.

Każdemu wiadomo, że religja jest nie­
odzowną i najmocniejszą prd stawą wy­
chowana, bo sięga najgłębiej do duszy 
ludzkiej.

M‘odzież polsko-katobcka, obchodząc 
uroczyście swoje Święto Młodzieży, z pe­
wnością pog’ębi w sobie ideały młodości, 
uświadomi sobie wielką wagę religijnego 
! moralnego życia, a i pod względem wy­
chowania dla narodu zdobędzie dla swe­
go charakteru dźwignię i moc twórczą.

Święto Młodzieży stawia młodym 
przed oczy wykończony. doskona!y typ 
sw'ctego rr.todzieńca-Polaka, Stanisława 
Koj tki.

Ten wzorowy żywy wizerunek życia 
Madzie organizacja druhom przed źrenice 
dusz dia czerpania zeń światka jasnych 
Ideowych wskazań dla życia, dla czerpa­
rka zeń zarra’u do posfęou na drodze ży- 
c'a ku doskonałości myśli, woli i czynu. 
Typ św, Stanisława Kostki ma tę wyż­
szość przed ir.nemi, że jest tyoem mło­
dzieńczym, a więc wziętym z warstwy 
irłc-dcj Polski z życia młodych pokoleń. 
Uzasadnienie to rośno, gdy s:ę zważy, że 
każdy prawdziwy święty jest dla narodu 
wię!ikcśc'a narodową.

Każdy bowiem święty dokonał wielkie­
go dzieła, do którego potrzeba wielkiej 
duszy. Stworzy! bowiem w sobie z mo­
cą Bożą kulturę życ a. którą jest najbar­
dziej podstawową j najszczytniejszą, bo 
prowadzi dp wz'otôw i czynów w odnie­
sieniu do najważniejszej rzeczy w życiu 
jednostki j narodu — do ostatecznego ce­
lu ziemskiego żyda. Ile wartości real­
nych przynosi każdy święty za życia 
współczesnemu życiu narodu przez pla­
styczny obraz własnego osobistego życia,
0 tem wiedzą tylko dzieje ludzkich su­
mień...

Święci są tedy potrzebni narodowi, są 
Jego chlubą, sławą j siłą, są wielkością 
narodu.

! śwp Stanis-aw Kostka jest taką chlu­
bą i wielkością narodową. Jego święto 
jest i będ-ie świętem reiigHnem i narodo­
wym. a dla Zjednoczenia M’odzieży Pol­
skiej iest wielką uroczystością, bo staw:a 
pr/ed oczy młodzieży piękny wzór do 
nas’adowania, jakim jest śwr. śtankław 
Kostka, który mówił: „Do wyższych rze­
czy jestem stworzony“. la mądra zasa­
da ma przypominać naszej młodz:ezy 
właściwy ceł życia naszego, d'a którego 
warto się poświęcać, pracować ł wal­
czyć. dla którego powinno się ponosić naj 
wiesze ofary.

A więc APodzPży Polska idź śladami 
sweeo Wielkiego Patrona _ ku^ szczytom, 
ku Wyższym rzeczom ..u idea'ow. życia, 
ku słnżb:e Boża. To Święto M odzieży 
n'ech będzie dla ciebie naprawdę ulelkiem
1 zbawieniem świętem!

Ks. dr A- Marchewka.

Z • «çkszvmkao ta-ent
yrystą-ii * w charakterze w«pn'n7k.i do 
dorvwcrego przeorowadzema tranzakcji 
hsndlovvvch. d,sta v e*c.

, tda wsnótpraca nie wvkhicrona. Pro­
pravné tv!ko powame kierować pod .WK 
508“ do Tow iie Bmv Mied7ynaro towc 
jen. i er. Rudolf Masse, Katowice, ulica 
Mickiewicza 4.

OOEZWA J. E. KS. BISKUPA LISIECKIEGO.
Wiele gfriazd świeci na niebie na- 

szem ojczystem, gwiazd mężów sła­
wy i chwały, wiedzy i wiary, bodajże 
najpiękniejsza, to gwiazda św. Stani­
sława Kostki, owego młodzieńca bez 
skazy i zmazy, którego świat cały 
chrześcijański czci, a którego my, ro­
dacy jego, jako promienny przykład 
stawiamy młodzieży naszej przed o- 
czy. Patronem ci jest młodzieży pol­
skiej, jej możnym Opiekunem i Orę­
downikiem przed Bogiem i Królową 
Korony Polskiej. Kto policzy łaski, kto 
zmierzy' ogrom dobrodziejstw7, aki za 
jego wstawiennictwem Bóg Wszech­
mocny zlał na młodzież polską! To, że 
dziś ta młodzież jest szczerze katolic­
ka, przywiązana serdecznie do wiary 
Ojców i Kościoła św., że wśród wirów 
i zamętów7 życia powojennego urato­
wała najcenniejszy swój klejnot-wia­
rę niezachwianą i gorącą miłość ojczy­
zny, to zapewne w wielkiej mierze za­
wdzięcza właśnie swemu Patronowi 
Świętemu. On to przed tronem Bożym 
stawał, on za nią prosił i błagał ilekroć 
chciwe i bezbożne ręce sięgały po ten 
klejnot drogi do serc młodzieży, a Bóg 
próśb Jego wysłuchał.

Nadeszło znów, Kochana Młodzie­

ży, święto Waszego Patrona. Cieszy 
się i raduje serce moje arcypasterskie, 
kiedy widzę te szeregi karne młodzień­
ców, zgromadzone pod sztandarem Ko­
ścioła naszego świętego i wpatrzone w 
niebiański blask gwiazdy św. Stanisła­
wa Kostki. I jedno wtedy mam życze­
nie. jedną prośbę gorącą zanoszę przed 
ołtarzem Boga, aby promień tej gwiaz­
dy wniknął w każde serce młodzieńcze, 
aby ogień jej, jak wici niebieskie, wo­
łał wszystkich do szeregu pod sztandar 
Chrystusowy do wodza niebiańskiego 
polskiej młodzieży, św. Stanisława 
Kostki.

Pod takim sztandarem, pod takim 
wodzem przejdziesz, Ty Młodzieży 
Polska, bezpiecznie Drzez burze i na­
wałnice wieku młodzieńczego, pod ta­
kim sztandarem i takim wodzem wal­
czyć będziesz zwycięsko bój wielki i 
święty „Za wiarę i Ojczyznę“.

Do szeregu więc, młodzieży kocha­
na, do szeregu pod sztandar Chrystu­
sowy, Pod buławę Twego wodza nie­
biańskiego św. Stanisława Kostki.

Oto wezwanie, jakie ci zasyła dziś 
na Święto Młodzieży

Twój Arcypasterz.
—-4T- * -f>—-

Mapa Polski w f.oůz a!e na Związki Młodzieży Polskiej.
Według »naipy St. Pawłowskiego.

ADRES ZWIĄZKU Pość Stów.
Częstocnowa ni. Dąbrowskiego 6 a, ra. 4 29 
Belce nl. 3 Maja 1 i5
Kowel. woj. wołyńskie, Nowa plebania 4 
Kraków, ul. Wolska 6 100
Lubań. ul. Krakowsk e Przedmieście 58 34
Lwów. nl. Gródecka 2 b 92
Łomża nl. Dworna 22 37
Łódź. ul. Gdańska lit 29
Mikołów, woj. śląskie, Gimnazjum 115
Pińsk, ul. Albrechtows-ka 3

Podaaio siedziby Sekretariatów Jeneralnych 
ora2 ilość Stów. męskich według sprawozda­
nia i 1926 r. Centralą wszystkich Związków

ADRES ZWIĄZKU ilość Stów
Płock ul. Tuniska 2 33
Poznań pi. Nowom'ejskl 5 262
Przemyśl, ul. Katedralna 18 a 54
Radom. nl. Trawna 6 89
S'cdlce, ul. Floriańska I SI
Tarnów, nl. Ogrodowa 18 194
Warszawa, ul. M odowa 19 24
Wąbrzeźno ul. Wolności 35 207
Wi’no, ul. Zamkowa 8 33
Włocławek, Kuria Biskupia 74

Razem 1514
jest Poznań, gdzie przy oT. Pocztowe] 14—Î5 
mieszczą się biura Zjednoczenia Młodzieży 
Polskiej.

1919 roku w Poznaruu na pierwsXjym zje- 
ździe delegatów prawie ze wsz* 'stkich 
diecczyj polskich, odbytem pod przewod­
nictwem ks. biskupa Kubickiego z Śando- 
mîerza. Powsta'a tam centrala wszyst­
kich katolickich Stowarzyszeń MJodzWży 
Polskiej pod narwą: Zjednoczenie M5p- 
dzleży Polskiej. Na dyrektora Zjednocze­
nia powołano ks. Waleriana Adamskiego.

Od tej chwili rozpoczęła s!ę g-wąeWo- 
w*a praca nad ożywieniem ruchu rrganiza- 
cyfnego wśród młodzieży na ziemiach Dol­
skich. W tvm celu Zarząd 0'ównv Zje­
dnoczenia urządza ca’y szereg zjazdów* 
odczytów i kursów, na których są oma­
wiane sprawy organizacyjne i gdzie o- 
pracowuje się plan pracy na przyszłość.

Zasadniczym więc celem Zjednoczenia 
Młodzieży Polskiej jest łączenie młodzie­
ży pozaszkolnej, zarobkującej na roli, w 
przemyśle itd„ dla podnoszenia poziomu 
moralnego, kulturalnego i spo^czno-^a- 
rodowego tejże rrtřodziežvž oraz wycho­
wania jej w duchu katolickim i narodo­
wy m.

Cel ten Zjednoczenie osiaga przez na­
dawanie Związkom Młodzieży Pclskiti i 
należącym do nich poszczególnym F-to- 
warzyszenlom jednolitego ideowego kie­
runku pracy za pomocą czasopism orga­
nizacyjnych. przez badanie swa wy mło­
dzieży i szerzenie zrozumienia jej po­
trzeb.

Dzisiaj Zjednoczenie wydaje nasięw!- 
jące czasopisma dla stowarzyszonych: 
„Przewodnik Społeczny“ — d’a Zw?,2- 
ków. Stowarzyszeń i Patronatów7, ,.K:ero- 
wnik Stowarzyszeń“ — dla Zarządów, 
.Młoda. Polka“ — dla Stowarzyszeń mło­
dzieży żeńskiej, „Przyjaciel młodzieży“ 
— dla Stowarzyszeń młodzieży męskiej, 
oraz „Mały światek“ — dla dziatwy 
szkolnej.

Bezpośrednimi członkami Ziednoczenia 
są „Związki Młodzieży Polskiej“ które 
znowu zrzeszają w sobie poszczę górne 
Stowarzyszenia Wodzieży Męskiej i Żeń­
skiej w obrębie pewnego więks-*wo tery­
torium, przeważnie diecez.fi. Władzami 
wykc-nawezemi tych Związków Mlodz’e- 
ży są Sekretariaty generalne, istniejące 
w Każde? diecezji.

Wszelkie wysiamenia o charakterze 
oolitycznym są wvk'ticzone z dzia’alaoicî 
Stowarzyszeń. Wyrazem iôeo'nsnî Sto­
warzyszeń są hasła, które członkowie są 
obowiązani stosować w życiu osobistem. 
Has’a te są następujące:

1) Żyj według zasad wary, broń reil- 
gjj i Kościoła katolickiego!

2) Kochaj Ojczyznę nietylko słowem, 
ale i czynem!

3) Pracę swoją miłuj, obcą ceń ł po­
ważaj!

0 Bądź karnym i posłusznym!
i) Zdrowie swe szanuj i hartuj ciało!
6) Bądź czystym i prawym!
7) Bądź stałym, słownym i punktual­

nym!
8) Miłuj i mów zawsze prawdę!
9) Bądź uprzejmym, zgodnym i ko!e- 

żeńskim!
10) Bądź oszczędnym J wstrzemięźli­

wym!
Cztonk-em hub członkinią Stowarzy­

szenia. a tem samem i Zîednrvîeenia może 
być każdy ndody Polak lub Półką wygna­
nia katolickiego w wieku od lat 14 do 25. 
Cz'onkowie noszą nazwę „druhów“ i 
.druhen“ i pozdrawia s!ę powitaniem: 
„Spraw'e shiż“ — „Służyć chcę“.

Każde Stowarzyszenie ma swego pro­
tektora w osobie mmscoweyo prnhnsz­
cza oraz patrona lub Patronkę, którym 
może być osoba świerka lub duchowna, 
mianowana przez związek. Patron iest 
przedstawiłem Stowarzyszenia na ze­
wnątrz wobec władz.

Wed’pg statystyki z 31 rrndnij 1026 r. 
do Zjednoczenia na'eża 23 AulązL) 7 26$ 1 
Stowarzyszeniami, z ogólną liczbą 105161 
cz’onkôw.

Tak w7ec w zarys;e przedstawia się 
ruch ■pT5TPPacy:nv r-opikiei m’o''T''ży 
katolickie! romtrimirej ną ziemiach Rze­
czypospolitej Polak,ej..

Akra k»foHfctra w Stowarzy­
szeń ach Młodzieży Pc’sk ej,

Pamei P'us XI. rzucił św'atn hasło ..Odno­
wić wsz\s‘.ko w ChrysfusV‘.

Obecni panuący Pus XI. wvtyfczvl świa­
tu katolick'cmu drogi, jak'emi postępować na­
leży. ahy przeprowadź ć w'eik'e hasło swego 
poprzednika. T oto w osohnei encykbce stwier­
dza najpierw. że rz?czyw:ście zacho.dzi po­
trzeba alby ..Odnoiyić śv.-'at w ChrvsMis'e". 
Całe żjcie nowoczesne odb eglo od 'ssad 
Chrystusowych. Na ogói nie uznaje s:e Chry­
stusa ani w życ'u państwowem. ani spolecz- 
nem, coraz więcej wldaia się od Chrystusa ro-

Co to jest Zjednoczenie Młodzieży Polskiej?
Przyszłość Polski należy do młodz:e- 

zy. Otóż, jaką jest dzisiaj nasza mło­
dzież, tarą pędzie 1 ptzyszla Polska. Jest 
to zagadn.eme bardzo ważne, nad ktdrem 
nie można przejść do porządku diziemego. 
Dlatego też dzts:aj w „Święto Mło-dzicźy“ 
należy przypomnieć starszemu społeczeń­
stw7^ o wysiłkach organizacyjnych, jakie 
czyni nasza m‘odzież, aby ta przyszłość 
była pomyślniejszą.

I z radością trzeba pokreślić, że w tej

dziedzinie już się coś zroł Po. Zaledwie 
bowiem po wielkiej wojnie światowej zie­
mie polskie poczęły się zrastać w jedną 
całość, a oto natychmiast powstaje rnch 
organizacyjny wśród młodzieży polskiej. 
Potrzeba było tylko ująć ten ruch orga­
nizacyjny wfród m’odziezy polskiej. Po­
trzeba było tylko ująć ruch ten w jedne 
ręce. aby rnu nadać jednolity kierunek 
a tem samem wzmocnić całą akcję.

Dzieło to zostało zrealizowane już w
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öz'na i życie jednostek. Katolicy nie mogą 
Oa to pozwcóć. by Chrystusa wyrzucić poza 
naw as życia, musza się zdobyć na gromadny 
czyn i naipowrót zdobyć dia Chrystusa świat, 
pez różnicy przekonań politycznych czy spo­
łecznych musi każdy. kto ma przekonanie ka- 
t o ! i c k ' e wytężyć wszystkie sJy, aby znowu 
Chrystus Król zapanował w naszem życiu pry- 
Watnem. państwowem. ogólno-Iudzikiem. Nie 
Wystarcza tu wysiłki jednostek musi. to być 
czyn zbiorowy wszystkich katolików. Ten 
gromadny wysiłek, którego musi dokonać 
społeczeństwo katolickie, nazwał Oi 
ciec św. akcja ^aionoką. Krótko mów ąc jest 
katolicka akcja społeczna zibiorowa działalno­
ścią duchowieństwa i wiernych, zdążającą do 
Wpiowadzetva zasad katolickich do życia pry­
watnego i piJibl cznego. Jest to działalność 
zbiorowa, a więc ścisła organizacja poczynań 
na -era polu jest kon eczna.

Niewątpl wie ii olbrzymie znaczenie dla 
tego ruchu ma młodzież, i to nietyiko mło­
dzież kształcutąca się, iecz przedewszystkiem 
te najszersze warstwy młodzieży, które do u- 
kończcńu szkoły powszechnej przechodzą do 
Pracy na roli. przemyśle i handlu- Ta mło­
dzież pozaszkolna będzie w niedługim czas e 
tworzyła naród. Jeżeli naród ma być katolic­
kim, jeżeli ma być Królestwem Chrystusa 
Tvtedy dzisiejsza młodzież musi s:e wyrabiać 
na światłych, czynnych i dzielnych katolików.

D atego organ zacje młodzieży, które bio­
rą udział w akcji katolickiej, muszą być do te­
go, by w swoich członkach yyrobić świado­
mość katolicką by ich zachęcić do czynu apo­
stolstwa. Młodzież musi zdawać sprawę z te­
go, czego chce. do czego dąży, musi być świa­
domą togo. że warto być katolikiem, że to za­
szczyt największy, że to zasada jedyna, która 
aeipcwnia rozwiązani najważniejszych spraw 
życ owych. moż'iwą szczęśliwość doczesną i 
szczęście wieczne. Z te, świadomości wyro­
st ąć ma czyn katolicki. Zasady wiary muszą 
się objawiać w życiu. Wszystkie uczynki mu­
szą Nyc dostosowane do wiecznej prawdy ka­
tolickiej.

N etyfko w postępowano tern nie można o- 
graniczyć się do własnej osoby, ale musimy 
sobie uświadomić, że naszym obowiązkiem jesi 
zysk wać dla wiary katolickiej i dla czynu ka­
tolickiego jaknajszerszc koła. by w ten spo­
sób cały naród przetworzyć na Królestwo 
Chrystusowe. To zadanie wymaga ducha a- 
Postoistwa. Nie trzdba udowadniać, że tylko 
dla Chrystusa Kró a. W Po'sce ta akca śa- 
toiioka nie jest jeszcze należycie »jęta. Inne 
Ważne zagadivenîa tworzącego się peństwa 
Spychały na drugi plan i sprawiły że n.e ma­
my organizacji, obejmującej całą Polskę, któ- 
ïaby obejmowała wszystkie stany i zrzeszała 
■w wielkiem dz ele akcji katolick'ej. T”lko w 
niektórych diecezjach utworzono Ligi Katolic­
kie. które służą temu celowi. Z tych począt­
ków musi wyrosnąć w elkle dzieło „Polsce za­
wsze wiernej“, jak papieże nazywali. ! po­
wtarzamy. że tu młodzież musi odegrać wy­
bitna role. Akcja ta wśród młodzieży obecnie 
już zatoczyła szerokie kręgi. Organizaciatrť. 
Kióre pracują wybitnie w duchu akcji katci.c- 
kiej. wśród młodzieży pozaszkolnej, są Stowa­
rzyszenia Młodzieży Polskiej. Obejmują one 
swoiją siec ą całą Rzeczpospolite-

W przeszło 2 000 Stowarzyszeń gromadzi 
Się ją 100OOO młodzieży z jasno wytkniętym 
Celem, by w organizacji wyrotiić na światłych 
dzielnych i czynnych członków społeczeństwa. 
Przejętych duchem katolickim ! narodowym. 
Ceniralą tost wszystkich Stowarzyszeń Zjed­
noczenie Młodzieży Polskiej z siedzibą w 
Poznaniu. Sprawozdanie tej organizacji za rok 
1923 wskazuje na to. że praca jest prowadzo­
na celowo, systematycznie i z coraz większy­
mi skutkami ,to też zasługuje niefyłko na bacz­
ną uv agę a'e na wydatną pomoc całego spo­
łeczeństwa katolickiego, wyrasta na wojsko
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dLts&ti ;f tkamy
po ciężkiej pracy wywołuje nową ochotę 
do życia i pełne zadowolenie. Najlepiej 
jednakże czuje się ten, kto używa znaną, 
aromatyczną

ii&mę , @evela“t
Wyłączni wytwórcy 

Henryka Francka Synowie S. A, 
Skawina-Kraków

Chrystusa, które w życiu dojrzałem będzie mia­
ło wpływ na życie całego narodu : państwa.

Jakże wzniosłem Jest obraz tej pracy, u- 
jawtrającej się np na zlotach ogóino-poiskicli! 
Odbyły się dotychczas dwa. mianowicie w 
Częstochowie. Zjechały się przeszło tysięcz­
ne giomady młodych, którzy, bez względu na 
pog ądy poi tyczne swych rodziców, w zwar­
tym złączyli się szeregu pod wspólnym hasłem 
„Wszystko dla Chrystusa". To hasio przewo­
dzi mlodz eży stowarzyszonej także w szarej 
pracy codzienna w życiu organizacy.mem t 
piywatmem. Po kilku latach takiej szkoły ży- 
c'a członkowie Stowarzyszeń Młodzieży Pol­
skiej będą tworzyli najszersze warstwy spo- 
leczństwa naszego. Dzis'ejsz* młodzież bę­
dzie wtedy i\u. czynnikiem, który po/woi: 
obecnie skromnej akcji katolickiej wśród spo­

łeczeństwa starszego rozrosnąć się w wielkie 
dzieło.

To też wszystko, co szlachetnie w Polsce 
myśli, wszyscy którym rozwój aKcji katolic­
kiej leży na sercu powmni stanąć u boku mło­
dych recerzy Ghrytusa, zorganizowanych w 
Stowarzyszen.ach Młodzieży Polskiej, powinni 
darzyć ich swoją zachętą współpracą i pomo­
cą. W ten sposób wykonamy haslo wielkich 
Pap eży ostatn'cl czasów, wzywające do sze­
rokiej akcji katolick'ej i utworzymy iedynie 
prawdziwy i silny fundament dla przyszłości 
naro-Ju ; państwa, którym są obywatele o du­
chu kaioiick m i narodowym.

u*u\va radyii i wydeiik. pleć
tîïdîe FïddyiiïBalK* rnimm
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Harcerstwo a mraiüiaoig młodzieży.
PRZED UKONSTYTUOWANIEM KOLA PRZYJ \CJÓL HARCERSTWA.

Fala zepsucia powojennego zalała zie­
mie nasze i dotarła do młodzieży na któ­
rej spoczywa przyszłość naroou. Mło­
dzież ni? zawsze wy.tosi z domu dość 
si ne zajady mora’ne, a narażona jest ra 
wpływ niew mściwego towarzystwa, kina 
t współczesnej literatury.

Stan tik' musi wywołać w każdym 
•zdrowo myślącym obywatelu poważną o- 
bawę o przyszłość Ojczyzny, zaś obawa 
ta zrodzić musi inicjatywę do waiki ze 
złem. Walka ta nie jest łatwa, choć pod

jej sztandar zaciągają się już nie jednost­
ki, lecz całe zrzeszenia ludzi ideowych, 
wierzących w lepszą przyszłość. Jednem 
z tych skupień ludzi dobrej wołi. pionie­
rów lepszego lutra — jest Związek Har­
cerstwa Polskiego. W szkołach, osadach 
robotniczych, czy wiejskich zagrodach 
chiopCj î dziewczęta wiążą się samorzut­
nie w drużyny harcerskie i z własnej woli 
przyjmują na siebie spełnianie dziesięciu 
praw harcerskich, opartych na obowiązku 
służby Bogu i Ojczyźnie I niesieniu pomo­
cy bliźnim.

Harcerze walczą z brakiem środków 
materialnych (izb, książek, ekwipunku), 
któreby ułatwiły im pracę; walczą czę­
stokroć z brakiem zrozumienia i poparcia 
ze strony starszego społeczeństwa — a 
mimo to stają się elementem oraz bardziej 
wartościowym. liczebnie rozrastają się i zy 
skuią sonie coraz nowych przyjaciół w 
szeregach starszego społeczeństwa.

Kto zbliży się do Harcertwa. kto po­
zna i zrozumie jego ideologię, pozna jego 
metody wychowawcze — ten przyzna, że 
waito zaopiekować się ruchem harcer­
skim. otoczyć go opieką duchową i ma­
terialną. by w ten sposób spełnić obowią­
zek dobrego obywatela.

Przy żeńskim hufcu katowickim po­
wstaje Koło Przyjaciół Harcerstwa. Ko­
mitet Organizacyjny zwraca się z gorą­
cym apelem do wszystkich, którym leży 
na sercu wychowanie naszej młodzieży 
żeńskiej — a przedewszystkiem do rodzi­
ców harce:ek, duchowieństwa i nauczy­
cielstwa — aby jak najliczniej przybyli na 
zebranie organizacyjne Koła Przyjaciół, 
które odbędzie się w poniedziałek 14 bm, 
o godz. 7.30 (19,30) w lokalu Towarzy­
stwa Asekuracyjnego „Przezorność“, 
przy ul. Warszawskiej L. 25 (parter, na 
lewo).

Referat Komendantki żeńskiej Chorą­
gwi Śląskiej, druhny Jadwigi Laszczków- 
nej poinformuje zebranych o wartościach 
wychowawczych harcerskiego ruchu żeń­
skiego i o sposobie współpracy starszego 
społeczcńtwa z młodzieżą harcerską. Po 
referacie nastąpi ukonstytuowanie się 
Koła.

iSÄÄi#ec?®a«4fuku Wykwintne domy. czy
chata górnicza 

Ody przyjdzie radość, lub 
chorobv pora 

Winni używać iyiKO
Puszkicwłcza 

Jedynie zdrowy likier
rMftag Doctora"
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W. NOWAKOWSKI I ST. SKALSKI. DEKOR. H, ZWOLIŃSKI.
Bolesław Śmiały był bezsprzecznie je- 

9ną z najbardziej ukochanych przez Wy­
spiarskiego postaci z naszej przeszłości 
dzie.joiwůj. Twórca „Wesela“ poświęcił 

temu władcy trzy utwory z których dwa 
PPd jednakowym tytułem. Są to „Bole- 
s 2w Śmiały“ — dramat i poemat oraz 
»Skałka“. Ze szczególnem umiłowaniem 
traktował Wyspiański te czasy zamierz- 
oh'e a piękne swą grozą, tę epokę k.rwa- 

a czaru pe* 1ną. — epokę ludzi okru­
tnych i bezwzględnych, ale pociągającyc 
Poetę bogactwem swej pierwotnoścj' i u- 
rokiem swej sky. Fantazja jego. jego zamł- 
towar.ie do przetwarzania poetyckiego, 
bujać mog'y swobodnie w owych cza->ach, 
tak mało jeszcze naonczas opracowanych 
T>tzcz historję —■ i przystrajać je w prze- 
PJękne wizje. Mógł twórca ..Akropc' su 
łączyć bez żadnej dla tematu szkody ów­
czesny świat realny z tak umiłowanym 
Przez siebie światem fantastycznym pra­
dawnych podań polskich, z królestwem 
rusałek i dziwożon. pogańskich gortyn i 
widmiow. Mocą swego geniuszu wykrze* 
sywa' 7 nich symfonię przedziwnej wspól­
noty świata realnego z idealnym, ziem­
skiego z nadziemskim, łączył mieszkań­
ców z: cmi. śmiertelnych z półreainemi 
I*!' mi, zanreszkującernj rzeki, jeziora i 
J>‘ -tare puszcze polskie.

Z pośród utworów Wyspiańskiego, o- 
íJiutych na tle, osoby Bolesława, najsłab­

szym chyba pod względem koncepcji po­
etyckiej jest ijieatralniej-szy wśród nich 
— „Bołsław Śmiały“-dramat. Wyspiański 
naszkicował tu swego bohatera ściśle we­
dług legendy: zrobił zeń okrutnika, sza­
leńca. opętanego żądzą krwi i mordu, 
znienawidzonego tyrana. Jego Bolesław 
nie ma ani chwili refleksji, szamotania się. 
wewnętrznej walki, jest jednem słowem 
straszny, odrażający, ponury, ale nie — 
tragiczny. I niepodobna oprzeć się 
wrażeniu, że owe słowa: ,.Zbaw:ę świat 
przez krew“, jakie padają z ust króla. zja- 
wiaią aę w nich przypadkiem, bez żadnej 
myś'i, ot tak, dla efektu. Bo ani jedna 
chwila w dramacie nie upoważnia nas do 
przypu »zczenia. jakoby powyższe hasło 
było myślą przewodnią ł* istotna treścią 
jego działalności. O ileż gtębiej wspania­
li i tragiczniej ujęły jest problem 
bezgranicznego okrucieństwa i krwiożer­
czego sza'u u Srówackiego — w ..Królu- 
Duchu“. Jego Popiel ma w savém krwa- 
wem szaleństwie naprawdę system i myśl 
przewodny Chce dowiedzieć się, czv jest 
Bóg, chce swem przerażającem okrucień­
stwem wywołać odpowiedź bezwzględną 
i ścisłą. Jeśli Bóg jest — on. Popiel, uka­
rany bedzie strasznie, jeśli zaś kara go 
o mirr c — n'emasz Boga. Tego tragizmu 
..Bolesław Smiały“ jak już wspomińeiiś- 
my wyżej, nie posiada. Me, m.mo tego. 
ze swemi korowodami widm j rusałek, ze

swą mieszaniną świata zmysłowego z 
nadzmysłowym — jest on jednym z naj­
bardziej teatralnych utworów wielkiego 
poety. Wymaga też wielkiego pietyzmu 
i niebylejakiej sztuki.

Teatr Polski m uł w piątek znowu je­
den ze swycn wielkich dni do których 
przyzwyczajać nas zaczyna dyr. Nowa­
kowski. Przedewszystkiem — rzjezą 

godną najwyższej pochwały jest utrzymy­
wana przez dyrekcję ciągłości linji wiel­
kie?" repertuaru.

F*9 * Sułkowskim“ „Bolesław Śmiały“ 
— to dużo.

Premiera piątkowa bv?a przedewszyst­
kiem triumfem barwności kolorytu. Ko­
stiumy (wykonane podług własnoręcznych 
projektów Wyspiańskiego) oszałamiały 
wprost oczy widzów swym przepychem 
i skończonem pięknem. Takiego bogac­
twa kostiumów historycznych nigdy dotąd 
nie mie Smy sposobności widzieć na sce­
nie tutejszej. Dckoracia — prosta, ale 
sty’owa j ładna. Scena świetlnej. zjawy 
biskupa Stanisława oraz szczególniej — 
końcowa scena przygmecenia króla przez 
trumnę zabitego biskupa — wypadły ka­
pitalnie w czem niemała jest zas'uga re­
żyserów: pp. dyr. Nowakowskiego i Skal­
skiego.

grą artystów było nieco gorzej. Na 
czo o zespo’u wybił s:ę. rzecz prosta, 
znakomity odtwórca roli tytułowej — dyr. 
N o w a k o w s k i. Ten bardzo kulturalny 
i inteligentny artysta stworzył znowu je­
dną z tych kreacyj. które na długo pozo­
staną -,v pamięci widzów. Może jego Rô­
les aw. szczególnej w akcie HI. za mało 
nieco był człowiekiem, za mało cier­
piał, może zbyt wyłącznie strach przezeń 
przemawiał — przy ca’kowrtym braku 
głosu sumienia — ale to już raczei n, rna 
poety, niż odtwórcy. Dzielnie sekundo­

wała p. Nowakowskiemu p. Bohdań- 
ska w roli Krasawicy. Dobry w roli Bi­
skupa był p. W o j d a n. podobała s:ę ró­
wnież p. Krzywicka w roli królowej. 
Nie dorośli natomiast do zadania pp. Ma­
zanek w roli Sieciecha ł Durzyński w 
oli Wodzisława. Pierwszy z nich ma 

dziwnie nieprzyjemny. niemuzykalny spo­
sób recytowania wierszy, co szczególniej 
w poezji Wyspiańskiego ogromnie razi, 
drugi — stworzył postać zupełnie bladą
i bez wyrazu, nie mającą nic wspólnego 
z warunkami wielkiej tragedji, jaką jest 
„Bolesław Smia’y“. P. Kuncewiczowi, 
grającemu Rapsoda, która to rola jest je­
dną z najefektowniejszych w dramacie, 
przcszkod^ło w osiągnięcia pełnego c- 
fektu niedostateczne opanowanie pamię­
ciowe roli. Bardzo ciekawą tmeację 
^zwartej żony niewiernej stworzyła p. 
Sawicka.

Kończąc, zwrócić musimy uwagę reży­
serów na pewien dysonans w całości tego 
nadzwyczaj udanego i wartościowe­
go przedstawienia. Jesi nim taniec służ­
by dworskiej w akcie II. który w swe i o- 
becnej postaci wywiera wrażenie wręcz 
humorystyczne nie licujące z powagą I 
nastrojem caróści widowiska. Taniec ten 
trzeba stanowczo zreformować, stuszo- 
wać.

Naogóf rzecz biorąc dyrekcja Teatru 
Polskiego przez wystawienie .Boles’awa 
śmiałego" i tak udatné wystawienie. z'o- 
źyła znów dowód wybitnych kwalifikacyj 
zarówno fachowych, jak ideowych i zasłu­
żyła sobie n* rzere'na wdzięczność miej­
scowego społeczeństwa, zwłaszcza, że 
wystawienie „Boles’awa“ na scenie naszej 
zbiega sie z 20-letnią rocznicą zgonu wiel­
kiego poety.

Roircji Fajans
*—o—
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Człowiek, dla którego nie istniały
żadne więzy ani zamki.

CO MÓWI CONAN DOYLE, A CO PRE STIDIGITADORZY? — MISTRZ TWIER­
DZIŁ, ŻE SŁUCHAŁ TAKIEGOS TAJEMNICZEGO wGŁOSU WEWNĘTRZNEGO“.
• Do dziś dnia istnieje wśród -plrytystów 
i ludzi, zajmujących się zawodowo rare :i- 
digitadorstwem spór co _o -touy pełnej 
tajemniczością niejakiego Houdlnlego czło­
wieka, który dawny był z tego. że nłe 
Istniały dla niego żadne zamkl, ani .. leży, 
który umiał się wydobyć z celi zamkniętej 
pod kontrol? najdokładniejszy, a co dzi­
wniejsza, wydobyć bez ruszania zamków.*

Conan Doyle, autor sławnych powieści 
o genialnym detektywie Sherloku Holme­
sie przypisuje Houdiniemu olbrzymie wła­
ściwości mecSiumiczne, inni mówią o nim, 
jako o najsławniejszym prestidigitadorze. 
W Paryżu pojawiła się niedawno broszura 
p. Fleponta, poświęcona Houdiniemu. Znaj­
duje się tam m. in. taki opis eksperymentu, 
urządzonego z nim.

Po przedstawieniu, danem przez Houdl- 
niego, siedzieliśmy w kilka osób, z wielkim 
czarodziejem w małej piwiarni na jednem 
z przedmieść. Mówiono oczywiście o jego 
dziwnej umiejętności uciekania z zamknię­
tych cel. Pytano go, ozy byłby gotów u- 
rządzlć taką scenę przy świadkach. Houdi­
ni odpowiedział na to, że owszem, 'zależy 
to jednak od okoliczności. Dziś np. ma sil­
ny ból głowy, lecz zgodzi się na taką próbę 
idedyindzie}. Jeden z obecnych, postawił 
zakład, oświadczy' mianowicie, że da 500 
franków na cel wskazany przez noudimle- 
go, jeżeli tamten przy świadkach zdoła Się 
wyłamać z pokcśu zamkniętego pod kon­
trolą, nie naruszając pieczęci Houdind zgo­
dził się na urządzenie takiej próby naza­
jutrz i to w tej samej winiarni, w której 
siedzą.

Wszyscy obecni przybył* 1 o wskazanej 
godzinie, nie przybył tylko Houdini, przy­
da! natomiast posłańca ze siwego hotelu, 
oświadczając, że czuje sie tak niedobrzy iż 
próbę trzeba będzie odłożyć na później. 
Sceptycy oświadczyli na to oczywiście, że 
Houdini jest blagierem i że się boi próby. 
•Rozmowa toczyła się na ten temat jakieś 
pół godziny, gdy nagle rozmawiający zau­
ważyli, iż obok przy stoliku siedzi sam — 
Houdini i przysłuhuje się ciekawie rozmo­
wie. Nikt z obecnych nie zauważył jego 
przyjścia Nie ulegało wątpliwości, że 
drzwi, które znajdowały się naprzeciw 
stolika, nikt nie otwierał. Innych gości nie 
było w pokoju. Jakim cposobem Houdini 
wszedł do pokoju? Zapytano bufetową, 
która siedziała w pokoju, przez który mu­
siano przejść, chcąc się dostać tam, gdzie 
towarzystwo było zebrane, czy ktoś tam­
tędy przechodził? Bufetowa oświadczyła 
stanowczo, źe nikt.

Houdim oświadczył, źe w pierwszej 
chwili czuł się niedobrze i postanowił nie 
stawić sie, celem dokonania próby, później 
jednak rozmyślił się i wyszedł zaraz z ho­
telu w ślad za wysłanymi chłopcem.

Wnet też przystąpiono do dzieła. Na 
rozkaz sztukmistrza zaplombowano oba 
okna, które były w pokoju, następnie zwią­
zano ręce mistrza i uwiązano u nich dwa 
kielichy, towarzystwo wyszło przez jedy­
ne drzwi do pokoju bufetowego, drzwi te 
zamknięto i opieczętowano.

— Niech pan przygotuje czek na wia­
domych 500 franków w myśl zakładu — 
oświadczył Houdini garbarzowi, który 
dnia poprzedniego zgodził się na ofiarowa­
nie 500 franków na cel dobroczynns'. o ile 
eksperyment się uda.

Zaledwie.towarzysrwc zasiadło w 1 «fe­
cie, omawiając szanse wyłamania się Hou- 
diniego z zaplombowanego pokoju, gdy 
ten wszedł przez główne drzwi winiarni od 
ulicy. Zbadano plomby na obu dwóch ok­
nach — były nienaruszone. W pokoju zna­
leziono oba przywiązane do jego rąk sil­
nym sznurem puhary srebrne, które zdjął, 
nie naruszywszy pieczęci. Zdumienie było 
powszechne. Garbarz wysłał 500 franków 
pod wskazanym przez Houdiniego adre­
sem...

Sam Houdini wie zdradził nigdy swej ta­
jemnicy. Oświadczał stale na zapytania, 
w jaki sposób dokonuje tych swoich eks­
perymentów nieprawdopodobnych, że słu­
cha lakiegoś głosu wewnętrznego. Trudno 
to sprawdzić, wiadomo tylko, że nieraz 
Houdini odmawiał spełnienia jakiegoś za­
dania, później jednak spełniał je zawsze, 
choć nieraz w innych okolicznościach.

Zwrotny punkt w walce
o mistrzostwo świata.

OGROMNE NIESPODZIANKI W ŚWIECIE SZACHISTÓW. — FAWORYT ZA­
WODZI! — GDZIE SIĘ PODZIAŁA NIEWZRUSZONA PEWNOŚĆ SIEBIE DO. 
TYCHCZASOWEGO MISTRZA ŚWIA TA ?—ALJECHIN PROWADZI! —NIECH

ŻYJE NOWY MISTRZ!
Co więcej! Styl mistrza świata bynaj-Naprężenie. w jakiem od dwóch już 

miesięcy utrzymuje świat walka. Casa­
blanki z Aljecbincm w Buenos Aires, do­
chodzi do punktu kulminacyjnego. Gra w 
szachy nie jest wprawdzie sportem, ma 
jednak % nim to wspólne, że jej istotę sta­
nowi — walka. Otóż walkę, jaka się toczy 
w Buenos Aires śledzi więcej entuzjastów 
w świecie całym, niż było widzów na me­
czu bokserskim Tunney—Demosey! Walka 
ta bowiem pełna Jest niespodzianek 1 toczy 
się z szczęściem wtęcz p^zeciwnom temu, 
co przypuszczały wszystkie powagi świa­
tu szachowego...

Wszyscy mistrzowie przypuszczały bo­
wiem jednomyślnie, że walka zakończy 
sie bezapeiacyjnem zwycięstwem mistrza 
świata Capablankl, że Aljechin odniesie w 
najlepszym razie dwa zwycięstwa, że 
mistrz świata zwycięży, jak zechce. A 
tymczasem zaraz pierwsza gra przyniosła 
niespodziankę — zwycięstwo Aljcchina, 
potem zaś wprawdzie Capablanca prowa­
dził czas jakiś 2:1, wnet jednak AljechSn 
wyrównał i ku zdumieniu świata uzyskał 
•przewago; obecnie 'zaś prowadzi 4:2!

■Mumtimmamy. - 2Taa_3au...u..n jwu
KATASTROFA W PORCIE SIDNEJSKIM.
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Okręt pasażerski w porcie' sidneyskim w Australji poszedł na dno z powodu na­
jechaniu na niego parowca oceanicznego, „Tamti“. Ze 150 pasaż, uratowano tyko 60.

Co będziemy tańczyli tej zimy?
Związek profesorów lanca w Paryżu 

demonstrował przed kilkoma dniami 
wszystkie te tańce, które powinien znać 
każdy „s zanujący się obywatel“ 
bez względu na wiek, tuszę, charakter 
i sytuację majątkową, jeśli nie chce, by 
nim pogardzano...

Przedewsżystldem więc — z charle­
stonem — koniec!

Jest to taniec... zbył spokojny! i zbyt 
dystyngowany!... Tej zimy będziemy

tańczyli „konkajou“, „dirtydig“, „yale“ 
i „ritmic-ssef“.

Najbardziej modnym będzie „kinka­
jou“. Najpierw chodzi się, poruszając 
biodrami w specjalny sposób „jak mane­
kiny na pokazie mód“, potem zgina się 
lewe kolano, następnie prawe i wreszcie 
oba naraz. Robi sie kilka kroków „black 
bottoma“ i na zakończenie skok w zwyż 
na prawej nodze, która się przy tej spo­
sobności wykręca w kostce — i... idzie

mniej nie Imponuje, poddała się gdzieś je­
go gra jasna, prosta, logiczna, często po­
pełnia błędy' i — jak się zdaje — utracił to, 
co go dotychczas cechowało — nadzwy­
czajny spokój. Wszystkie te natomiast 
cechy odnajdujemy u Aljechkia, którego u- 
ważano za ryzykanta, genialnego wpra­
wdzie. ale nieobliczalnego zarazem. Zdaje 
się więc, że według wszelkich obliczeń ludz 
kich Aljechin wstanie od stołu, jako nowy 
mistrz świała.

Nie wiadomo, czy Capablanca zdobę­
dzie się na taki sam piękny gest, jak_ W 
swoim czasie w roku 1894 Steln'tz, ktory. 
gdy pobił go dr. Lasker, wstał w czasie 
ostatniej gry od stołu i kzyknąl .trzykrot­
nie: „Niech żyje nowy mistrz świata“. La­
sker był mistrzem świata prze: lat 25,
uległ cłopicro Capablance w roku 1921 i od 
tego czasu prestiż tego ostatniego był nie­
słychany. Na meczach międzynarodo­
wych, o ile orał w mch udział, zyskiwał 
Capablanca stale miejsce czołowe, chociaż 
np. w Moskwie musiał ustąpić Bogoljubo 
w owi...

Jeszcze może zajść niespodzianka,, być 
może, że Capablanca będzie póbował jesz­
cze wszystkiego, by w finishu pobić swo­
jego przeciwnika, aż do ostatniej parijj wy­
nika chodzić musi za niepewny. Ale wobec 
wszystkiego tego. co ‘dotychczas oba mi­
strzowie pokazali, odnosi się wrażei ie, że 
gwiazda Crpablanki zaszła, źe młodszy 
o lat 5 Aljechin, zwycięży...

Przy otyłości, pobudza naturalna woda 
gorzka ..Franciszka-Józefa“ przemianę materii 
w organiźmie i wpîywa na wysmuklość ksztat 
töw. L'czni profesorowie zalecaja picie wody 
Franciszka-Józefa i prz" otłuszczeniu serca, 
uważając ja jako cenny środek, stosuiac rano. 
w obiad i wieczór po pól szklanki. Do naby­
cia wszędzie.

na parę tygodni do szpitala. To wszyst­
ko. Taniec bardzo prosty i wdzięczmy...

„Dirty-dig“ jest rodzajem tanecznego 
ooctaiiu. Kilka pas bluesa,,, jeden krok 
tanga ,dwa bostona, trzy łamańce char­
lestonowi, lekki masaż kolan rękoma ba 
krzyż, trochę t. zw. w gwarze dziecinnej 
„drobnej kaszki“ i da capo, aż do utraty 
przytomności.

Paniom, pragnącym pozbyć się kilku­
nastu kilogramów, zawadzających w u- 
zyskaniu modnej limji, w któ -ej nie moż­
na odróżnić en face od profilu — poleca 
się ..konkajou“, po przetańczeniu którego 
rezultat jest lepszy, niż po kąpieli parafi­
nowej. Dla ojców rodzin stosowniejszy 
jest „dirty-dig“ bardziej licujący z powa­
gą "leku starszego.

Dla ułatwienia początków nauki „kin­
kajou“ — najlepiej jest Chodzić po ulicy 
„poruszając biodrami“, podskakiwać w, 
rytm tańca przed nadjeżdżającem autem, 
reszta przy marem ćwiczeniu przez 3 do 
4 godzin dzienne — „przyjdzie sama“.

PAUL DE KETCHIWA,

Tsjżiiinise Domu Gry
w Raufe Carlo.

(Przedruk wzbroniony.)

loti i mar ja corelli.
Ilekroć myślę o kobietach-graczach, przypomina mi 

się rozmowa, którą podsłuchałem pomiędzy znanymi 
powieściopisarzami — Piotrem Loti i Marją Corelli w 
salonach kasyna w Biarriz. Oboje przypatrywali się 
ruletce, gdzie dnia tego —■ dziwnym trafem — grały 
same kobiety.

— Kobieta, która gra — odezwał się Loti — jest 
Jak piękny kwiat, który pije trujące słodkie soki. Zrazu 
odczuwa zadowolenie 1 radość nowych wrażeń, lecz 
stopniowo trucizna sięga coraz dalej, piękny niegdyś 
kwiat chyli swą dumną koV ię, włędn.e j zamiera. Taką 
jest właśnie grająca kobieta.

Corelli przyjęła z początku milcząco uwagę Lotiego.
— Mówi pan, jak idealista! - rzekła wreszcie spo­

kojnie. — Czy porównanie kobiety z kwiatem nie jest 
w tym wypadku nieco śmieszne?

— Komety — niechaj będzte błogosławione Ich Imię 
*— są ludzkieini kwiatami te] ziemi. Bez nich świat byłby 
posępniejszy od Styxu.

Słynna nowelistka uśmiechnęła się do swego kolegi, 
uderzyła go żartobliwie wachlarzem i oboje odeszli 
dalej.

MŁODOCIANE H4ZARDZISTKI.
Połowę bodaj najbardziej zawziętych graczy w ka­

synach francuskich stanowią kobiety. Skoro kobieta po­
chwycona zostanie przez żądzę gry, nic nie potrafi już 
jej powstrzymać, chyba ostateczna nędza lub śmierć. 
Ileż to tysięcy kobiet widziałem przy zielonym stoliku, 
kobiet zgnębionych niepowodzeniem, lecz zawziętych 
w uporze gry beznadziejnej.

Kobiety są bardziej optymistyczne od mężczyzn. 
Widziałem młode dziewczęta, które nie zważając na 
przegraną grały zapamiętale, dopóki nie przegrały osta­
tniego franka.

Zauważyłem młodą pannę, która przyjeżdżała co 
roku do Deauville. Zainteresowałem się tą małą ko­
bietką.

Przychodziła stale do Kasyna po obiedzie, trzyma­
jąc w dłoni garść żetonów, wykupionych w kasie, z 
których każdy przedstawiał wartość tysiąca franków. 
Zajmowała miejsce przy jednym ze stołów i grała do 
późnej godziny w nocy, czasem wygrywając, częściej 
tracąc.

CZYJA WYGRANA?
Uderzyło mnie, że pani X. zawsze była sama, nie 

posiadała znajomych w Kasynie. Subtelna jej uroda 
i elegancki, wytworny wygląd odbijały na tle nieco 
egzotycznego otoczenia. Zaciekawiony zajrzałem do 
formularza, który wypełniła w sali kontrolnej. Nale­
żała do jednej z najstarszych rodzin arystokratycznych 
w Anglji.

Pewnej nocy szczęście jej dziwnie sprzyjało. Wy­
grana zwiększała się coraz bardziej, tak, że ułożony 
przed nią stos żetonów przedstawiał już wartość zgórą 
200,0n0 franków.

Wybiła już północ, pora, o której zazwyczaj wsta- 
■ wała od gry. Tym razem jednak była tak pochłonięta 
; swojem wyjątkowem szczęściem, że grała dalej.

.Właśnie wygrała znowu.

Zbierała swe żetony, gdy wtem gruby Niemiec, jej 
sąsiad, przytrzymał ją za rękę, mówiąc tonem grubiań- 
skim:

— Madame, pani się pomyliła. Ta wygrana do 
mnie nałoży!

Przy stole powstało zamieszanie. Inni gracze, za­
zdrośni o szczęście, sprzyjające młodej Angielce, stanęli 
po stronie Niemca. Gdy wrzawa ucichła, oświadczy­
łem spokojnie:

— Stawka należała do madame!
Niemiec protestował, wyrwał marki z ręki Angielki

i wpakował je do swojej kieszeni. Nacisnąłem dzwonek 
umieszczony obok mego fotelu i wezwałem dwóch ko- 
m'sarzy, którym wyjaśniłem sprawę. Zarówno Angiel­
ka jak i Niemiec zostali natychmiast poprowadzeni do 
bocznego gabinetu, gdzie oświadczono Niemcowi, że 
jeśli nie zwróci lady je stawki, będzie to miało dla 
Monsieur bardzo niemiłe skutki.

Niemiec próbował jeszcze oponować, wreszcie do­
był z kieszeni żetony i rzucił ,e Ang'elce w twarz. W 
tej samej chwili jakiś Anglik, który stał z boku, przypa­
trując się całej scenie, przyskoczył do Niemca, schwy­
cił go za kołnierz i wymierzył mu silny cios pięścią w 
twarz. Niemiec padł. Wyniesiono go natychmiast z 
gabinetu. Angielka zaś, podziękowawszy swojemu o- 
broticy, powróciła do stołu gry. Kładąc swą stawkę 
uśmiechnęła się do mnie z wyrazem wdzięczności.

Wypadek ten miał jeszcze swój dalszy epilog. Mto- 
dy Anglik i piękna lady zaręczyli się i są ooecnie szczę- 
śliwem małżeństwem. Sądzę, że młodą lady będzie 
można zaliczyć do szczupłej liczby tych, którzy mogą 
błogosławić salę gry, tu bowiem zdobyła bardzo przy­
stojnego i młodego męża.

„Szczęśliwy . ep log“ jest jednak wyjątkiem, a nie 
regułą!

to. d. łT
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siviçio Państwowe na SiąsSoi.
UROCZYSTOŚĆ ŚWIĘTA PAŃSTWOWEGO 

W KRÓL. HUCIE.
Dziewiątą rocznicę odzyskania N:°podle- 

tłoścj Państwa Polskiego uczciła Król. Huta 
uroczystym obchodem, w którym m mo niepo­
gody wzeto udz al wiele osób. W przededniu 
święta wieczorem przeszedł ulicami miasta 
przy blasku licznych pochodni capstrzyk z or­
kiestrami 75 p p. i Skarbofermu. W p ątek 
rano orkiestra wojskowa odegrała pobudkę na 
ni cach miasta. O godzinie 8 w kościołach św. 
Jadwigi, św. Barbary i św. Józefa Jak również 
W kościele ewangelickim odbyły się uroczyste 
nabożeństwa dla dziatwy szkół powszechnych, 
zaś o godz. 9-tej nabożeństwa dla starszych. 
Szczegó nie uroezystem było nabożeństwo w 
kościele św. Jadwigi, gdz'e zgromadziły się 
liczne delegacje Stowarzyszeń 1 Organizacyj 
ze sztandarami, przedstawiciele władz pań­
stwowych policji i korporacyj miejsk ch. Uro­
czystą mszę św. w asyście odprawił ks. prob. 
Ga!da. w czas e którei śpiewy wykonał chór 
męski ..Rota“ przy akompaniamencie orkiestry 
Skarbofermu. Nabożeństwo zakończono odśpie­
waniem ,.Te Deum“ i hymnu „Boże coś Polskę“ 
Po nabożeństwie organizacje, policja i kompa­
nia wojska utworzyły pochód i odbyły defiladę 
przeć przedstawicielami władz.

W'eczorem odbyła sie w sal! hotelu „Re- 
dena“ uroczysta akademja. w której wzięło u- 
dział przeszło 2090 osób Akademja odbywała 
się w uroczystym nastroju, dzięki doborowemu 
programowi. P. prof. Kotpjia z wielką znajo­
mością przedmiotu przedstawił w wyczerpują­
c/m referacie dażenia Polaków w czasie wojny 
św atowej do odzyskani Niepodległości. Pierw 
szą cześć programu wypełndy wiqzanka pieśni 
po'skich i „Bajka** 1 * * * Moniuszki, odegrane przez 
orkiestrę Skarbofermu. która nasteon'e razem 
z chórom „Rota“ akompaniowała przy odtwa­
rzaniu „Testamentu Bo'eslawa Chrobrego“ we­
dług słów Edw. Ligockiego a układu muzycz­
nego Lei. Nowowiejskiego. Pek'amował n. 
prof. Krj za. całością dyrygował p. Pon'ecki. 
Chór męski . Rota“ odśniewał ponadto jeszcze 
„Kujaw’aka" Nowowiejskiego. W drugiej czę­
ści odegrało kółko filomatów gimnazjum mat.- 
przymdn'czego urywek z „Dziadów“ Mick'e- 
wicza. Na zakończenie odśpiewano wspólnie 
hymn na-rodowy.

ŚWIĘTO PAŃSTWOWE W RYBNIKU.
Z okazj' dziewiąte! 'oezniev uzyskania nie 

Podległości urządził Z. O. K. Z. w Rdbrrkn w 
nb. czwanek uroczyste zebranie w sali Hotelu 
Polskiego.

Zebranie zagaił przewodniczący mielsco- 
wego koła p. naczelnik Sadu Powiat. 1 p-ze- 
•wodniczący detaszowel Izby Karnei Siodolak 
■wftajac licznie zgromadzonych, poczem udzie- 
'łl łosn p. posłowi Kwiatkowskiemu.

.1J W półgodzinnym i lërnôw'eni.u przedsra- 
lÿif P. pos. zebranym naiważn. chw'le przeżyć 

narodu pr-łsk eto | uażenia jego przywódców, 
"vykazu'dc. źe w uaiciežszvch nawet dla na­
rodu chwilach czv to niebezpieczenst .v. czv 
L’ewoli. naród nigdy nie zwątpił î nie utracił 
Wia-v.

zagaiwszy uroczystość pięknem przemówie­
niem wstępnem,

Referat wygłosił poseł A. JanicSł z Kato­
wic. Mówca omówił trudne warunki, w jakich 
poszczególne dzielnce Polski zdobywały swą 
niepodległość i wskazał przytem, że jeśli to się 
stało, to tylko dzięki wysiłkom całego narodu 
Naród więc powołujący do życia Państwo Pol­
skie i utrzymirący jego organizacje jest źró­
dłem władzy w Polsce. Wskazawszy dalej na 
obecne położenie gospodarcze u Polsce a 
szczególn e w Województwie Śląsk:em. zachę­
cał prelegent do zgodnej współpracy inteli­
genci z ludem rolsk'm.

Przeszło godzinny referat p. Janickiego ze­
brani nagrodzili hucznemi oklaskami. Prze­
wodniczący dziękując tak referentowi za jego 
przybyc:e I piękny wykład, jakoteż wsz.vstkim 
obecnym za nader wzorowe zachowan'e się. 
zamknął uroczystość o godz. 9 w’eczorem 
wsnólnem odśpiewanem jednej zwrotki „Boże 
coś Polskę“.

ŚWIĘTO PAŃSTWOWE W TARN. GÓRACH.
Obchód dziewiątej rocznicy Niepodległości 

Państwa wypadł w Tarn. Górach okazale.
Święto poprzedził w'eezwem capstrzyk or- 

k’estry wojskowej. Dn'a 11 bm. odbyły się na­
bożeństwa o 7 w „Domu Gminy Żydowskiej“, 
o godz. 8 i pól w nościele ewangelick’m, a o 
godz. 10 w kościele parafialnym. Wojsko, 
władze, towarzystwa i szkoły zebrały s'e na 
ul. Sob'eskiego, skąd ruszył pochód z sztanda­
rami i przy dźw:ękach orkiestry wojskowe! i 
kolejarzy na nabożeństwo do kościoła paraf,Dl- 
nego. Po nabożeństwie nastąpJa na rynku de-

Pertraktacje o podwyżkę płac w prze­
myśle metalowym i hutniczym Zagłębia 
Dąbrowskiego prowadzone pomiędzy 
przemysłowcami, a delegatami robotni­
ków do tei pory nie zostały definitywnie 
ukończone, gdyż — jak to we wczoraj­
szym numerze podawaliśmy — zależą one 
w dużej mierze od wyniku obrad pro­
wadzonych pomiędzy Związkiem Hut a 
rządem.

Obecnie, tek się dowiadujemy z miaro­
dajnych źródeł, sprawa podwyżki p'ac 
przyjęła obrót zgoła inny. gdyż ma zna­
lu źć rozwiązanie na posJetfzenTi Komitetu 
Eko.rom’cznego Rady Ministrów.

Minister Opieki Społecznej, wychodząc

l /) N T A*_____________________ _
filadą p.zed władzami wojskowemi ! cywilne- 
mi i pochód przez miasto. Uroczystość zakoń­
czył południowy koncert orkiestry wojskowej 
na rynku. (on)

OBCHÓD ŚWIĘTA PAŃSTWOWEGO 
W BIAŁEJ-BIELSKU,

rozpoczął się capstrzykiem wieezomvm w 
przeddzień uroczystości. W dniu świątecz­
nym o godz. 7 rano przeciągnęły orkie­
stry wojskowe, policji j kolejowe ulicami. 
Bielska, kierując się w stronę Bia’ej. O 
godz. '3.30 zaczęły nadciacać ze wszyst­
kich stron delegacje ze sztandarami, mło­
dzież szkolna i w .jsko, kierując się na 
plac Wolności w Białej. O godz. 9 nade­
szli przedstawiciele władz, urzędów, woj­
skowości i szkół. Z trybuny przemawiał 
prof. Braszka i nawiązując do sléw wie­
szcza Adama „I niedługo nad głowami na- 
szemi zatrzepocą chorągwie i orły Dol­
skie“. wykosił patriotyczne przemówie­
nie. Po przemówieniu przystąpono do 
zasadzenia drzewa wolności. Następnie 
orzy dźwiękach muzyki udano s!ę do ko­
ścioła parafialnego w Białej. Przed na­
bożeństwem celebrcwa-rem przez ks. kan. 
Schneidera w asystencji duchowieństwa, 
wygłos'! okolicznościowe kazanie ks. 
prof. Mączyński z Bia’ej. Po skończo- 
nem nabożeństwie ruszy} poebóa w stro­
nę Bielska, gdzie ood hotelem „Prezydent“ 
odbyła się defilada wojska, organizacyj 
przysposobień'a wojskowego i innych 
związków i delegacji (v)

z założenia, iż proponowana K-proc^ito- 
wa podwyżka płac jest za pr>s* »no-
wił zwołać w poniedziałek, dnia 14 bm. 
konferencję, celem omówienia całokształtu 
sytuacji.

W Sosnowcu, dnia ló hm., tj. w środę
0 godz. 2 po po’udnHJ oabędz:e się In­
spektoracie Pracy definitywna konfe-en- 
cja z udziałem zainteresowanych stron, 
a więc przemysłowców i delegatów* hut
1 fabryk metalowych.

Robotnicy przemysłu hrumczego i me­
talowego Zagłębia Dąbrowskiego pomi­
mo. iż elementy wywrotowe prą do strej­
ku, zajęli pozycję wyczekującą,

Komitet Ošffliionifcziiy Hady Msirś®
ZADECYDUJE O PODWYŻKACH PLAC W PRZEMYŚLE METALOWYM ZA­

GŁĘBIA dąbrowskiego.

'Z'*;' t

Dwa uaglezite nieszczęścia p nacie “ftrół“.
DWAJ ROBOTNICY ŻYWCEM SPALENI

Rzęsfstemj ck’askanr przvjeli zebrani !n- 
ïresujacy i budujący wvkhd pos. Kwiatkow­
skiego. a przewodniczący p. sedz'a okr. Sio­
dolak z swej stiony wyraził o. posłowi po­
dziękowanie.

W az;eń same} rocznicy, w płatek dnia U 
bm odbvle się rano o godz. 8,30 uroczyste 
nab- źeństwr z asysta w kościele św. Anio- 
n'rgo które odprawił ks. prob. Reg'nek. Po 
nabożeństwie ruszył pochód koleiarzy. pow- 
łiańców z szmrdanrmi } dziatwy czk'tne 
oraz wo’ska który przeszedł przez cześć mla- 
*ta udekorowanego flngmni . zaś dziatwa 
szk-lr.a tidaîa s'e do szkól.

Jesteśmy n’estetv zmuszr-n? zwrócić uwa­
gę na ire-. rkłua!no<ć w przj’bvc'u na nabo­
żeństwo, Dziatwa szkolna częściowo, a rów­
nież cały szereg urzędników nrrvavw'l! do 
kościoła j-.iż no samel ewangePi. Niepunktual* 
ność ta test doprawdy karygodna •

UROf'/VCTY onrwAn W ?7<PLEJU 
I WIELKICH PIEKARACH.

Dz!ewiątą rocznicę uwolnienia Rzeczpospo­
litej z ped jarzma zaborców obchodzono w 
Szarleju i Wielk'ch Piekarach uroczyście. W 
• zarleju zebrały się o godz. pół do 3 wszyst­
ką towarzystwa ! organizacje na targowisku, 
Poczem w pochodzie, w którym brały udziel 
dz'atwa niercowych szkół powszechnych i 
gimnazjum, Sokół. Hallerczycy. Harcerze, Po- 
■wstańcy. Polk', Straż Pożarna, Bractwo Strze- 
Ie;k:ę. urzędney Policji Woj-, cła i poczty itd 
ruszono na uroczyste nabożeństwo do koś, o- 
la parafialnego w W. Piekarach. Po nabożeń­
stwie uformował się pochód w tern samem 
Porządku dążąc w stronę Szarleja, gdz e 
Wszyscy uczestnicy udali sie na Akademie w 
są'i P- Kubańskiego. Akademie zagaił dyr- 
gimn. p. Tyran, w tajac zebranych- Występ 
Wokalno-muzyczny uczniów g'mnazjum i. ze­
społu nauczycielskiego pod umejętnym k ero- 
wnrtiwem prof Mus'aîa przyczynił sie do uro­
zmaicenia uroczystości. Dalsze przemów lenia 
I referaty wygłosili pp- prof- g'mn Jabłoński, 
oacz. gm'nv Góra i naczelnk okr. Olszowski

W Wielk'tfi Piekarach zebrały sie towa­
rzystwa i udały sie z ork c-stra na czele na 
nabożeństwo do koścbła rar-f-jalnego- Po hód 
rozwiązany został na placu Marjaokim. (h-)

AK-DFMJA KU UC7C7ENU1 P7l:WT^TE.ł 
ROCZ'’ť“V PO'v’iSÎTANIA PAŃSTWA POL- 

.SKÎEGO W ł.AGIEWNIKACH.
Bardzo piękna Akademia ku uszczemu rocz­

nicy powstan'a Państwa Po'sklego odbyła si? 
Pb tglei n'edziei! w Lagievvn’kach. Tak inteli­
gencja jakoteż iud roboczy zeorall s:ę -v sali 
P. B-zuski bardzo liczni«. Reprezentowane 
by!v wsz stkię pobkię towarzystw > Prze­
wodniczył burmistrz Łagiewnik p, Markiton,

W hucie „Król“ w Król. Hucie zdarzy­
ły się dwa nieszczęśliwe wypadki, któ­
rych oTarą padli robotnicy: 19-letni Paweł 
Jończyk z Król. Huty I 45 lat liczący Igna­
cy Tomala z Chorzowa. Nieszczęśliwi 
spafili s’ę żywcem.

Śp. Jończyk zatrudniony był w kotło­
wni przy robocie malarskiej w odległości 
150 m. od wysokich pieców. Po po*rze- 
bne do pracy narzędzia udał się śp. J. w 
czwartek rano do ubikacji shiżącej do 
przechowywania narzędzi, z której m. in. 
w niewiadomym celu zabrał również sie­
kierę. Po drodze zbliżył się do t. zw. 
„cowperów“ (aparatów, które doprowa­
dzają powietrze rozgrzane do b. wysokiej 
temperatury do wysokich pieców) 1 od­
sunął rygiel drzwiczek tego anaratu. Wy­
sokie ciśmenie wewnątrz anaratu w je­
dnej chwlii wysadzPo drzwi, a powietrze 
o temperaturze plus 700 stonni C. buchnę­
ło na nleszc/ęśEwego chłopaka, zam'e- 
ftiając go w gorejący slup, z którego po

, Powiatem Pszczyńskim, k‘órv tiezv nai- 
wiykszv procent ludności po;skiei. zaopieko­
wała s'e w szczególny sposób .sanacia mo­
ralna". Tak samo i władze nie zapomniały o 
naszym powiecie, obsadzając stanowisko sta­
rosty przez p. Szabnskiego. gorliwego zwo­
lennika „sanacji“, którego półroczne rzadv 
wystarczyły aby zrobić porządek w „zabag- 
nionvm* pow., aie od września przenies’ono P 
Szalińskiego jako starostę do pow. świeto- 
chfow’ckiego. którv, jak slvchač. lest także 
s lnie „zabagnionv“.

M'asto Pszczynę dręczą dwie silne plagi- 
a m'anowlcie hakatvzm. rekrmuiacv sie w 
przeważnej cze'ci z falang’ niemieck ch
i rzedn'kôw Dvrekcři Ks. Pszczyńskiego i ma­
ło orjen'uiaca s:ę w sprawach społecznych '
psychologu judu. domorosła „sanacia moral­
na“. której działalność wychodzi w-ięcei na
szkodę poisk'ego społeczeństwa i podrywa
zaufanie do władz. To też nic dziwnego, że
tutejsze społeczeństwo odnosi s:e nieufnie do
apostołów „sanacvinvcb“ i poten'a ich dzia­
łalność. „Sanatorzv moraln’“. którzy na yszel
ki sposób chcą „uzdrowić“ społeczeństwo
polskie, powinni wprzód zastosować wobec 
siebie dewizę: „Medive cara te łpsutn“. ale

kMku sekundach zostały jedynie zwęglo­
ne szczątki.

Drugi niemniej tragiczny wypadek zda­
rzył .®:ę wczoraj rano w oddz’ale walco­
wni bloków huty „Król“. Starszy już ro­
botnik Tomala musiał przechodzić obok 
toru. it-a którym odwozi się bloki żelaza z 
walcowni do chłodni, celem wynudzenia. 
Bloki te są rozpalone niemal do białości, 
dostąpić można do nich jedynie na od­
ległość 3—4 metrów. Nieszczęście chcia­
ło, żt T. musiał mijać wózki z lakierni blo­
kami tarn, gdzie droga jest najwęższa. 
Chcąc uniknąć poparzenia Tomala zsunął 
s ę do wgłębienia miedzy jednym z komi­
nów a ustępem. W chwili miiania jednego 
z wózków, wskutek wstrząsu spowodo­
wanego na zrotnicy. osunął się cWkl roz­
palony blok î Npad! T. na nogi, przy-
ważdżając ideszcześliwego do ziemi. 

Omdlały z okropnego bólu runo! T twarzą 
na płonące żelazo I spaLł sie żywcem. 
Tragicznie zmarły osierocił żonę I kilkoro 
dzieci, (es)

puueważ nas1 ..sanatorzv'' ule sfosula słe w 
mvśl tej zasady, jesteśmy c.;inszeni. dla dobia 
społeczeństwa, podać ich działalność krytyce 

Z. O. K. Z., założony przez srarvch. wy­
bitnych działaczy z Pszczvnv którzy miel’ 
"i et lu wzmacman-ic polskości ; zwalczan’e 
podstępnej germanizaci!, dostał się dzięki 
intrygom poj wpływ osób. niecieszacvch s'e 
zaufaniem pq części skompromitowanych, a 
do tego niezna'acvch tuteiszvch stosunków. 
Pr mimo. że członkowie Z. O. K. Z. lui dika 
razy starali s'e usunąć wpływy szkodliwych 
dla Związku osób. źadaiąc ich ustąpienia 
tr?ymi sie icdnak Zarząd kurczowo -j wła­
dzy,^ obawiaiac sie tftraív swvch wdIvwów 
w ooozie „sanaevinvm“. Z powodu tego pre­
zes Z O. K. Z. p. Kępa od dłuższego czas 
me zwołun; zebrań, zapewne aby członkowie 
n i zażadaii znowu od nl«go zL'ien’a urzędu 

Członkowie Zarzadu Z. O. K. Z. uważaia 
tako swoje natważnieisze żądanie oczernunie 
i ri.wan:e z życia publiczengo starych za­
służonych działaczy Górnoślązaków. wv&u- 
Wo'qc na ich miejsce ludzi skompromitowa­
nych. n-ie maiacveh žadnvch wpívwów na spo­
łeczeństwo. Nlemoralnośc! niektórych wvb,*• 
nych „sanatorów.“, których zadaniem ma być

Cikl obrr^ków Pszczyńskich.

Z sali sądt.wej
w, Katowicach.

ZA NIEDBAISTWO NA KOPALNI.
Dma 12 listopada br. trzec'a izba karna S. 

O. w Katowicach rozpatrywała sprawę szty­
garów z kopalni Myslowlckiej: Augustyna
Richtera, kierownika i Jana Kleinerta. szty­
gara oddziałowego, oskarżonych o przekro­
czeń e przepisów górntezo-policyjnych i sipo- 
wodowanie z tego powodu urazu cielesnego 
z niedbalstwa.

M'anowlcie dnia 18 grudnia ub. roku ra 
kopalni Mvslowickiej na głębokości 360 me­
trów trwały roboty odbudowywan'a pod­
ziemnych kurytarzy. Ze względu na to. ża 
kopało, a Mvsfowicka należy do kopalni ga­
zowych według orzeczenia wyższego urzę­
du górniczego w Katowicach, to znaczy że 
na knnalni tej spotykają się często gazy, 
zezr olomo na budowan'e kurytarzy wysoko­
ści nie n żej 2 I pół metra w razte zaś budo­
wania niższych kury-tarzy z powodu możli­
wości Obierania gazów w większej ilości za­
broniono używame otwartego światła, z o- 
bawv przed możliwością wybuchu. Krytycz­
nego dnia właśnie na .głębokości 360 metrów 
zaszedł taki wybuch z powodu zebrania się 
większej ilości gazów, przyczem został po­
parzony dość nieibezp'ec7nle jeden z górni­
ków, mianowicie ciskacz Saternus z Brzez'n- 
ki. Tylko dzięki temu. ie w zagrożonem mie)» 
sou w momencie wybuchu n:e było nnych 
robotników katastrofa nie przybrał więk­
szych rozmiarów i został poparzony tylko je­
den robotnik. Jak okazała rewizja, przepro­
wadzona przez naczelnika urzędu górniczego 
w Katowicach Liż. Kossuta. wysokość kury- 
tarzu w miejscu, gdzie zdarzył się wyiuich, 
nie dochodziła do przeip'sanej wysokości { 
do'hodziU tylko do 2 metrów 1 20 contvme- 
t-ów, v/obec tego pociągnięto do odpowie- 

zialnosc! Sadowej sztygarów. obow'aźan.vch 
do rewldówama zagrożonych odcinków.

Na .ozprawie sadowe; maj oskav.cnl do 
w lny - ę nie prżyznalą. twierdzą te w rym 
wypadku zaszła wina tylko -iamego posłko- 
dowanego. gdyż mu,s;ał wiedz'ei, że z otwar­
tym światłem -ile można wchrdzić w niebez­
pieczne miejsce.

5fąJ uznał oskn-żonych winnym! n'edb.il- 
stwa i skazał oskarżonego Augustyna Rich- 
'cra nu 10.) złotycn grzywny i oska1 żonega 
Jana Kleinerta na 200 z-lotych grzywny.

Wakas.
1 o——

krzew'enie uzdrowienia moralnego, nie chce­
my wyciągać na światło dzienne. n;e chcąc 
powiększać roźdźwieku w polskiem społe­
czeństw^. które iuż 1 tak ics: zatrute nie­
zgodą. P. Kępa który chce uchodzić za wie!- 
k’ego patriote, szerzy w Z. O. K. Z. dezor- 
gan'zacie i dla osobistych ambievi woli tak 
■■ ażną placówkę narazić na zunelne rozbić.e. 
Nawe: msktórzv sanatorzv. k'ôrzv s'e pozna­
li na szkodliwej robocie Zarzadu na znak pro­
testu usunę!' sie od współpracy w Zarządzie.

„Sanatorzv“ z Z. O. K. Z. w zaiiec) enin 
swem rozb'iaia obóz polski, a nie widza wcalę 
podstepneí roboty hakatvstów. którzy spry­
tnie do sw'dcti celów posługuj sie na*et 
Polakami. Matadorzy Z. O K. Z, nie zna ac 
sposobów zwalczania szkodliwe! Dracv h?ka- 
tystów. powinni wspójnracować z tubv’cn inî 
doświadczonymi dz> a łacznrrri. ale nie«'etv 
dzieie sie przeciwnie, bo 1 dz! tvcli nie h Iko 
usun'pio od współpracy, ale i obrt’zcano hło- 
tem ku wielkiej radící hakatystów że ida- 
twiaią im prace sam' Polacy przez swr.'a n ë- 
zg >w'ę Zarzad Z. O. K. Z. nie uwzględni! na­
wet wniocl-iw o przviec'e na członków za­
służonych Polaków, tre należących do ohoza 
san3cvlnego. zapewno z obawy, aby nie o^. 
'zkadzali fm w krec'ei roboe'e ' nie « leli 
wghctji do ak‘ów Z. O K Z. których o K-oa 
strzeże, iak baieczny smok zaczarowana kró­
lewnę.

Jak widać z tego. marńa polityka p. Kępy 
1 'mnvch „sanatorów“ z Z. O. K Z. me orzv- 
niosja polskości dotychczas n'e tv»i!j żadnych 
korzyści ale poważne s‘ratv. co iuż wykaza­
ły wvborv gm'nne w zcszívm roku

Wobec nicpokóiacvch stosunków w Z O. 
K. Z. iesteśmy przeleci troska o dobre p*awv 
pblsKiei. pon'eważ Z O. K. Z., leże! chce 
spros‘ać swemu zadan'u. to nr-iftierw nrnsl 
żaorzestrć s'ania kaknlu niergid- i nien",y'ś- 
ci wśród społeczeństwa. ' powin'en wsnńłn-ą. 
cować z wszvstkiemi warstwami ■ Partami 
prlskiemi. a n'e propagować tv'ko s-nac'e“. 
Tutejsze sp łeczcństw- chcn'e chce wso\f. 
pracować z uczciwemu Polakami 7 binv h 
dzielnic, ale bedz'e zaw'ze zwalcz-Ti. Pod­
stępna ! warcholska prace karlerowic7 * * * > jo- 
Ütycmvch, zmlen'ajacych chorągiewce za 
dc dmuchem wiatru.

Stoik.
» 1 O-11—
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Dziś: św. Stanisława Kostki. 
Jutro: św. Jakunda.
Wschód słońca: g. 7 m 2 
Zachód: g. 4 m. 21 
Długość dira: g 9 m. 17.

PRZEDWCZESNA VV1A3)0
Jak się do-wiadudemy. wiadomość o u- 

ruchomieniu z driem 15 hm. pociągu mo­
torowego na linii Katowice—Kraków oka­
zała się jeszcze przedwczesna, bowiem 
Dyrekcja Kolei w Katowicach jeszcze nie 
otrzymała z fabryki w a gronu motorowe­
go. ani też rozkład jazdy nie został usta­
lony. Najprawdopodobniej pocias: moto­
rowy zostanie uruchomiony dopiero za 
miesiąc.

— Dzisiejsza ilustracja .Polonii“.
Dzisiejsza ilustracja „Polonji“ przy­

nosi na karcie tytułowej z okazji świę­
ta Patrona Młodzieży, przepiękną re­
produkcję wizerunku św, Stanisława 
Kostki.

Na stronie druyiej ilustracji zamie­
szczamy szereg ciekawych zdjęć z ży­
cia ^towarzyszeń Młodzieży Polskiej 
na Śląsku, w których, pod przewod­
nictwem księży, wychowuje się mło­
dzież w myśl szczytnych ideałów św. 
Stanisława Kostki, na dzielnych ooy- 
wateli.

Po zatem widzimy w ilustracji kil­
kanaście zdjęć aktualnych, a więc z 
Wystawy drobiu, yołębi i królików w 
Katowicach; pomnik - grobowiec po 
poleytvcli powstańców' na cmentarzu 
w Jedłowniku: grupę członków Tow. 
Śpiewu „Sfowiczek“ z Nowej Wsi i 
wiele innych. Kilka zdjęć z żvcia spor­
towego zamyka ciekawą jak zwykle 
ilustrację.

— JOcoh^te.
Wł. Zabawski, naczelny redaktor .Po­

lonii“ wyiechał na 2 dni do Poznania na 
konferercie ora sową w7 sprawie Wystawy 
Ogólnokrajowej.

— Uroczysta suma w Kościele kate- 
draTn'7m,

Dznsiaf 7. okazif Święta Mbodz’ezjV od­
prawi w kościele katedralnym św7. Pi dra 
i Pawła w Katowicach uroczystą sumę ks. 
kanorr-k K a s p e r 1 i k, a kazanie wygłosi 
ks. sędzia Skupin.

Po południu odbędą sie w kościele ka­
tedralnym uroczyste niesznořv. n o godz. 
3 i no? Akademia w sah Domu Związko­
wego przy kościele katedralnym kù czci 
patro,n-> mW^Wv św. Stanisława Kostki.

— Podz'ekowaire.
Za okazaną życzliwość i nadesłane ży­

czenia z okazji naszych srebrnych godów7, 
składamy wszystkim staropolskie i szcze­
re „Bóg zaptać“. — Wiktor Jesionek z 
żoną Anastazja z Taborów.

— Dar dla Tow. Muzeum Ziemi Ślą­
skich

Księgarnia Polska „Kresy“ w Cieszy­
nie ofiarowała dla Muzeum Śląskiego 
(sekcia szkolna) cały swój nakład osta­
tnich lat, obejmujący 22 książki (m. in. 
„Entymologja“ dr. K. Simma w 2 tomach), 
50 fotografij tereoskopmvych ze zdjęcia­
mi Krakowa. Tatr. Pienin, tudzież tablice 
ciężarów' atomowych.

— Zabójstwo.
Dnia 11 bm. o godz. 21,40 podczas bójki na 

ulicy Krakowskiej, róg ul. Józefa Hallera w 
Zawodzili, pchnął nożem niejaki Walasz To­
masz. z Zawodzia, Wioska Jerzego, lat 20, zam. 
w Zawodzili przy ul. Żółkiewskiego w szyie, 
wskutek czego Wiosek poniósł śmerć na miej­
scu. Zwłoki ofiary napadu odstawiono do kost­
nicy szpitala miejskiego w Katowicach. Spraw 
ce zabójstwa wraz ze współwinnymi awantury 
aresztowano. Dochodzeni dalsze w îoku.

_ Wywiadówka w Szkole Wydziałowej
Żeńskie' w Katowicach

odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 bm. 
o godz 6-tej wieczorem

— Placówka Kontroli Katowice I. Zakład 
Ubezp. Soolecznych , . .

zawiadamia pracodawców, zatrudniających 
ubezp. pracowmków, że w czasie od 15 bm. 
począwszy odbędzie się kontrola kart ubezpie­
czeniowych w Katowicach przy ul. Wojewódz­
kiej.

— Kto nie dołrzy okiem d«łozy workiem.1
To stare przvslowie można zastosować 

do tych wszystk'ch kupujących Karr da 
karmelki śmietankowe, którzy nie czytają na­
pisu na karmelkach, lecz biorą marne i o o tr 
kiś czas pojawiające się nowe naśladownic­
twa Jeżeli bowiem kto już nabral przekona­
nia do jakości karmelków śmietankowych 
Kanoi da bo są najlepsze w tym rodzaju, 
niechaj talkowe żąda i uważa żaby mu me 
wpakowano inni eh. pamiętając, że CO KA- 
NOLD TO KANOLT nie dadzą się wiec za­
stąpić podobnetrii naiśladownictwamil

— Podwyżka plac robotników leśnych.
Kom.sią Arbitrażowa i Pojednawcza na po­

siedzeniu swem, odbytem w dniu wczorajszym, 
wydala orzeczenie, przyznające robotnikom leś 
nym wyżej 18 lat 10 proc. podwyżki, natomiast 
robotnikom do 18 lat 15 proc.

— K’eîbasa w tytuniu.
Do redakcji przyniesiono nam 25-gra­

mową paczkę Najprzedniejszego Turec­
kiego tytuniu ze znakami 29—710—<5, w 
której oprócz tytuniu mieścił się spory 
kawał kiełbasy...

— Zarząd Spółdzielni — Kasa Oszczędności 
1 Pożyczek „Uchodźca 1 PowstanLc“.

Spółdzielnia sądownie zapisana z Jgr- odp. 
w Kitowicaoh otworzyła swe biura przy ui- 
Mai-jackej 26, I- p'etro i przy;->ui;e codzîenn’e 
od godz. 9—15 delegatów Zarządu oraz człon­
ków w wszelkich sprawach Jor. odszkodowa­
nia i w statucie Spóldzelni Drzewidziaiwah 

— Zabawa w Wełnowcu na powodzian, 
Dn:a 13 bm. odbędzie się w 'VcJnowcu za­

bawa koejarzy na dochód powod-:an v Malo- 
polsce. O godz. 9 i pół odprawione będzie na­
bożeństwo w kościele św. Józefa, poczem w 
lokalu p. Wróbla o godz. 18 koncert orkiestry 
kolejowej, a o 19 zabawa taneczna z niespo­
dziankami. Podczas przerwy „wystąpią liumo 
ryści „Pat i Patachon“.

— Dzis'ejszy wieczór Kościuszkowski w 
Mysłowicach.

Dziś, w niedzielę odbędzie się w Mysłowi­
cach wieczornica ku uczczeniu Tadeusza Koś­
ciuszki, organ zowan-a staraniem „Sokoła" Po­
czątek wieczorn'cy z b- urozmaiconym pro­
gramem o godz. pół do S-eJ w sali hotelu „Po­
lonii".

— „Odcięci“ od świata.
Pierwszą zimę spędzają trreszkańcy „Zachę­

ty“ w Mysłowicach, w nowych siedzibach, od­
razu po spadku śn'egu zostali odcięci od świa­
ta. Na wszystkxh dojściach (szczere pole) po­
tworzyły się zwały śn egowe, głębokie kałuże, 
tak że wykluczone jest brnięcie poniżej ko­
stek, co najbardziej, oczywiście daje sie we 
znalci pamom.

Naglącą koniecznością jest zrobienie choćby 
prowizorycznej ale przyzwoitej drogi do „Za­
chęty" w Mysie wicach.

— Kurs Społeczny w Siemianow’cach. 
Nastcpny kurs społeczny odbędzie się w po­

niedziałek o godz. 19 na salce przy probostwie. 
Referat na temat „^odsta^a chrześcijartsk:ego 
ruchu społecznego“ wygłosi posel Puchalk i z 
Krakowra. O najliczniejszy udział uprasza Ko­
mitet Wykonawczy Zjednoczonych Katolickich 
Towarzvstw i Związków7.

— Składki na budowę kościoła. 
Parafja Pawłów na Śląsku, leżąca 

przy samej granicy niemieckiej, buduje 
nowy kościół. Ponieważ wykończenie 

kościoła postępuje b. wolno z braku do­
statecznych funduszów, |Sl. Urząd Woje­
wódzki zezwolił na zbieranie ofiar w ko­
ściołach na powyższy cel. (t)
i WIm*««.

■ -, * **
! W rocznicę śmierci H- Sienkiewicza.
We wtorek 15 bm. o godz- 6 wiecz., jaki, w 

jedenastoletnią rocznice śmierci’. Henryka Sien­
kiewicza, odbędzie się w Król. Hucie stara­
niem T. C. L- w auli Gimnazjum, żeńskiego 
wieczór, poświęcony nieśmiertelnemu pisarzo­
wi, z referatem p. pref- dr- Heleny Spoczyń- 
skie], na temat: Henryk Sienkiewicz, jego zna­
czenie dia literatury i narodu polskiego. Wstęp 
bezpłatny.

! Zwracamy uwago
na wielki ba’ jesienny w Miejskim Parku 

na Górze Redena w Król. Hucie, z ktćresu do­
chód przeznaczony będz-ie na rzecz L. O- P- P- 
Bliższe szczegóły w dzisiejszem ogloszenm.

(—) Z posiedzenia P.ady gminnej w Wielkich 
Piekarach.

Onegdaj odbyło sie w W Piekarach posie­
dzenie Rady gminnej, które zagaił przewodni­
czący, naczelnik gm. p. Pudlik. witając w krót­
kich stówach zebranych radnych i ławników. 
Nasamprzód wyraziła Rada naczelnikowi gmi­
ny p. Pudlikowi podziękowanie 1 uznanie za 
trzechletną i owocną działalność dla dobra i 
rozwoju gminy. Następnie uchwalono prze­
prowadzić rewizję rachunków rocznych gmi­
ny przez specjalna komisje, do której weszli 
radni pp. Knop Kitel j Sobczyk oraz b. kier.

n.v p. Tokarz. Pracowniczki biurowe Siw- 
cową i Cho'ewiczanke przeniesiono do grupy 
VI uposażeń. Kos ;a na urządzenie odpowied­
niego mieszkania dla biednej rodziny Laków 
w wysokości 500 zł. uchwalono jednogłośnie. 
W końcu obrad postanowiono zwrócić pożycz­
kę w sumie około 13.000 zł., zaciągniętą sw<*go 
czasu w Banku Krajów. (h)

(—) Rozdział kartofli dla biednych 1 inwali­
dów w W. Piekarach.

Z przvdzíelouych przez władze wojewódz­
kie kartofli dla biednej ludności otrzymały W. 
Piekary około 10 000 centnarów, które rozdzie­
lono pomiędzy 1800 biednych i niezamożne ro­
dziny. Razem otrzymało kartofle około 50)0
osób. (li)

(—) Liczba bezrobotnych w W. Piekarach 
wynosi 299 osób. Wszyscy poberają 

wsd; rcle. (h)
(—) Przesunięcie drogi.
W tych dniach przesunięto starą drogę kolo 

krzyża naprzeciw oberży p. Ludygi Szymona 
w k'lka metrów na lewo. W wolnem miejscu 
w nipdlugim czasie wybudowany zostan'e no­
wy dom. (h)

(—) Urocryst- Akademia 
ku czci św. Sfcnislawa Kostki połączona 

z wecem rodzicielskim odbędzie się w Łagie- 
wn kach z okazji święta młodzieży w niedzie­
le dnia 13 bm. o godz. 4 popoł. w sali p. Brzó­
ski.

(—) Z czytelni ludowej w Szarleju. 
Czytelnia ludowa w Szarleju po sprowa­

dzeniu kilkuset tomów najprzedniejszych dziel

literatury polskiej rozwija się obecnie jak naj­
korzystniej. Czytelnia otwartą jest w p'ątki 
każdego tygodnia od godz. 5—7 po poi. (h)

(—) Echa napadu na uczędnika cła.
Jak już donos.liśmy napadnięty został w tych 

dniach na posterunku granicznym w Reptaęh 
urzędnik cła p. Grabnra z Szarleja. Otóż wed­
ług dotychczasowych dochodzeń napadu tęgo 
dokonała bojówka nienrecka, do której niestety 
przyłączy! się jeden kolejarz polski. Nazw:sk 
sprawców ze zrozumiałych powodów tymcza­
sowo podać nie możemy. (h)

X Jeszcze o proteście w swą wie ob­
sadzenia stanowiska starosty w Pszczynie.

W nr. 309 z dnia 10 brr podaliśmy wia­
domość. że Zw. Powst. Śl. w Pszczynie 
wysłał protest na ręce p. wojewody w 
sprawie obsadzenia stanowiska starosty 
w Pszczynie. Protest miał sam p. Kozyra 
wręczyć p. wojewodzie wraz z 2 delega­
tami. Wiadomość tę podtrzymujemy na­
dal i stvierdzamy, że oprócz protestu do 
p. wojewody wysłano memoriał do Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych w War­
szawie. Jeśli jednak ..Polska Zachodnia“
0 tern nie jest informowana, może zechce 
zaciągnąć bliższej w Ja dom ości od p. Ko- 
zyp .

X Błąd drukarski.
W nr. 310 z dnia 11 bm. podaliśmy w ru­

bryce „z Pszczyńskiego“ notatkę o gospodar­
ce g.m nnej w Szarleju. Do notatk1 tej wkradł 
S'e błąd zerarsk'. bow;em były naczelni*: gminy 
nazywa się Mi not, a nie jak wydrukowano 
M-iscł / sis si

'ĘL

(X) Niesłuszne opłaty telefoniczne w Ryb­
niku.

Rozpnrządznrem Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów z dnia 30 sierpnia br. podwvžsm- 
nn w calem kraju opłaty telefoniczne c 50 
proc. tak. że obecnie opłata tektoniczna wy­
nosi 31,50 zł. nres;ecznie, gdv poprzednio od 
m: 'a 1924. wvnosTa 21 zł.

Tarvfa tele’onxzna która umieszczona teot
1 w sp’sie abonentów, dzieli sie. na różne gru­
py abonentów i miejscowości. Zaś nreisco- 
wości podzielone są na 5 grtro. w- nrare abo- 
nen‘ów należących do pewr.ei sieci telefo­
nicznej. z

Według teiże tarvfv natęża do grupy 5 Ka­
towice. K *». Hma i Szopienice. r~Ą inno cen­
trale pn-in "icze w siec' katowickie! należą 
do grupy 4. Sieć tele'o-niczna w Rybniku leży 
noża obrębem sieci katowickiej i należy za- 
*err w myśl wnrenionei taryfy do grup\ 3. 
a mimo to od maja 1924 pobierane běda opiá­
ty według grany 5. chociaż sieć Rybnicka rie 
ma 59i/(l aboiiemów.

Według powyższego opłaty7 rowinuv wy­
nosić od mała ' 1924 do 1 listopada ■ 1927 rokti 
tylko 10 zt. trMsieczn-'e. zaś od 1 listopada'br, 
z 50 proc. poiwvžka 15 zł., gdy ’ tymczasem 
pobierano przed wejściem w żve!e podwyżki 
21 zł. miesieczńie a obecnie 3‘..ó0 zł.

Ciekawe, jak władze pocz'owe w Katowi­
cach usfosurkiiia sie wobec ew. żądań zwro­
tu nadpłaconych kwot.

(X) Z życia ..Sokoła“.
Rybnickie gniazdo Tow. gimnastycznego 

Sokół'* zorganizowało na nowo oddział żeń­
ski.

W celu zapewnien'a opieki 1 poparcia za­
rząd zamierza stworzyć rade opiekuńcza, do 
którei zaproszono panie ze sfer urzędniczych 
i obywatelstwa. Celem zorganizowania ■ Rady 
zarząd „Sokoła'* zwo1 je zebrane organizs 
evine na poniedz'alek 14 bm. w Hnteju Pal 
sklm o godz. 6. na Wórem naczelniczka p. 
Półtorakówna wvulosi referat: ..Kobieta a
ywjpwanîe Fzvcrae“.

(X) Srpbrno gody małżeńskie.
Małżeństwo Franciszek i Maria z Rojków 

Bi chakkow'o w Gotartowicach obchodzili 
wczorai. 12 bm. uroczystość srebrnych gf- 
dów weselnych. Do žvezert zložonvcu Przez 
czopków rodzmv. krewnych i ztiP'omvch 
-ałaera nasza redakcja staropolskie „Szczęść

(X) Osobiste.
Kierownik szkoły w parusTowcu P. Paw­

lak został prTppiesłopy na emermu-e. K'e- 
rownictwo szkoły ornat p. Piotr Horgul do- 
*vcbc73sowv nauczvc'el w szkole I w Paru- 
szo"7c-,.

(V) Oltńr Me«k> Fchn w Prr/'s-rnwîeaek,
urządził dn a 6 bm. w sali p. W. prrrłłsta- 

w!en;e amatorskie. Amatorzy i amatorki prze­
ważnie czlonkovzie grona nr.ucr^cm^Vego 
świetn!e sie wyważali - e swoich ról mimo że 
sztuka była dosyć trudna.

§ Kiirsv dia żotn'erTV.
M; tych dn'ach w Tarn. Górach otwarto 5 

kursów d’a żołn.ierzv-aua'fabetów garn!znnu 
tarnnyórskiego. pochodzących nrz.ewazn'c z 
kresów wseliodnich. K"rsv dadzą uczestni­
kom sposobność nrzvswojenm solne sztuki czy­
tania i pisania. Nauka trwać bodzie 5 m’es;ećv 
uczvć beda nauczvc’ele szkół powsz“cbnych: 
organ ratoremi tej poz,7tecznei akcii są Dow. 
Okr, Kotp. V j Tow. Szkoły Ludowej w Vra- 
kowic. (on)

TC* m> « •wfi

(:) Epilogiem alery oszukańc mj
na szkodę skarbu państw dokonanej w fa­

bryce ük'erôw Fraenkla w Brnlei, o której po­
przednio luż donosMiśmy. jest ucieczka dyrek­
tora tej firmy Aleksandra Walds i prokurenta 
Thorua.

Dochodzenia prowadzone pizez wjadze 
skarbowe łącznie z sadem okręgowym w Wa-

•ir-ar-b. ustaliły oszukatlcze marrpulacje na 
szkodę skarbu, polegające na tem, że przezna-
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#• Zogt. Uqtoï.
(o) Stan bezrobocia.
W ubiegłym tygodniu ogólna Fczbg bez* 

robotnych na .tere./e powiatów Bedz.ińsk:ego, 
Zawierckiego i Olkuskiego wynosiła 12M3 
osób, czyli, że zwiększyła se w porównaniu 
do poprzedniego tygodnia o 84 osoby.

(s) Posiedzenie Rady Szkolne! Powiato­
wej.

Dnia 20 bm. odbędzL sie w Sosnowcu w 
lokalu Inspektoratu Szkolnego posiedzenie 
Rady Szkolnej. Rozpatrywane beda te same 
sprawy, nad któremi ostatnio debatował Wy­
dział Wykonawczy Rady Szkolne] Powia­
towej.

ćzofiy do denaturowania spirytus używ-uy byl 
ór fabrykacji likierów, przez co zmn '!tr my 
został podatek od zużycia, lecz jednocześnie 
i stworzyło to na skutek różnicy konkurencję 
dia państwa wytworów likierów. — Skarb pań­
stwa poniósł szkodę około 180.000 złotych 

Jak dochodzenia wykazały, wyjechali obaj 
bez paszportów gdyż te znajdują się w depo­

zycie sądowym, natomiast prawdopodobnie 
skorzystali z ułatwień granicznych i pi zeszli 
granicę przez Cieszyn do Czechosłowacji.

Władze zarządziły konfiskatę wszystkich 
ks;ąg handlowych oraz opieczętowały biuro, 
albowiem istnieje podejrzenie wykrycia dal­
szych matactw.

j :) Ruch katolicki w Bielsku 
Związek chrześc. socjalrio-spoleczny obcho­

dząc swój 30 letni jubileusz istnienia, którv u- 
świetnj uroczystą akademją.
' Akaderrtja odbędzie sie w niedzielę, dnir 13 

bm. w lokalu ..Viribus nnitis“. Wstęp za za­
proszeniami. Początek o godz. 7.30 wieczorem 
Związek katolickich niewiast zaprasza człon­
ków i' sympatyków na- zebr-nie., które się od­
będzie dnia 16 bm. o godz. 7 wieczorem. Na 
zebraniu wygłosi p. dr. Leopold referat kry­
tyczny na temat stygmatyzacji słynnej dzisiaj 
Teresy z Konnersreuth.

(di Huragan Wyrządził znaczne szkody. 
i\V nocy re środy na czwartek rozszalała 

sie naa Bielskiem I okolicą tak silna wichura, 
jakiej tego roku jeszcze nie było. .W calem 
m;eście wicher wyrządził liczne -szkody. Naj­
silniej ucierpiały części miasta wyżej położone, 
tak np. przy ul. Górskiej zniósł huragan cafe 
wiązanie dachu z budynku, będącym na wy­
kończeniu, okoliczne wsie jak Karrien ca Ale­
ksandrowie. najbardziej jednak Poďasie pod 
Ketami, położone, gdzie huragan zdemolował 
wiele dachów, w lesie zaś połamał i pokotem 
położył -znaczną iiość drzew.

(:) Wznowienie wydawnictwa.
Pp dłuższej ęrzewie ukazała się w Cie­

szynie. ^zkrta Siąska“, organ zawód- Stów. 
Chrzęść Naród- Naucz. Szkół Po-wsz w Polsce 
n: okręg śląski-1 Dawniej miesięcznik sen wy­
chodził w Katowicach. Obecnie wydaje ! re­
daguje ao Kom , et w Cieszynie. (h-l 9

(!' T Kroniki żałobne).
W Cieszynie zmar' ś. p. Michał i„egin. maj­

ster szewski, w 61 roku życia Pogrzeb odbę­
dzie się z kościoła Ö. O. Bonifratrów w nie­
dzielę o godz 2 po i ni. W szpitalu Elżbietanek 
zmarła ś.: o. Anna Chaterna w 77 roku życia. 

(■) Zbió-k uliczna.
W dniu Wszystkich świętych odbyła sir w 

Cieszynie zbiórka uliczna na groby żołnierskie 
na który to cel zebrano 469 zł.. 740 kcz. 1 1 
szyi. austr. Dotychczas oprawiono i ozdobiono 
pomnikami 85 grobów żołn. a większa jeszcze 
ilość czeka na swą kolej. W ubiegłą niedzielę 
urządzono zaś zbiórkę na „gw azdkę" dla bied­
nych, dzieci polskich szkół i zebrano 678.80 zł ! 
744 k i W te samą niedzieię odbywała sie w 
Cz, Cieszyn;e zbiórka na Macierz Szkolną ! 
szkoda, że towarzystwa polskie nie porozumiały 
się miedzy sobą, by nie robić sobie konkurencji.

Z CzesKiego Cieszyn j.
W medziele. dnia 13 bm odbędą się wy- 

oory gminne w reszcie gmin, między innemi w 
Cieszyńskiem: w Mostach przy Jabłonkowie, 
Bukowcu. Karpetnej Naws!u. Nvdku, Piosku, 
Hpin Datvniach. Nieborach Ropicy. S:b:cv 1 
/lywoci-ach >’L pośród snrn w których wy­
bory odbyły się dnia 16 z. ,n„ w 31 gminach 
wn esic no rekursy.: wskutek czego- dotąd me 
mogły się odbyć wybory wóHów. W Cz. Cie- 
zynte wnieśli rekurs komuniści. (h)

■OUO— ——

na celu dobrofzviine.
Ciągnienie dnia 22 grudnia 1927 r.

8.300 wygranych na ogólne sumę 188 500 zl. 
Główna wygrana 20.000 zł. 1 mniejsze wygrane 

15.000 zł.. 5.000 zl., 1.000 zl. i d. 
Wygrane wypłaca się bez potracen a 
Cena całego losu 8 zł. połówki 4 zł. 

Losy sa do nabycia w kolekturach. Kasach 
Skarhowych. sklepach tabacznych i w Kance­
larii Generalnej Dyrekcji Loterji Pańsiwnwej, 

Warszawa. Nalewki 2 konto w P. K O.
Nr. 32-000.

Zamówienie wyciąć i przesłać" 
Kancelaria 3ei rainej Dyrekcji Loterj: Pań­

stwowej. Warszawa, Nalewki Nr. 2. 
Upraszam o przysłanie mi sztuk

losów Loterji Dobroczynnej. 
Równocześnie Wpłacam na konto P. K. O. 

Nr. 32.Ö0Ö złotych gr
Adres: i P. i .

» <=- . " ■ -+
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RAJMUND BERGEL.

Polski trwstefanitó.
(Nowa komedja polityczna A. Nowaczyńskiego.)

i.

Satyra i komedja rozbijają się najbujniej w epoce 
Zepsucia i upadku. Tak by!o czy w Grecji, czy w Rzy­
mie, czy w Polsce wreszcie. W Grecji rozkwit komedji 
przypada na lata twórczości Arystofanesa. Smu­
tne i ciężkie są ie poperyiklcsowskie czasy Alkibiadesa 
i Kleona, przełom V i IV w. przed Chrystusem. Czasy 
wzrastającego wśzechwła dziwa cclLl-okracjt, czasy pano- 
wania motloichu i wyrzuconych przezeń na.wierzch mę­
tów. Poćżątek końca. Rządzą pyskacze i dema­
godzy. Rośnie bezład i anarchja. Podatków nie 
płaci się naogół. W skarbie pustki. Urzę­
dnicy — to złodzieje lub .łapownicy. Godności państwo­
we są synekurami, ro'zdz-iclanemi według partyjuo-prp- 
tekcyjinego klucza. Awaniurniięy prą do niepotrzebnymi 
wojen w imię imperjali stycznych snów o potędze lub 
îederalistycznycli mrzonek o uszczęśliwieniu sąsiadów 
przez narzucenie im własnej formy rządu, rządu-nierzą­
du. Wojska, dowodzone przez niedołężnych strategów 
1 samozwańczych hetmanów ponoszą klęskę po klęsce. 
Wytwarza się nastrój trwożliwej niepewności i gorącz­
kowego podniecenia. Sykofanci nie mogą nadążyć z de- 
nuncjami. Węszy się wszędzie spiśki, konspiracje i za­
machy stanów. A pleb, upojony 'swą pseudo-włacizą, 
wiecuje, gardłuje i przyklaskuje schlebiającym mu krzy­
kaczom. Ptozaterr. próżnuje. Co najtęższe szuie stroją 
się w majestat pomazańczej nietykalności1. Już nie wol­
no w komedii wyszydzać „po imieniu“ ludowych do­
stojników ni politycznych działaczy. Pnący się po bar­
kach' motłochu ku dyktaturze, w miarę głupawy, lecz 
bezmiernie czelny, ultrademokrata, paflagońezyk 
KI e on zabiera się przy pomocy powolnych mu „demo­
kratów“ ateńskich do obalenia fundamentów'’ demokracji, 
tj. swobody przekonań i wolności słowa, marząc u za­
prowadzeniu cenzury i wszelkich możliwych ustaw ka­
gańcowych. Już mu bowiem zaczyna droździe miody, 
be zaledwie dwudziestaparolemi, lecz równie śmiały, 
co.i.utalentowany poeta — Ary sto fan is. I oto po­
czyna się jedyna w swoim rodzaju htroi-komiczna g i - 
g a n tom a c h j a arystokratycznego poety ze zbora- 
conym (na skórach i polityce) chamem, konserwaty ty 
Z'radykalnym demagogiem, pacyfisty z ryzykanckim a- 
Wanturnikiem, wreszcie satyryka z łajdakiem. Kleon 
staje się dla Arystofanesa uosobieniem ówczesnego zła, 
wcielaniem grożącej zguby, przekleństwem Aten! Wal­
ka z nim — to walka z rządem nierządu, to walka z 
mllitarystyczną buifouadą niepoczytalnej . soldateski 
ł z aranżowanemi przez nią niepotrzebne mi a koszto­
wnemu eskapadami wojenuemi, to Walka z obwarowa­
nym synekurami protekcjonizmem, to walka wkońcu z 
rozrwiehniożinioną ochlokracją i z oną „złotą wolnością 
ateńskiego pleb su, wyradzającą się w zupełną swawolę 
i anarchję. Główną filspiką przeciw Kleónowi i „kleón- 
stwu“ była jedna z największych komedy i w literaturze 
Wszystkich czasów i ludów, jaką wogóle znamy, p. i: 
«Rycerz e“. Zaiste bohąterskiem musimy nazwać 
Wystąpienie Arystofanesa, który ośmielił się pokazać 
konterfekt wszechwładnego demagog,. ! odbity we 
wklęsłem zwiercied'e KomecT. Miarą bohaterstwa mło­
dego poety niech będzie fakt, iż z trwogi przed wiele 
mogącą kanalją, nie znalazł się w Aielach ni aktor, któ­
ryby jego postać kreował, ni technik, któryby odpo­
wiednią, oryginał przypominającą, maskę sporzą, ,ił. 

Rolę tę odtworzyć musiał.sam autor! A jednak jak 
Wysoką jeszcze kulturę posiadał, ów wyszydzony w 
komedji plebs ateński, skoro potrafił *1ę ï obyć na tyle 
obiektywizmu, by genialnemu poecie, mimo wszystko, 
Przyznać pierwszą .nagrodę!

A działo się to blisko 24 wieki temu!
Jakże jaskrawo od tego zachowania się kulturalnych 

Greków odbija kampamja, podjęta przez, pew ie 'war­
szawskie koterie przeciwko sztuce • polskiego ĄrjS9 ,a- 
nidy — Adolf a N o w acz y ń s k i eg o p. t. „W o j- 
na wojnie czyli Warchoł i Miroluba, 
która niedawno ogłoszona drukiem (Warszawa 1927. 
Nakład księgami f. Hoesidca), w ysl iwiona została na 
scenie szyfmanowskiego Teatru Polskiego. Pod pozo­
rem ,że komedia ta wyraża antyrządowe tender je,, już 
Przed wystawieniem sztuki groziło się teatrowi bojko­
tem i namawiało aktorów do strejku. Ot co znaczy 
»być bardziej belwederskiim, aniżeli sam — Belweder . 
A szkoda, iż przesadnie troskliwi o autorytet obecnego 
rządu rozmaici od- i liad-latusi oraz tym podobni lizusi 
Ple zaglądnęli wprost do tekstu arystofanesowskich 
»Rycerzy“, by je corychlej umieścić na indeksie 
»librorum prohibitorum“ (ksiąg zakazanych)! 
Przy tak wyrobionym zmyśle spostrzegawczym łatwo- 
by Im przyszło stwierdzić, iż niektóre rysy satyrycznej 
charakterystyki jednej z głównych postaci tej komedji 
oraz pewne szczegóły przedstawionej tam sytuacji po­

litycznej wykazują wyraźne anałogje do działalności o- 
becnego rządu i pełnej przykrych niespodzianek atmo­
sfery dni „pómajowych“. Stąd już niedaleko do ory­
ginalnego wniosku, iż ... Arystofancs był nietylko 
peta ile i jasnowidzącym prorokiem, który na 24 wieki 
naprzód przewidział przewrót majowy i nastanie sana­
cyjnych rządów w Polsce przytem — o zgrozo! — 
zdeklarował się łąko sympatyk Obozu Wielkiej Polski, 
fpso facto najeżałoby go na ’ podstawie nieśmiertelnego 
dekretu prasowego pociągnąć dó odpowiedzialności za 
postponowanie powagi władz oraz obrazę dostojnych 
członków rządu, a nie mogąc go już inaczej ukarać, 
przynajmniej in effigie zamkna.ć na Antokolu.

W gruncie rzeczy szituka Nowaczyńskicgo jest ra­
czej parafrastyczną zabawką sipoufalouego z twrorem 
Arystofanesa satyryka, aniżeli wyłącznie przemijającą 
aktuałniością operującą, polityczną diatrybą, takie, czy 
owakie tendencje propagującą. Oczywiście nie byłby 
Nowaczyński Nowaczyńskim, gdyby pewnych przygo­
dnych analogii nie podchwycił, gdyby sobie tu i tam na 
jakąś aktualną akcję nie pozwolił, czy złośliwym do­
cinkiem przeciwników politycznych nie ukłuł. Jego 
wrodzony polemiczny temperament i satyryczna werwa 
musiały się tutaj przejawić. Ale to wszystko! Zasa­
dniczo jego „V/ o j i a wojnie“ jest śmiałą parafrazą 
i kombinacją pomysłowo wybranych i oryginalnie 'ze­
stawionych arysrofauesowsikicli — wątków i scen. Głó­
wnie oparł się Nowaczyński na zrębie dwóch komedyj 
Arystofanesa. mianowicie : „Rycer z y“ i „G r o m i - 
w o j i“ („L i z i s t r a t y“), uwypuklając szczególnie 
dwie charakterystyczne, z tworu swego mistrza (oprocz 
powyższych szczególnie jz takich komedyj, jak „Acha r- 
n y“, „Pokój“ i „Babie koło“) promieniując idee: 
pokoju oraz emancypacji kobiet, wspódżiałających wal­
nie w pacyfikacji publicznego i prywatnego życia. Stąd 
tytuł „Wo j n a w o j u i e“ z ugrupowaniem. partii wo­
jennej kcło Warchola-Kleona, a partji pokojowej koło 
pacyfistki Miroluby. Perypetie walki tych dwóch obo­
zów, uwieńczonej zwycięstwem energicznych białogłów, 
stanową główny wątek treści w komedji Nowaczyli­
ski ego. Dok. nast.

Akademia literatury.
POWINNA ro BYĆ AKADEM JA LITERATURY, ANIE 
TWÓR TANDECIARSKI, TWORZONY Z ROZKAZU 

„NA BACZNOŚĆ“!
Od kilkunastu tygodni na lamach dzienników sto­

łeczny chh prowadzą literaci i publicyści zażartą polemi­
kę na temat Akademji Literatury, którą ma w niezadłu- 
gim czasie powołać do życia rząd. Myślą przewodn ą 
tej polemiki jest głównie to, czy wogóle Akademia Li­
teratury ma u nas rację bym? Przypuszczać należy, że 
wszelka dyskusja w tym kierunku jest bezcelowa, bo­
wiem jak sądzić można z posunięć rządu, (coprawda jak 
zwykle bardzo tajemniczych i przez to podniecających 
umysły literatów). Akademia’ zostanie otwarta.

Z dotychczasowej dyskusji i ośwadczeń sfor miaro­
dajnych wynika, że budżet, roczny Akademji ma wynosić 
pół miljona złotych, z kwoty tej będzie otrzymywać 
dwudziestu członków po 1C00 zł. miesięcznie, a 24U ty­
sięcy złotych rocznie zostanie przeznaczone na konkur­
sy, nagrody, zapomogi dla literatów, wydawanie dziel 
i t. d. .

Najdrażliwiej przedstawia się sprawa członków 
Akademji, bowiem według projektu rządowego członko­
wie Akademji mają być nominowani. Przeciw temu 
projektowi energicznie protestuje K- Irzykowski, doma­
gając się, ażeby członkowie Akademji byli wybierani 
przez „literaturę“, a nie nominowani. W tym wypadku 
należy przyznać rację p. Irzykowskiemu, bowiem tru­
dno sobie wyobrazić, ażeby członkostwo Akademji trak­
tować według suchych regulaminów biurokratycznych, 
lub też po wojskowemu „na baczność“. Również 
trudno sobie wyimaginować ażeby Akademję organizo­
wał nikt inny., tylko sam p. pułkownik W!eniawa-Dlu- 
goszewski. Z jakiego tytułu? Czy dlatego, że w szkole 
uchodził za zdolnego rysowni a i miał bardzo dobrą no­
tę z rysunków lub też „ >pelnil rarę „kiczów", który­
mi zachwycały się egzaltowano damy z głębokiej pro­
wincji?

Wszystko może organizować p. pułkownik, ale od 
Akademji mu wara, Donioiego posłannictwa tej instytu­
cji, której cele pierwszy sformułował był Żeromski, ka- 
walerzyta. nawet-dobry kawalerzysta, nigdy nie zro­
zumie.

Stefan Żeromski w rwoim programie żądał, aby Aka- 
demja miała pieczę: nad czystością ; pięknością języka 
nad . rozszerzaniem kultury literackiej na . szerokie war­
stwy inteligencji i ludu, i żeoy broniła twórczości wol­
nej. Krótki ten program przemyślał tytan pracy twór­
czej i kreślił człowiek, któremu dobro i rozkwit literatu-

Opinja publiczna zakoczona została w tych dniach' 
wiadomością o nagłym zgonie znakomitego powieścio- 
pisarza Karola Macieja Czapk a-C h o d a, który 
po krótkiej chorobie zmarł 3 listopada br. w sanatorium 
pod Pragą. Literatura czeska traci w nim jednego ze 
swych najwybitniejszych przedstawicieli, bowiem zmar­
ły literat był autorem całego szeregu potężnych dzieł, 
które zyskały mu sławę nie tylko w kraju, lecz w całym 
świecie kulturalnym. '

. Karol M. Czapek urodził się dnia 21 lutego 1860 r. 
w Domażlicach w prowincji chodskiej, skąd też pochodzi 
jego przydomek literacki. Większą część swego życia 
poświęci! dziennikarstwu, które dzięki jego niepospoli­
temu talentowi obserwacyjnemu umożliwiło mu pozna­
nie najrozmaitszych sfer narodu. Swą karjerd literac­
ką Czapek-Chod rozpoczął w latach dziewięćdziesiątych 
ubiegłego stulecia, wydając szereg szkiców literackich, 
oraz dwio powieści wybitnie naturalistyczne. Już pier­
wsze utwory Czapka-Choda nosiły piętno niepospolite­
go talentu literackiego, który jednak w malej swej pełni 
uwydatnił się dopiero w terminie późniejszym, kiedy 
zmarły zaczął tworzyć szereg swych wielkich kompo- 
zycyj powieściowych, które po wieczne czasy zostaną 
skarbem czeskiego bogactwa kulturalnego.

W pierwszym z tych romansów („Kaszpar Len“) 
Czapek-Chod opisuje zmagania duchowe piostego mu­
rarza, będącego na drodze do popełnienia przestępstwa, 
w drugim („Turbina“) daje obraz upadku praskiej za­
możnej rodziny mieszczańskiej, spowodowanego nagłą 
zmianą warunków gospodarczych. Tematem trzeciego 
i największego dzielą Czapka-Choda („Antoni Vendre« 
jo‘) są tragiczne dzieje artystycznego talentu, zabitego 
na skutek niezliczonych trudności z jakiem! się w życiu 
musiał borykać.

Powieść „Jindrové“ jest pełnym bólu dramatem 
konfliktów między ojcem a jego nieślubnym synem, roz­
wijających się na ponurem tle wojny światowej. W 
swym ostatnim utworze literackim p. t.: „Vilem Roz- 
koć“ Czapek-Chod powraca do życia artystycznego, 
ujmując je jednak tym razem z innej strony, niż zwykł 
to uczynić w swej młodości.

We wszystkich swych powieściach i szkicach lite­
rackich ' tego okresu („Patero novel“, „Nove patero“, 
„Patero treti“, „Z města i obvodu“, „Süacï a slabosi“, 
„Ad hoc“ i in.) Czapek występuje jako realista, który 
zawsze czerpie tematy z życia współczesnego, dokła­
dnie przezeń zbadanego .który umie uchwycić najroz­
maitsze nastroje i poznawać środowisko, pracę, oraz 
mowę swych współcześników. Jego znakomicie roz­
winięty zmysł obserwacyjny, głęboka wiedza psycholo­
giczna, rzadki dar inwencji i solidne studja fachowe zna­
komicie dopełniają talent literacki Karola Czapka-Cho- 
da. A jednak pomimo wszystkie te wybitnie realistycz­
ne metody i upodobania znajdujemy w twórczości 
zmarłego literata pewne odchylenia romantyczne i ba­
rokowe zwroty stylistyczne, co dziełom jego dodaje ja­
kiegoś specyficznego i niepospolitego piękna.

Karol Czapek-Chod mało miał w życiu swem rado­
ści. Przez szereg lat ciężko musiał pracować, by zdo­
być sobie pewne stanowisko w literaturze. Dopiero 
przed 15 laty imię jego zdobyło sobie prawo obywatel­
stwa w czeskich kolach literackich, które przyszły do 
przekonania, że Karol Czapek-Chod jest istotnie naj­
większym ze wszystkich współczesnych ,pisarzy cze- 
skoslowackich. Za swą działalność literacką zmarły 
otrzymał przed tygodniem trzecią nagrodę państwową, 
co jest najwyższem odznaczeniem, jakie osiągnąć może 
w republice Czeskoslowackiej literat.

-------- ox o---------

BCronlka Bltaracka 
i artystyczna.

■— Nagrodę Nobla w dziale literatury otrzymała 
Grazla Deledda.

Akademja szwedzka 10 bm. przyznała nagrodę No­
bla w dziale literatury za rok 1926 włoskiej powieścio­
pisarce G r a z j i Deledda.

Przyznanie nagrody za r. 1927 nastąpi w przyszłym
roku.

ry rodzimej chyba tak ciążyły na sercu, jak nikomu in­
nemu. Datego ten program powimei być E cy,ęty bez 
dyskusji. Niewątpliwie do mego życic wniesie nowe 
szczegóły, ale będą to już tylko szczegóły, o które n.e 
warto będzie kruszyć kopji i łamać w zapale stalówek.
I jeżeli z Akademji ma mieć pożytek cala Polska, to już 
z założenia musi być dominującą dyrektywą tej instytu­
cji: opieka nad polskim rozmachem twórczym, nad pol­
ską i tylko jedynie polską literaturą i tylko wyłącznie 
polskim pisarzem.

Akademję muszą stworzyć 1 zorganizować ludzie, 
wrośli głęboko w glebę twórczości polskiej, a nie igno­
ranci, hochstaplcrzy ducha, tandeciarze ; niefachowcy.

ÍP-).
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poświęcony sprawom ochrony pracy.
Rok 2

Praw© &©cIs!hbb
Ku końcowi 18 stulecia stosunek pracy do kapitału 

uległ zasadniczej zmianie.
Wprowadzenie maszyny parowej jako narzędzia ru­

chu, a maszyn specjalnych jako narzędzi bezpośredn ej 
wytwórczości, spowodowało zanik bliskiej, bezpośre­
dniej i widoc znej współpracy pracodawcy z praco­
biorca.

Pierwszy pochłonięty staraniem o uzyskanie już 
znacznych środków pieniężnych na utrzymanie w ruchu 
kosztownych maszyn oraz gorączkowem poszukiwa­
niem coraz to nowych rynków zbytu, oddalił się coraz 
bardziej od swych dawnych towarzyszy z małego, 
ręcznego warsztatu.

Tkwiący w każdym człowieku instytut gromadze­
nia A-artcści i dążenie do nieograniczonego niemi wła­
dania, spowodowały przewartościowanie roli pracobior­
cy w przedsiębiorstwie i znaczne obniżenie jego współ­
udziału w dochodach.

Na początku 19 stulecia, pod wpływem ustalonej 
Już zasady równości wszystkich wobec prawa i celem 
osiągnięcia maximum sprawiedliwości społecznej, nieo­
dzownie koniecznej dla rozwoju narodów, skrystalizo­
wało się pojęcie o tzw. prawie socjalnem. Pojęcie to 
w formach swych ulegało zmianom odpowiadającym 
faktycznie istniejącym w poszczególnych okresach sto­
sunkom socjalnym, poczuciu sprawiedliwości społecznej 
i tendencjom, wynikającym z współczesnych procesów 
ekonomicznych. /

Pozostawało ono jednak stale oparte na wyraźnie 
skrystalizowanem dążeniu pogodzenia słusznych wy­
magań pracobiorcy z potrzebami, rozwijającego się wg. 
nowych zasad gospodarki, wszelkiego przemysłu.

Wówczas też zrozumiano, że zagadnienie pracy nie 
da się rozwiązać jednostronnie, że każde przedsiębior­
stwo. będąc cząstką bogactwa ogólnonarodowego jest 
Jednocześnie trwałym organicznym zespołem, do które­

go należą też i pracobiorcy, związani z niern szeregiem 
nietylko samych obowiązków. lecz i pewnych praw.

W obecnej formie rozwoju ustawodawstwa spo­
łecznego, przedmiotem tzw. prawa socjalnego jest:

1) prawo do pracy, a więc prawo umów pracy, o- 
chrotiy piacy, organizacji pracy, oraz cbowązek pań­
stwa interweniowania w razie zatargu pomiędzy praco­
biorcą i pracodawcą.

2) prawo do ubezpieczeń społecznych, a więc pra­
wo do uzyskania zabezpieczenia na wypadek trwałej 
niezdolności do pracy, oraz

3) prawo opieki społecznej, tj. prawo do pomocy 
w razie czasowej niezdolności do pracy, opieka nad ro­
dziną pracobiorcy itp.

Jedncm ze źródeł prawa socjalnego są tzw. -.umo­
wy taryfowe“ zawierane w drodze polubownego poro­
zumienia pomiędzy pracobiorcą i pracodawcą.

Umowy „taryfowe“ regulują warunki, czas j wresz­
cie płacę pracy.

Ze stanowiska jaknajzgodniejszego współdziałania 
pracy z kanitałem umowy „taryfowe“ dające możność 
bezpośredniego, osobistego porozumienia obu sirou, za­
sługują na trwałe, obligatorskie (obowiązkowe) wpro­
wadzenie tej instytucji w ogólno-polskie ustawodawstwo 
społeczne, a doniosłe skutki rozumnej współpracy pra­
cobiorcy z pracodawcą pozwoią rychło podnieść zamo- 
możność obywateli i ogólny dobrobyt państwa, zabez­
pieczonego przed konfliktami płynącymi z nierówno­
miernego podziału bogactw.

Śląsk Górny przoduje w Polsce w tym kierunku I 
umowy „taryfowe“ regulują prawie we wszystkich ga­
łęziach pracy najemnej całkowity stosiaek pracobior­
cy, do pracodawcy.

W b- zaborze rosyjskim instytucja umów „taryfo- 
wych‘ł, o ile nie ma zastosowania wyłącznie tylko do 
płacy, nie znajduje niestety tego uznania, na jakie w 
zupełności zasługuje. Ch.
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VI-ty Zjazd Lekarzy, dz'afaczy Sanitarnych Miejskich w 
Łodzi uchwalił szereg wniosków w niezwykle ważnych dzia­
łach ochrony pracy, miarocwice w sprawie higieny pracy, 
szpitalnictwa i ubezpieczeń społecznych. Dla braku miejsca 
podajemy tylko najważniejsze z tych uchwal-

W sprawie higieny pracy: 1- Zważywszy, iż współczesna
iiigjena pracy i technika sanitarna posiada wystarczające środ­
ki d!a uzdrowienia pracy zwodewej w przemyśle i rzemio- 
s!ch, VI jZazd uznaje, że w celu skoordynowania badań nau­
kowych I powiekszen a Ich wydajności należy utworzyć „Cen­
tralny Instytut Pracy“ wraz z muzeum pracy- 2. Zjazd u- 
chwala, iż niezbędnem Jest skodyfikowanie I ujednostajnienie 
ustawodawstwa, dotyczącego prawnej ochrony prą^y, z u- 
względnieniam wymagań współczesnej higieny. 3- Zjazd uznaje 
zu konieczne utworzenie Inspekcji Higjeniczno-Le.karsoe'eJ. ,ako 
specjalnej Sekcji Mm. Pracy 1 i Qp'eki Społecznej, działającej 
w porozum eniu z Inspektoratem Pracy- 4. Uznając znaczenie 
1 celowość prac inspektorów iabrycznych w zakresie kontroli 
] opieki nad pracą kobiet 1 młodocianych, Zjazd domaga się 
się jaJknajszyibsztgo utworzenia Inspektoratów Kobecych w 
ośrodkach o masowcir zatrudnieniu kobiet. 5- Wobec tego, iż 
ustawa z dnia 2- 7- 1924 r. o ochronie pracy kobiet 1 miodo- 
cicnych dotychczas nie jest wprowadzona w życe w cale] 
6wcj rozciągłości Zjazd uznaje, że Państwo i Samorządy win­
ny jaknajprędzej przystąpić do organ zacji żłobków w swych 
instytucjach i zakładach, dojąc tern przykład przedsiębior­
stwom prywatnym 6. Zjazd domaga się, aby niewykonywa­
nie wobec kobiet zakazu p-^cy nocnej oraz gwałcenie liczby 
przew dz anyah w ustawie obowiązujących godzin rch pracy, 
było srrcwc karane. 7 Zważywszy, ii ochrona zdrowia 
I rozwój fizyczny pracowników fabrycznych stanowią zagad­
nienia pierwszorzędnej donostości, w którego pomyśihem 
rozw'azan u są za.i ti resewani przemysłowcy — w interes.e 
produkcji, organizacje robotnicze — zgodne z celem swojego 
istnienia. Kasy Chorych w dążeniu do zmniejszenia nieproduk­
cyjnych wydatków na lecznctwo, spowodowanych nadmierną 
ilością uszkodzeń cielesnych, chorobowością i śmiertelności 
ubezp'eczonych- Pańsiwowy Zakład Ubezpieczeń oj Wypsd- 
Jío,v — ze względr tn konieczność zmniejszeni sum, wypła­
canych inwalidom pracy i tytułem, rent. Samorządy — ze 
względu na konieczność zmniejszenia wydatków na opiekę 
społeczną nad obywatelem' przedwcześni pozbawionymi zdol­
ności do pracy zaiobkowe], wreszcie Władze Państwowe w 
trosce o dobro Państwa i ooDro Narodu. — VI Zjazd uznaje 
za konieczne skoordy nrwanie i wzmożenie działalności wyżej 
wym en:'rv.ii czynników

Szpitalnctwo 1 Inne sprawy: 1 (I Zjezd uchwala: a) Ko­
niecznem jest, jaknajrychlejsze wydanie ustawy szpitalnej, b) 
Koniecznem lest tworzen'e związków celowych dla prowadze­
nia szp'tali dla umysłowo chorych wenerycznych, gruźl czycb 
j innveh, c) Kon ecznem jest skreślenie w ustawach o Kasach 
Chorych punktu 3 art- 43. obciążającego budżety samorządów 
d) Uznać za'celowe, ażeby lekarze szpitali s morządowych 
bylí stah nr etatowymi pracownikami miasta. I Wobec gro­
źnej klęski mieszkali cwej, majacej olbrzymi na szerze-
n'e się grużl y i fnWh «borób. VI Zjazd .stwierdza koniecz­
ność podjęć1 a przez czynniki samorządowe i rządowe akcji bu­
dowlanej na szeroką skalę, oraz wydatnego popierania wspol- 
dz':-'czego r odni‘budowlanego. . , .

W sprawie ubezpieczeń spo'ecznych: 1- VI Zjazd L.e*arzj 
i Działaczy Santarnych Miejskxh w Łodzi wita z uznaném 
taicjrtyw.ę rządu w sprawie , uporządkowania 1 usprawnienia 
ubezpieczeń społeczny tfi w Polsce przez opracowan e nowej 
ustawy ubezpiecz- Zjazd wyraża nadz:eję. żc nowa i ;tav-i 
przyczyni się do podnie®.cn!a zdrowotności w kraju, zachowa­

nia I pomnożenia sił wytwórczych, zapewnienia zdrowia, 
przyszłym pokoleniom, pomnożenia wzrostu zaludnienia i unik­
nięcia zwyrodnienia rasy. Przy opracowaniu tej ustawy nie­
zbędna jest współpraca lekarzy i dz'alaczy sanitarnych miej­
skich oraz zawodowych organizacyj lekarskich. Uznając do­
niosłe ztiaczeire ubezpieczeń słpołecznydi i lecznictwa kasowe­
go dla zdrowotności miast -polskich, pragnę Zjazd współdzia­
łać przy uporządkowaniu ubezpieczeń społecznych w Polsce 
1 poleca komitetowi wykonawczemu VI Zjazdu lekarzy i dzia­
łaczy sanitarnych miejsk'ch szczegółowe rozpatrzenie projek­
tu nowej ustawy ubezpieczeniowej oraz przedstawienie swej 
opinii czynnikom rządowym.

Ubezp’eczenla społeczne
w Czechosłowacji.

Z dniem 1 lipca 1926 r. weszła w życie ustawa o u- 
bezpieczeniu pracowników na wypadek choroby, nie- 
.zdolności do pracy i starości. Jakkolwiek ustawa zo­
stała przychylnie przyjęta przez interesowanych praco­
wników, to jednak pracodawcy podnieśli przeciw po­
szczególnym jej postanowieniom głośne protesty, gdyż 
obowiązek wp'-acania przez przedsiębiorców składek 
ubezpieczeniowych obciąża bardzo produkcję i osłabia 
zdolność konkurencyjną czechosłowackich wyrobów. 
Według oszacowań sfer fachowych, roczne obciążenie z 
tytułu ustawy wyniesie przeszło 75 miljonów fr. zł., 
przyczem nie wchodzą tu w rachubę ciężary dotych­
czasowych ubezpieczeń społecznych, których wysokość 
oceniana jest na 150 milionów fr. zł. Jednym z głó­
wnych postulatów pracodawców przy dążeniach do no­
welizacji ustawy jest zużycie wielkich sum pieniężnych 
z ubezpieczeń społecznych na cele produkcji, w formie 
kredytu, o czem miałyby rozstrzygać komisje mieszane. 
Pomiędzy ważniejszemi zarzutami, czymonemi ustawie 
przez pracodawców, są następujące: przyjęcie za pod­
stawę przy ubezpieczeniu na wypadek choroby 7-mio 
omowego, a nie 6-do dniowego tygodnia pracy, następ­
nie sposób zaliczenia do poszczególnych kategoryj płac 
zarobkowych, dalej brak ustalenia najniższej granicy 
wieku d>la osób, podlegających obowiązkowi, wreszcie 
objęcie wszystkiemi postanowieniami służby domowej 
i pracowników, zajętych w przemyśle domowym.

W stosunku do obywateli obcych ustawa nie za­
wiera w zasadz e żadnych zastrzeżeń co do korzystania 
przez nich z ztświadczeń ubezpieczeniowych. Korzy­
stanie jednak przez nich z dodatków państwowych do 
renu uzależnione jest od wzajemności, t. zn. oo tego, czy 
w danem państwie istnieje ubezpieczenie na wypadek 
niezdolności do pracy j na starość. Co do wypłaty rent 
poza granice Repirb’iki Czechos'ovvaokiej niema żadnych 
postanowień Wogóle pozostawia ustawa możność u- 
■egutowania szeregu spraw w stosunku do obywateli 
państw obcych w drodze umów międzypaństwowych.

W svstem'e gandawskim ubezpieczenia od bezro­
bocia. wprowadzonym w życie w kwietnru 1925 r., za- 
rysowa'y się w roku sprawozdawczym znaczne niedo­
magania. Przedewszystkiem okaza'o się, że jakkolwiek 
ogólna liczba bezrobotnych wynosiła 80—12LMJUÜ, po-

Ruch emigracyjny
w Stanach Zjednoczonych.

Urząd Im’gracyjny St. Zjednoczonych podał do wia­
domości publicznej dane statystyczne, dotyczące ruchu 
uchodźczego do tego kraju za r. 1926—1927. Dane te 
wskazują z jednej strony w jak silnym stopniu zmniej­
szył się na skutek ograniczających praw amerykańskich 
ruch imigracyjny, w porównaniu z laty dawniejszemi w 
drugiej zaś, jak różnolitą jest mozaka narodów, które 
przybywają do Sianów Zjednoczonych. Odpowiednia 
tabela przedstawia się w stosunku do krajów eur.opej- 
skich w sposób następujący:

Belgja 549 •t

Danja 2619 »•

Estonja 132 II

Finlandia 455 «1

Francja 3592 »1

Irlandia 31566 »
Włochy 4033 •f

Jugosławia 639 »»
Łotwa 17 2 ił

Litwa 355 II

Holandja 1568 ii

Norwegja 6120 M

Polska 5977 n
Portugalia 451 ••
Rumunja 753 M

Rosja 2014 »»
Szwajcaria 1981 M

W. Brytanja 28522 ••
Szwecja 8936 ii

Czechosłowacja 3030 H

Niemcy 49549 N

Węgry 492 II

Austria 861 ♦ł

Ogółem przybyło nowych samodzielnych emigran­
tów z Europy zatem 155.605. Do cyfry powyższej do­
dać należy jeszcze znaczną liczbę rodz’n dawniejszych 
imigrantów, które to rodziny przybywają do Stanów 
Zjednoczonych po za t. zw. kwotą oraz dość również 
poważną liczbę imigrantów pozaeuropejskich, w r. ostat­
nim zwłaszcza MeksykańczyKów. W sumie ogólnej dwie 
te kategorie stanowiły osób 286.692, wraz zatem z wy. 
m'enioną już liczbą 155.605 samodzielnych imigrantów. 
Ukladiilemlecko-gdański w sprawie odszkodowań t tytułu u- 
bezpie :zeń socjalnych. '

Na mocy aTt. 312 Traktatu Wersalskiego, miały N'emcjr 
uiścić prowincjom im odebranym, odpowiednie odszkodowa­
nie tytułem podziału sum zebranych na ubezpieczeńie socjal­
ne. M edzy Niemcami I Gdańskiem sprawy te byty już czę­
ściowo regulowane w 1922, 1923 i 1924 roku. ostateczne ure­
gulowanie nastąpiło jednak, dopiero w br„ przyczem jako 
pokrycie wielkich pretensyj Gdańska z tytułu ubezpieczeń 
socjalnych, Niemcy zgodziły się zapłacić 5 i pól miljona mk.

Pożyczki jako uzupełnienie
ubezpieczeń w Niemczech.

W większości miast niemieckich liczących ponad 100-000 
mieszkańców, zostały wprowadzone specjalne pożyczki, udzie­
lane potrzebującym ich w związku z utratą pracy, chorobą 
itp- Umyślne w tym celu założone kasy posiadają miasta: 
Brema, Dr :zno, Frankfurt n. M.. Hamburg. Lubeka, Norym­
bergia i Wiesbaden. W Innych miastaah pożyczki są rozdzie­
lane z osobnych funduszów złożonych w kasach Oszczędności 
lub wprost z funduszów państwowych.

W tym ostatnm wypadku pożyczki udzielane są zazwy­
czaj tylko w razie wyjątkowej potrzeby.

Wypoczynek dia matek posiadających 
większą ilość dzieci.

Krajowy Zaklad Ubez.peczeń w Hanowerze umożliwia 4 
tyg- odpoczynek ceiem poratowania zdrow a dla matek co- 
naj.nniej 4 dzieci w wieku poniżej lat 16- Pcmoc ta udzieJana 
matkom jest zależną od w ,dacan:a przez nic skladek na po­
czet ubezpieczeń inwal dzkich. natomiast mąż musi posiadać 
pełne uprawnienia w rakresie ubezp'eczenia inwal'dzkiego.

Która z matek winna w pierwszym rzędze korzystać z 
4-ty,godni odpoczynku Dołączonego z leczeniem, opinjuje Za­
kład ubezpieczeń.

oierała zapomogi zaledwie jedna trzecia część tej liczby, 
Finansowe położenie zawodowych organizacyj robot­
niczych, administrujących funduszem bezrobocia, było 
krytyczne. W takim stanie rzeczy organizacje zawo­
dowe domagają się od Państwa zwrotu kosztów admi­
nistracyjnych. Ponadto 13-tygodniowy terrńn wypłaty 
zapomogi okazał się niewystarczający. Ze strony prze­
ciwników wypłaty zapomóg dla bezrobotnych za pośre­
dnictwem organ,zacyj zawodowych podnoszone są po­
ważne zarzuty, jakoby organizacje imały na oku prze- 
dewszystkiem interesy polityczne i agitacyjne, a me za­
wodowe i że wskutek tego zaledwie niew’e'kj odsetek 
oddawany jest na wyp’atç zapomóg. lwią zaś część po­
chłania administracja i agitacja partyjna.
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W t.itejszym rejestrze handlowym A wpi­
sano dzsiaj pod Tczba 307. przv firmie Adolf 
Stephan — następca w Szarleju jawna snólka 
Handlowa w Szarleju. że prokura Jana Iwcr- 
sen Schmidta i Pawła Meissnera obu z Byto­
mia wygasła, natomiast udzielono nowa pro­
kurę. samodzielna Janowi Kolonko z Bytomia.

Tarnowskie Góry. dn'a 20 września 1927 r* 
S\D POW.ATOWY,

Opracowany przez departament służby 
zdrowia Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych i obecnie uzgadniany z in nem mini­
sterstwami projekt rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej o chowaniu zmar­
łych przewiduje, że zakładanie, rozsze­
rzanie i zamykanie cmentarzy gminnycn 
Jest prawem i obowiązkiem gminy, wgzlę- 
dnie utworzonego w tym celu związku 
gmin. O zakładaniu, rozszerzaniu j zamy­
kaniu omentarzy przez związki gmin de­
cydują powiatowe władze administracji j- 
góínej. po wysłuchaniu opinii wydziału 
powiatowego. Te same uprawnienia 

przysługują w ramach obowiązujących 
przepisów również uznanym przez pań­
stwo związkom religijnym, innym wy­
znaniowym osobom prawnym i instytu­
cjom wojskowym.

Za korzystanie z cmentarzy i urządzeń 
cmentarnych mogą bvć pobierań“ opłaty 
przez te osoby prawne, do których należą 
cmentarze; wysokość opłat podlega za­
twierdzeniu właściwej państwowej wła­
dzy nadzorczej. Powiatowej władzy ad­
ministracji ogólnej przysługuje prawo za­
mykania cmentarzy, zarówno gmnnych, 
jak i wyznanioAvych z zastrzeżeniem 
stosowania do cmentarzy rzymsko-kato­
lickich postanowień art. 14 (zdanie pierw­
sze) konkordatu.

Użycie terenu cmentarnego na inr cel 
nie może nastąpić przed upływem 50 lat 
od daty zamknięcia cmentarza orzyczem 
nie mogą być uszkodzone ramiąrki warto­
ści historycznej i artystycznej, natomiast 
mogą one być przeniesione na inne odpo­
wiednie miejsce. Zamknięcie cmentarza 
lub użycie terenu cmentarnego na inne 
cele ze względów użyteczności publicznej 
nie jest ograniczone iadnym terminem 
i następuje na zasadzie przepisów o wy­
właszczeniu na cele użyteczności publicz­
nej, jednak Szczątki zwłok : wir.ny być 
przeniesione na inny cmentarz na mszt 
przejmującego teren pocmenłarny. Poje­
dynczy grób nie może być użyty do po­
nownego pochowania przed upływem lat 
20. przyczepi oo uiszczeniu ponownej 
płaty, zastrzeżenie to ma skutek na dal 
szych lat 20 ( może być'odnawiane. Prze­
wożenie zwłok w granicach państwa na 
odległość do 30 km. nie wymaga zezwo­
lenia władz. W wypadkach śmierci z cho­
rób zakaźnych pozwolenie na przewóz; 
•zwłok nie może być udzielone przed upły­
wem jednego roku od chwili zgonu. _

Spopelanie zwłok ludzkich może się 
odbywać jedynie po uzyskaniu zezwole­
nia powiatowej władzy administracyjnej 
ogólnej miejsca zgonu, przy (ein wyma­
gane jest m. in, udowodnienie, że osoba 
zmarła życzyła być spopieloną. Zakłady 
spopielania zwłok ludzktoh (krematoria) 
mogą być otwierane tylko na mocy po­
zwolenia ministra spraw wewnętrznych. 
Popioły po spopieleniu zwłok mogą być 
zło.,cne bądź na cmentarzu zwykłym, 
bądź w innych miejscach za zgodą mini­
stra spraw wewnętrznych wyznaczonych, 
jednak założenie takicn miejsc, nie zwalnia 
Kmin y od obowiązku założenia zwykłego 
cmentarza grzebalnego. Ciała osób 
zrnarłyoh na okrętach na pefnem morzu 
winny być chowane przez zatopienie w 
morzu, o ile okręt nie może przybyć do 
Portu w przeciągu 24 godzin. Wyjątki .no- 
£ą być czynione przez kapitan* okrętu z 
uwzg'çdn'eniem wskazań sanitarnych.

O jle w promieniu 30 km. od miejsca

Namel nis undząL-

:Wj{a Łażda fjobield 
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zgo"u niema cmentarza gminnego, lub od­
powiedniego wyznaniowego, natenczas 
obowiązek przyjmowania zwłok ludzkich 
obciąża cmentarze innych wyznań bez 
Względu na wyznanie osoby zmarłej.

Poza-tem projekt przewiduje, że domy 
przedpogrzebowe lub kostnice mają być 
zatożone na wszystkich cmentarzach w 
ciągu 5 iat od dnia ogłoszenia niniejszego 
rozporządzenia.

r ’»
Podając ten projekt w ogólnvch zary­

sach. zwracamy uwagę, ze przewiduje on 
możliwość urządzania w Polsce kremato­
riów i spalania zwłok, co — jak wiadomo 
— sprzeciwia się katolickim przepisom 
kanonicznym. W sura wie tej — nokutu- 
jącej przed dwoma laty w ministerjach i 
na szpaltach pism. wobec nowego pc,su­
nięcia jej przez rząd, zabierzemy glos 
specjalnie. (Red.)

Ze stowarzyszeń.
* Z ruchu Polskiego Stronn. Chrzęść. De­

mokracji.
Zgoda: Ze względów nie zależnych od or­

ganizatorów zapowiedziany na iredziele. dn. 
20 bm. Wec Pi seiski Ch. Dem. odbyć sie nie 
może i odbędzie się w przyszła niedziele o 
tej samei godz'nie i na te] samej sali.

* Komunikat Zw. Podof. Rez Z. Z. Rz. P. 
Koło Król. Huta

Wobec licznych zapytywań cztonków za- 
wiadanra sekretariat Koła,’ że zebranie tu­
tejszego kola nie odbędzie się w niedziele, 
dnia 13 bm. lecz dopiero w graduai i to dnia 
8 grudnia br. o godz. 2 po potudn'u w sali 
Kat. Domu Związkowego, przyczem zaznacza 
się. że będzie to roczne walne zebranie po­
łączone z obchodem 9-leeia rocznicy Powsta­
nia w W:e!kopolsce i wydaniem dyplomów, 
odznak pamiątkowych Woisk W'elkopoisk'ch 
dla członków, którzy brali udział w Powsta­
niu Wielkopolskiem.

* Związek Emer. Urzędników Państw. Sa- 
morz- '• Kom. Województwa ŚI. w Katowicach

odbyt 4 bm. plenarne zebranie przy 1 ,cz- 
nyra udziale członków 1 i gości. Związek 
wniósł prośbę do Zespołu Zrzeszeń Urzędni­
ków Państw, i Kom. o przyjęcie celem popie­
rania swych słusznych postulatów.

Z powodu wyprowadzenia się z Katowic 
prezesa Związku p- Abbe'go, zebrań'« posta­
nowiło wybrać nowego prezesa Wybór padl 
na p- Kuksa b. inspektora szkolnego. Posta­
nowiono poczynić kroki, celem uzyskania do-

Porcelanę. Krysťíly kraiowvch ilagramcz- JÜTßiS
P. i-*. Urzędnikom I Oficerom znaczny opust

nych — n a i t a n i - i

w hurtowni
Steinmetza

sp T Tr. "WircucHoir f*.
p. p. Urzędnikom i Oficerom zi czny opust.
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RADYKALNY KROK KUFIE CTWA MEDJOLANSKIEGO.

Wobec ustabilizowania się naszej wa­
luty. aie od rzeczy będzie zapoznać się z 
zabiegiem, jaki przedsięwzięli w związku 
z stabilizacją lira włoskiego kupcy me­
diolańscy. Postanowili, mianowicie, o- 
twortyó w rozmaitych dzielnicach mia­
sta sklepy, w których wszelkiego rodzaju 
towary sprzedawane być mają po możli­
wie niskich cenach celem zmuszenia tą 
drogą innych ki oców do obniżenia cen w 
ich własnych sklepach. Każdemu, kto nie 
chce przyczynić się do podniesienia war­
tości nabywczej lira, stawiają oni w ten 
sposób orz cd oczyma dylemat:

— Nit chcesz zrozumieć, że musisz za­
dowolić się mniejszym zyskiem, aby lir 
odzyskał dawną swoją wartość?... Otóż 
my cię zmusimy do tego, umieszczając 
pod bokiem twoim konkurenta, który znie­
woli cię albo do obniżenia cen, albo do 
zamknięcia twojej budy.

Można sobie wyobrazić, z jaką rado­
ścią przyjęli spożywcy podobnę decyzję 
i z jaką niecierpliw ością oczekują urze­
czywistnienia tej zapowiedzi.

Zarząd miasta ze swej strony otworzył 
szereg sklepów dzielnicowych, w któr} 'h 
sprzedaje zakupione z pierwszej ręki 
p.odukty i towary po cenach znacznie 
niższych od Powszechnie żądanych. Ol­
brzymi napływ kupujących do tych .skle­
pów świadczy najlepiej o zrozumieniu 
przez nabywców swojego interesu. Oczy­

wiście jednak, inicjatywa zarządu miasta 
musi z konieczności być poparta przez o- 
g$ł kupiectwa, o ile zabieg ma być pra­
wdziwie skuteczny, nie rujnując zarazem 
całego stanu kupieckiego. W Mediolanie 
z dawien dawna warunki rynkowe różni­
ły się od ustalonych w innych miastach. 
Prawie na każdym; 3 tększym placu odby­
wał się specjalny jakiś targ, jak nip. słyn­
ny plac Katedralny — Piazza del Duomo 
— nosił nazwę Piazza del Poili („plac 
kur“), ponieważ skupiał sie na nim cały 
hurtowy i detaliczny handel kurami i kur­
czętami. inne place poświęcone były spe­
cjalnie handlowi oliwą, nabiaiętn, ryba­
mi. wędlinami itd. Istniały nawet spe­
cjalne zajazdy, •zarezerwowane dla pro­
ducentów danej gałęzi domowego prze­
mysłu, którzy — rzecz godna uwagi — 
z rana sprzedawali wyroby i artykuły 
swoje spożywcom, zaś dopiero po «bie­
dzie, t. zn. po południu grosistom. Przy­
czyniało się to w znacznej mierze do ob­
niżenia cen. zarazem jednak umożliwiło 
producentom łączenie się w trusty, zgubne 
dla konsumentów. Obecny zabieg nie­
wątpliwie przyczyni się do odzyskania 
przez lir dawnej jego wartości wewnętrz­
nej drogą przymusowego obniżania cen, 
do jakiego będą zmuszeni knocy przez ro­
zumną i celowa konkurencję zrzeszonego 
patriotycznego kupiectwa.

\

Złe skutki szkolnej czapkomanji.
Zaraz po rozpoczęciu b!eżącego roku 

szkolnego zwracaliśmy w naszem piśmie 
irwagi na niepotrzebne nakazywanie ku­
powania nowych czapek szkolnych w na­
szych szkołach średnich. Wskazywaliś­
my. że zadaniem naszego szkolnictwa śre­
dniego jest dobre wychowanie i naucza­
nie uczniów, nie zaś zmuszanie rodziców 
tychże do kupowania swym dzieciom u- 
częszczającym do szkół średnich, co Kilka 
mies!ęcv nowych czapek czasy bowiem 
są taić ciężkie, że wielką część rodziców 
nie stać na kupowanie synowi co rok, a 
czasem nawet co pół roku nowej czapki 
mundurowej.

Dobra nasza rada nie we wszystkich 
szkołach »»stała uznana. Nienctóre szkoły 
postawiły na swejem ł nakazały uczniom 
zakupić nowe czapki szkolne, a kiedy 
część rodziców łych rowvch czapek 

kupić swym synom nie mogła, zakazano 
dzieciom chodzić do szkoTy. W starych 
czapł ch. aczkolwiek niektóre z nich też 
były kupione zaleawie przed kilkj miesią­
cami

Obecny stan ttj czapkomanji fcft taki,

że połowa uczniów chodzi do szkól i na 
uroczystości w czapkach, druga zaś poło­
wa chodzi... z gołą głową.

Tak było i na ostatniej uroczystości 
uczczenia rocznicy powstania Państwa 
Polskiego. Dziatwa szkolna stawiła się 
na rynku i szła w pochodzie. Ponieważ j 
jednak wielka część uczniów byłą bez 
czapek, więc nauczyciele odkomendero­
wali swych gotogłowych uczni na szary 
koniec. Było to niesłuszne upośledzenie 
dzieci, które przecież nie mocą ponosić 
winy za to, że nie mają nowych czapek.
O tern decydują przecież ich rodzice na 
Podstawie swej kieszeni.

. ? iedy dziatwa ustawiła się na rynku, 
m 'którzy nauczyciele odłączyli bezczaip- 

, vvch uczniów i kazali im iść w tył. na- 
we1 ooi i dorosłych i to bez iakiejkołwick 
opieki lub kontroli. To było drugie upo­
śledzi ile niewinnej dziatwy. Chtopcy. 
jak chłopc . bez kontroli, a czując się 
Sjuszire pokrzywdzonymi, poczęli się roz­
łazić po rynku i urządzać rośne figle. Nie­
którzy z nich nawet poszli poprostu do 
domów iub na dworzec i po zakończeniu

datku wojewódzkiego; w tym celu wybrano 
delegatów, którym polecono zwrócić się z od­
powiednią prośbą do miarodajnych czynników.

Ze względu tia potrzebę popierania wdówt 
i sierot po byłych urzędnikach., uchwalono 
na przyjmowanie członków także i wymie­
nione wdowy-

Następne zebran’e odbędzće się w ponie- / 
działek dnia 5 grudnia o godz. 15 w Domu 
Związkowym w Katowicach przy ul. Mickie­
wicza.

* Do więźniów politycznych z Górnego 
ŚI 3

Żarzad Zw'azku B. W. ^ol. komunikuje 
swo!m członkom oraz za'n'eresowanvm ’ ża 
na zjazd b. więźniów ideowych w Warsźaw.e. 
który sie odbędzie w niedziele dna i3 iiśto- 
pada br. w sali Warszawsk’ei Ridv Miejskiej 
wvíazd z -amienia Zw:azku członkowie za­
rządu w osobach p. prezesa Emila Wieczorka 
oraz sekretarza p. Bulw

* Posiedzenie Kółka khstynentów.
Miesięczne pos'edzenie Katoliclnegn Kółka

Abstvnetnów odbędzie s!e w niedz.ie'e. dnia 
13 bm. o godz, 4,30 po pnł. w Domu Zwiąż,co- 
vvvm przv kosc'ele N. M. P. w Katowicach. 
Referat wvelosi ks. Zatac.

* Cukiernicy Województwa Śląskiego.
Dn;a 15 bm. o godz. 7 wieczorem odsą­

dzi s>'e w lokalu cukierni P. Rybarza w Ka­
towicach przv ulîcv Andrzeia 7. Na porządku 
dziennym wybór Rndv nomocn'kôw i staro- 
P'mncn,ków cuk'erniczvch.

Świadectwo nauk' oraz Doświadczenie, że 
orzvbytv jest u członka .cechu zatrudniony, 
należy przynieść z soba.

Związek Cukierników w Katowfcacti.

—o-:-o—

margines.
PIERWSZY ŚNIEG.

fWlerszyk beztroski ku pocieszeniu tych. co 
nie maja futer).

Pierwszy śnieg nie czyni zimy. 
iak jaskółka pierwsza — wiosny!
Nazbyt często sie łudzimy 
w sposób smutny czy radosny... 
Rzeczyw'stość wnet sie skrada, 
pryska zł da... Jak widzimy: 
wczoraj — wiosna, dziś śnieg pada... 
Pierwszy śnieg nie czyni zimy!

Wczoraj — w'osna. dziś — śnieg pada. 
jutro stonce znów zagrzeje,.,.’*"
Codzień grozi jakaś zdrada — 
zmienne aury sa koleje.
Jak się ubrać? W płaszcz. czv futro?
Wziąć parasol? — Trudna rada!
Dziś jest ciepło, zimno — juiro...
Wczoraj — wiosna, dziś — śnieg pada.

Ten naiwiększe ma zmartwienia, 
tego zmienność aury gneDi, 
kto zawiple ma odzienia...
Mn’e n'e grzeje to. ni ziębi...
Jeden płaszcz — wystarczy wszędzie-. 
Grunt to: nastrój, rvtmv, rvmv...
Zresztą — ieszeze c'enlo bedzie...
Pierwszy śnieg n:e czyn' zimyl

* Jotes,

niewiadomo z jakich powodów — doma­
ga''' się co rok nowych czapek i narażaią 
rodziców nà niepotrzebne a często, ponad 
ich siły wydatki.
uroczystości albo do szkoły na wspólne 
rozwście się wcale się nie stawili, lub też 
przybyli za późno — za to znów byli ka­
rani.

Są to zle skutki zbyt pohopnych wy­
magań finansowych szkoły od rodziców. 
Niesłuszną karę ponoszą uczniowie, nato­
miast winę powinni ponieść ci, którzy —•

—oUo-----

ijniitsna |ur6in.iibi. (ftein 
praln'd i loiifad czutfte*«

nia dMivdaöns 337:

Jozefa (Rotieva
jel 333 ©ielsĚíCÍÍloíti Tel* 3ís3 
najstarsza i największa firma tego rodzaju 
zapewnia nijstarannieisze f najszyDsze 

wykonanie wszelkich zleceń.
Biura przyjęcia;

SKatonrice. Dvrekcyjna 6. Tel. TT, 
J ról. Mata. Rynkowa 1. Tel. 147f 
Soin. Sór>|, Krakowska 18 

Modrzejowska 1 
Jienjlonowifc, Bytomska 7 
úttn&nifo, Piłsudskiego 2 
Íř9*csrifn<i ul. Kolejowa 1 
ioanoiui-jc, ul. Warszawska 16 
Jťorstarea. Niecała 10 Tel. 1H 3'
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Przemyśl węglowy Zagłębia jaskiego
w październiku.

Wydobyc’e węgla w Zagłębiu Śląskiem w 
IłFesiącu paźdz;erniku wynosiło 2 500 567 ton. 
W porównaniu z wrześniem stanowiło zwyż­
kę o 106 153 ton. a w porównaniu z najgor- 
•zym miesiącem pod wzzifcdem wydobycia w 
br. kw’etniem zwyżka ta wynosi 612 434 fo­
ny. W ciąg., 10 miesięcy 1927 r. wydobycie 
ogólne wynosiło 22 261 460 ton, czyli przec:e- 
tne nris'çczne wydobycie wezla w roku 1913 
wynoslo 2 606 492 ton. czyli przemysł węglo­
wy nip ns:ągnął leszcze poziomu produkcji 
przedwojennej. Przeciętna miesięczna pro­
dukcja węgla w roku bieżącym fest naiwyż- 
eza od chwili włączenia O. śląską do Polski. 
Od 1923 roku bowiem przeciętna wiosila: 
*92? r. — 2 126 7SS ton. 1923 r. - 2:303 304 
ion- 1924 r. — I 975 156 ton. 1925 r. — 1 787 233 
ton. 1926 r. — 2152 337 ton. Śsednia me- 
sieczna za rok 1927 Jest wyższa od średniej 

' s 1926 roku, kiedy to 7 miesięcy pracowano 
pod wpływem strejku angielskiego, przez co 
produkcjafez.taltowala s:e pomyślniej.
‘ Jeżeli jednak przvimiemv. że przez pozo­
stałe 2 mies ace t. J. listopad i gr dzień wy­
dobycie węgla utrzyma s:e na pozionre Paź­
dzierniku czyli 2 500 000 ton. ogólna produkcja 
za 1927 r. w Zagłębiu Śląskiem w vnosihby 
22 614 600 ton za 10 m'esiecv plus 5 000 000 za 
Pstopad i grudzień czyli łącznie 27 614000 
lon względnie uwzgledniaiąc. że listopad i 
grudzeiń sa miesiącami zimowemi. wiec wy­
dobycie węgla wskutek tego wzrośn'e o 
400 000 ton. to łączna produkcja węgla na G. 
S’askj wypadnie na 28 milionów ton. stano- 
włohv to 4 miliony mniei niż w roku 1913. a 
2 nriljony ton więcej n:ż w roku ubiegłym, 
który pod względem produkci węgla bvł naj­
wyższy w c!agu okresu od 1919 — 1926 r. z 
malvm wyjqtk'em w r. 1923. Mimo to nie 
nożna stanu tego uważać w odnies:eniu do 

Zagłębia Śląskiego za pomvslnv, gflvž inne 
zagłębia weglowe lui dawno 5rzekroczyłv 
swoi poziom irzedwolenny z reku 1913. po­
ziom ten przekroczv'y w r. 1926 i w ciągu 
1927 r. u‘rzvmu’ia go stale

Zbyt węgla górnnś'askiego w październi­
ku na rynku wewnętrznym wynosił 1 491 501 
.on, czyli o 96 000 więcej niż we wrześniu. 
Zbyt węgla na rynku wewnętrznym w c'agn
10 mîes'eçv 1927 r. wynosił ogółem 12 664 164 
ton. Naturalnie iest to zbvt bez własnego zu­
życia kopa’ń 1 deputatów wegiowych. które 
wchodzić m sza w skład kosztów produkcji. 
Przeciętna wiec zbvtu węgla na rynku kraio- 
wym wynos’ta za ubiegły okres' 1927 roku 
1 266 416 ton. jest to rówmeż zwyżka w Do­
równaniu z ub'egtemi latami. Dość wspom­
nieć że w 11 półroczu 1922 r. zbvt węgla 
śląskiego w krain średnio miesięcznie wyno­
sił 898 000 ton, w 1923 r. n:eco sie podniósł 
do 952 000 ton., w 1924 roku spadł znów do 
800 000 ton. Ten zwiększony zbvt w 1927 roku 
tłumaczyć na'eźv ożvw'eriienj sie życia gos­
podarczego w Polsce erge wzrostem pro­
dukci!. gdzie węgiel iako surowiec w proce­
sie daiszei reprodukcji odgrywa dość poważ­
ną rolę. Ten wzrost zbvtu na rynku we­
wnętrznym datuje sie od czerwca 1926 roku. 
W okresie od stycznia do maia 1926 r. prze­
ciętny zbvt wvnnsil 884 000 ton. od czerwca 
do grudnia 1926 ] i 1037 000 ton, a w toku

, 1927 pow'ekszvt sie o 230 000 ton nves’ecznie.
łoyt węgla zagranice w październiku 

«legt nieznaczne! redukcji, bo o 8 597 ton. 
cżyli wynosił 878 .s73 ton. W okresie od s‘vc.z 
nja do’ paździermka laczme w br. eksport 
wee’a wynns't z G. S’aska. 7 95.3 016 ton. czv-
11 niecałe 8 milionów. Naiważnieiszemi rynka­
mi zbytu dla naszego węgla sa Drzedewszvst- 
fclem tynki północne, t. j. państwa skandy­
nawska (Szweda. Norwegia łącznie z Otmu) 
oiaz naństwa laPvckie (Litwą. Łotwa. Fston- 
ja ? Finlandia), ale zarazem nahnnlet zysków 
nen>l bo irzvrioszacemi straty ze względu na, 
■walkę konknrencyina z weg'em angielskim, 
który za wszelka cene rflnki te pragnę z po­
wrotem do sieb:e odzyskać. W październiki'
oadf easD'‘rt weg'a z O. Ś’aska na mpV 

skandynawskie o MOOfl top ’ wynosił 289 08? 
ton. jednak zauważyć należy, że eksaor; na 
te rvnki wskazywał tendencję «normalnie 
zwv>.kową..

W ciągu 10 miesięcy 1927 r. wyeksporto­
waliśmy na rynki skandynawskie 2 664 082 
tj»n, cc.1 stanowi 33,5 proc. całego eksportu ; 
górnośląskiego. Stosunek ten w październ ku 
obtrżył sie do 33 proc. Dla ilustracii rozwoju 
zbytu węgla na rynki skandynawskie wystar­
czy dodać, iż w ciągu 1924 roku. G. Śląsk 
wyeksportował na te rynki 9565 ton. to iest 
0,08 proc. całego naszego easportu. w roku 
1925 — 552 740 ton, t. 1. 7,18 proc. z całośd 
eksportu.’w roku 1926 luż 2 706 530 ton. t. j. 
22.75 Droc. eksportowanego węgla, a w cią­
gu 10 miesięcy 1927 roku łącznie 2 664 082 
ton. t. I. 33,5 proc.

Eksport weg’a zaś na rynki państw bałtyc­
kich (Litwa z Kłajpeda. Łotwa. Estofcja i Fin­
landia) wynosT w pażdziermku 100 211 'on 
czyli więcej o 20 000 ton n:ż we wrześniu; w 
stosunku do całości eksportu stanowiło to 
11.4 proc. Dla ’lustracii postępu ekspansji 
węgla naszego na te rynki przytoczyć należy 
ilości eksportowane w latach ubiegłych i tak 
w 1924 r. eksportowano ogółem 34 986 ton. 
czyi' 031 proc. całości eksportu, w rok ■ 1925 
— 142 798 czyli 1.85 proc., w 1926 r. — 524 422 
ton. to znaczv 4.49 proc., a w ciągu 10 m'.sie- 
cy 1927 r. 586 585 ton. to jest 7,3 proc. ogól- 
nego eksportu.

Łącznie wiec w paździermku na rvn fi pó- 
nocne G. Śląsk wyeksportował 389 283 ton. 
t. zn. 44,4 proc. całego eksportu, zaś w c!agu 
1927 r. — 3 250 667 ton. czyli m'es'ecznic 
325 066 ton. co wynos’ 40.8 proc. Dowodzi to. 
iż przemysł węglowy szczególna uwagę zwra 
ca właśnie nu te rynki. Jednak zauważyć na­
leży, że przemysł wpylawv AngHi prowanzi 
kampanie o odzvskan't, tych rynków z po­
wrotem przez niskla ceny.

Ceny na weg'el na tvch rynkach obniżały 
sie znacznie poniżej'poziomu z przed středo, 
a to wskutek przedłużenia czasu pracv i 
przez zmmeiszenie płac. koszta wvdobvda 
zmnieiszvlv s:e o S sh 7 1 nńt d.. podczas gdv 
w naszym tffze'mvś!e węglowym koszta wy­
dobycia podniosły sie wskutek podwyżki za- 
robKÓw i materiałów kopalnianych na tonie 
do 3 50 zt. '

Ostafne ceny węda angielsk'ego na ryn­
kach północnych znów sie obniżyły, mimo to 
ekspon na rynki te wzns‘a. Mhrsterstwo 
Kolei zgodz'lo sie na obtrżke irachti. y koie- 
iowycli o 50 groszy na tonie. W kažcivm ra- 
zie stwierdź ć najeży, że umie;etną polityka 
koleiowa. taryfowa może wpłynąć na syste­
matyczne opanowywan’e rynków północnych, 
które już dzis'ai pochłaniała 45 proc. całości 
naszego ekspoi tu przez wegiel polski.

Z da’szvch rynków eksportowych należy 
wymierne rynek państw sukcesyjnych (Cze­
chy, A stria i Weary). Bojkot rvnVu czesne­
go rozpoczęty 1. 8. br. zostat zlikwidowany, 
przvezem polski punkt widzema odniósł zwv- 
c’estwo f już z końcem października pod,-to 
eksport do Czech. Wywóz weg’a na rvnki 
sukcesyjne wynosił w pażdz:ern:ku 317 400 
ton. t. j. 36 proc. ogółu eksportu, wykazując 
wzrost w smsnnku do września o 21 870 ton.

Odnośnie innych rynków to należy zauwa­
żyć. łź eksport weg’a do Jugosławii svsfenv*-- 
tvezme wzrasta: gdv w stvezniu br. wynosił 
nn 8 600 ton. to w oazdz’erinku doszedł do 
51850 000 ton, wvkazn’ae w stosunku do 
września poprawę o 15 000 ton. Dlatego też 
stah s;e cła z. wiece! pa’aca sn-awa usunię­
cia przeszkód w formie cel i odpraw celnych 
na weg’el Imnprtowanv do Ju.gos’awii. Eks­
port do R munji wvnos'I w październiku 
16 o-z ton.

Natomiast rvnak włoski fmdzl oownę oba- 
wv. eksport bow’em węgla do Włoch w oa- 
źilz:ern;ku wvnos‘1 *ylko 43 401 ton a whe 
snąć’ w pc-ównuniii do września o 47 000 
ton. Fksoorf do Włoch budzi tem bardz'e-’ u- 
zasndnione r.hawv iż wvkazute nn sła*'1 ten- 
denc’e Spadkową; od stvezma r. b. eiksnort 
ten stale smada. Doić pnwwd^eć. że w \ no­
si! pp w »•vgzr.hi r, b. ISO 000 t dp«ze.!l we 
w-znśn’u do 91 nor a w paidr'erT'kii <fo 
43 000 ton. pzzedewszvstkiem przvvszó to 
n.iiežv Cuże1 konkurenci’ weg'a ang:e'«k;ego 
oraz zbyt w’e’k’ei oUJeahi-i rmku wlryk'e- 
go od raszvch zagłębi węglowych. o-az w el-

klm ilościom węgla niemieckiego, dostarcza­
nym tjtulem reparacyj.

Ten krófck! rys eksportu dowodzi niezbi­
cie. że przemysł węglowy Górnego Śhska 
zmierza do utrzymania się p*zedewszystkiem 
na rynkach północnycn. aczKOiwiek rynki te 

‘nie dają mu obecnie żadnych korzyści.
Mając na uwadze to. że listopad t gru­

dzień jako miesiące zimowe n;e obmźą zapo­
trzebowania węgla. przyjąć należy, że wydo­
bycie nie ulegrne pegorszemu. raczej uwalać 
można, że się podniesie. Wobec tego wydo­
bycie węgla w roku bieżącym w Zagłdiu 
Śląskiem będzie wyższe niż w latach ubie­
głych. W każdym raz’e niema widoków o- 
shgnięcia poziomu produkcji z 1913 r. Zau­
ważyć jeszcze należy, że zwiększający się 
zbyt węgla wewnątrz kraju wskazuje na po­
prawę gospodarczą. Choćby ta poprawa na 
rynku zewnętrznym wzmacniała się, to jed­
nak nie jest w stanie zastąpić nierentowne­
go eksportu.

Wiadomości gospodarcze.
SPRAWA ZAKA/U PRTYWOZU WĘGLA 

DO FRANCJI
Havas donosi z Genewy, iż przewodniczą­

cy francuskiej delegacji na konferencje do 
spraw prohi'b'cji handlowych dyrektor nrimste- 
rjalnv' Serruvs oświadczył, iż rząd francuski 
cofnie zakazy przywozu do Francii węgla 
czarnegc. brunatnego i koksu.

GROŹBA STRF.IKU W PRZEMYŚLE META­
LOWYM BERLINA.

W przemyśle metalowym Beri’na i okręgu 
berliński sytuacja zaostrzyła sie w osiatn’ch 
dniach poważnie. W piątek ma sie odbvć do 
fabrykach glosowanie i zebrarre wieczorne 
mężów zaufan'a poszczególnych fabryk, na któ- 
rem ma Zapaść decyzja co do ewentualnego 
streiku. Właścicele tabrvk odrzucili żądanie 
15 proc. podwyżki. Komunistyczna „Welt am 
Abend“ zapowiada, że w poniedziałek może 
s'e rozpocznie streik w całym przemyśle me­
talowym Berlina. (

SEJMIK ZWIĄZKU SPOł T)7IFt NT ZAROB­
KOWYCH I GOSPODARCZYCH.

W drugim dn'u obrad Seimiku Związku 
Spôldz’elni Zarobkowych i Gospodarczych, 
odbywających się w Poznan’n. ks. patron 
Adamski zrzekł się nieodwołalnie gndnośri 
patrona, zazr.aczalac. iż chcąc w dalszvm cią­
gu współpracować w Związku, przvimle go­
dność członka Pat-ónata. natoinast na stano­
wisko patrona 'troponuie dr. \\f, Sevďbza. 
Zgromadzenie większością ' gfosíáw wvbralo 
p. Seydiitza n‘ patrona. równocześn'e mianu- 
’ac ks. sen. Adamskiego — patronem honoro­
wym.

Po przyjec'u proponowanych przez Patro­
nat zm’an statutu Zwia-kn. d. dvr. Kucharski 
wygłosił referat p. t. ..Działalność Banku Zw. 
Sn. Zaro-bk. w dziedzmie spółdzielcze!. Onie- 
raiąc sie na cyfrach ' porówn lac b'lans z ro­
ku ub. z rok’em bież., referent stwierdził po­
prawę interesów Banku. zazn'icz>a’ąca s!e m. In. 
zmn'ejszona ilością protestowanych weksl'. Po­
życzki wynosiły w roku ub. 64 mili., obecn . 
zaś 108 milj.

Po przyjęciu rezoluevî. przedstawionych 
przez kom'sie spôldz'elni 1 po przvlec'u bud­
żetu oraz ustaleniu wysokości skladek na rok 
1928, sejmik zakończył swoje obrady.

WYPUSZCZENIE śfp M 17-TEJ BILETÓW 
SKARBOWYCH.

W „Mon’torze Polskim** nr. 257 z dn!a 0 
listopada 1927 r. ukazało ste rozpor7adzpn'e 
m’tLstra Skarbu Skarbu z dnia 10 paźdz.iernika 
1927 r. w sorawie w*jânszczen!a serii 17-*e.i 
biletów «karbowych. Poszezn^-ńine Paragrafy 
tego rozpnrzadzen'a brzmią; § 1. Z dniem 15 
nzździern:ka 1927 r. wvd s^cza sie serie 17 bi­
letów skarbowych w odc'nkzch po iniwi zf. 
z. terminem pfatnoíc! w dniu 3j grudnia 1927 r. 
na ogólna S'im» zł. 25 milionów

§ 2. Seria I7-ta biletów skarbowych test o- 
nroeon'nwana w stosunku 6 od s*a rne-n!e- 

*§ 3. Snrzedaż b!1°tów ska-bawvcb «»-U 17.*ei 
odbywać s*e bodzie w oddz'alacb PanVti Ons- 
nodoi-s’wa Kralowego oraz w îrinvoh Ins‘*'tn- 
c’ach naó«»wowvch i nr*’wa’n*’ch. i>- -nrołnio. 
nvoh do teço orrez m’n(s‘ra skarbu. 5 4 Serh

17-ta b'Ietôw skarbowych bedzie wvk pvwana 
od dnia 31 grudn'a 1927 do dnia 30 czerw:a 
1928 r. przez centralna Kase Państwowa, od­
działy Banku Gospodarstwa Krajowego oraz 
winę instytucje, upoważnione przez minis ra 
Skarbu. Poczynając zaś od dnia I linea 1929 r. 
do 31 grudn'a ’937 r. iedvnle przez centralną 
Kasę Państwową. § 5. Roz.porzadzen'e nin ej- 
sze wchodzi w życie z dniem 15 października 
1927 r.

0 DOSTAWY *>01 SVICH WYROBÓW PRZE-
iMYSŁOWYCH DO GDAŃSKA,

W Gdańsku toczyły sie narady miedzy 
Przedstawicielami poiskiego przemysłu a re­
prezentantami gdańsk'ch kół gospodarczych w 
sprawie zwiększenia dostawy poisk'ch wyro­
bów przemysłowych do Gdańska. Wczora'sza 
dyskusja dotyczyła sprawy dos'aw polskiego 
przemysłu metaiowgo. żelaznego i porcelano­
wego. Narady rzeczoznawców przemysł- ‘kac- 
kiego i chemicznego odbędą się w najbFźszytn 
czasie.

MAGISTRALA WEG! OWA.
Na nowob .‘dujące! sie lind Bydgoszczy—■ 

Gdynia, która stanowić bedzie cześć wiclk'ej 
mag’stral' węglowej Górny Śląsk — Bal;vk, 
znajdować s:e bedzie catv szreg małych węz­
łów kolejowych przystosowanych do Inten­
sywnych transportów węglowych, a wiec Do­
siadających dostateczna ilość torow. na któ­
rych transporty wet a moglvbv bvć przesta­
wiane i sortowane. Punktami tak’nť na Unît 
Bydgoszcz—Gdynia bvlvbv do za Bydgoszczy
1 Gdvn:ą. które sa dużemi węzłami kniejowe- 
mi, nastenu'ace stačte Kapuśc!ska. M^ksymt- 
iianow'o. Szewno. Wierzchucin, Łąk. Szlachta, 
Bąk. KacK. i Kościerzyna.

RUCH W PORCIE GDAŃSKIM W III KWAR­
TALE B. R.

W trzecim kwartale br. przybyto do portu 
gdańskiego 2.019 okrętów o tącznej pojemno­
ści L014384 ton rejestr, netto. W tym sa­
mym okresie czasu opuściło port gdański 
2-023 okręty o łącznej pojemności 1.029514 ton 
rej netto Z ładunkiem przybyło 1-053 okrę­
tów o łącznej pojermioścT 472.953 tpn rej net-, 
opuścito zaś port gdański z ladunk'em I 'tO 
okrętów o pojemności 895-597 ton. rej. net.

W II kwartale 1297 r- przybyło do Gdań­
ska 1838 okrętów o pojemność! 989 263 ton- 
rej. net. 111 kwartał br, wykazuje zatem za­
równo pod względem Ilości okrętów, Jak i to­
nażu liczby znacznie wyższe od liczb kwar­
tału Ii-go.

Pod względem flagi państwowej ruch ; <y- 
krętowy w porcie gdafisk'm w III. kwartale 
r. b przedstawia s'ę. jak następuje; Niemcy 
489 okrętów. Szwecja 354. Da nja 269. Norwe­
gia 110. Anglja 109 Gdańsk 403. Pobka !9. 
Łotwa 46. Francja 29, Holandia 21. Finlandia 
20. Belgja 13. Grecja 9. Austria 9, Estonja 9, 
Włochy 7. Hiszpnja 3, Jugosławia i Litwa po 
2, zaś Portugalja. Czechosłowacja. Ameryka 
Po 1 okręcie.

ZJAZD D*1 FGATÓW 7WTA7K<ów PRZEMY­
SŁOWCÓW CFRAM1CZNYCH.

W dn. 7 i 8 bm. odbvłv s:e w Warszawie 
obrady p'erwszego Zjazdu delegatów Związ­
ków Przemysłowców Ceramicznych. Obrado­
wano nad sprawami konjunktury rynkowe! wy­
twórczości polskich zakładów ceramiczno-b.i- 
dowlanycb, jak również sprawami kredvtowe- 
mi. Zdecydowano, że polska produkcja cegły, 
dachówek oraz sączków bedzie w s anie spro­
stać zapotrzebowaniu rynkowemu. iedn'kże 
vw’aczn'e i tylko przv warunku uzvskatra na 
cele rozbudowy zakładów długoterminowego 
.redytu.

WYKAZ SPĘDU I CEN ZWIERZĄT RZEŹNYCH 
na Centralne! targowicy * Mysłowicach za 

czas od 7—11 listopada 1927.
Spędzono krów 814. Jałówek 116, buhaj! 69. 

wołów 20. cieląt 66, n erogacizny 1320. Razem 
2389 sztuk. Płacono za I kg. żvwej wagi; bu­
haje (kiasa B) 1,30- 1 60; woły (klasa B) 1.40— 
1.60; krowy (klasa A) 160—1.80; (kVa B) od 
1 45—1.60: (klasa C) od 1 25-1.45; (klasa D) 
od 1 00—1.25 N erogac:7nv (I klasa) 2 25— 
2,80, (II ki?” a) 2.20-2 55, (111 klasa) 1 90 2 20. 
Cielęta od 1.70—2 20. Ogô'nv sněd o 538 sziufe 
mniej, aniżeli w ostatnim okresie sprn ozdaw- 
czym Podaż słaba. Popyt slaby. TendenUa 
żniżkowa. Ceny zn żkowe.

GIF! DY PIFN1E7NF
Warszawa 12. 11. wł (k) Dolar St 7l'd*są­

czonych 8 90. sprzedaż 8 92. kupno 8 88 Cale 
zapotrzebowanie pokrył Bank Polski. Rubel 
złoty bez transakcyj. Sto zł w złocie 172, l)1a 
listów zastawnych tendencia niejvdnoLta prze­
ważnie słabsza. Dla akcji kursy utrzymane Z 
oap'eröw państwowych mocniejsza była 5 proc. 
oreminwa oożvczka dolarowa. 5 proc. konwer- 
svjna i 5 proc. konwfrsvína ko’eiowa słabsza 
6 p-oc dolarowa - «oku 1919-20.

Warszawa 12 H. (PAT) Pno^rv m’y«i>we. 
5 proc. pożyczka knnwers 63.50 -64 44 6 n-oc. 
pożyczka dolarowa 82 00 dotarówka 61 93 10 
proc. požvczka ko’e’nwa 102 50 ’0Z75 5 npoc.
pożyczka koleiowa konwers. 6! 50 62 00. 8
oroc. listy zastawne Państw. Banku Ro’n»go 
93,00 ? oroc nh"eacle kom Banku Gospodar­
stwa Kralowego 0?on 03 no.

BorPn 12 11. (PAT) Pewlz» wseli^dn’e. 
Wimiatv na Warszawę 46*25 47 1?5 na R' gę 
so53 — 81 07 złoty, grubsze 46.95 — 47.35, drobne 
17.20-47.6a
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Ce air i Estrada
A Wielki koncert symfoniczny.

• Tow. Śpiewu „Ogniwo , urządza w 
środę 23 bm. w Teatrze Polskim w Ka­
towicach o godz. 8 wiecz. koncert, po­
święcony twórczości Beethovena, które­
go ICO rocznicę śmierci obchodzono uro­
czyście na cniym śuiecie w marcu tego 
roku. Tow śpiewu „Ogniwo“ pod kiero- 
wrretwem dyr Instytutu Muzycznego p. 
St. M. Stoińskiego, pragnie koncertem 
tym uczcić pamięć największego muzyka, 
twórcy potężnych dziel symfonicznych 
w sposób, zasługujący na poparcie całego 
polskiego społeczeństwa na Śląsku. 
Wśród wykonawców znajdujemy poza 
doskonalą orkiestrą opery katowickiej, 
występującej w sile wzmocnionej pod ba­
tutą dyr. Stoińskiego artystów tej miary 
co pianista prof. J. Turczyński 
z Warszaw y, który odegra z tow. or­
kiestry wspaniały koncert fortepianowy 
Es Dur. Poza tern występują znani na te­
renie naszym artyści śpiewacy pp. Laura 
Kochańska (sopran) St. Barwińska (so­
pran), J. Stępniowski (tenor) i J. Popiel 
(bas). Chór „Ogniwo“ wykona piękną 
kantatę Beethovena „Cisza morska i 
szczęśliwa żegluga“, oraz na zakończenie 
fantazję chórową op. 80, w której biorą 
udział wszyscy powyżej wymienieni ar­
tyści śpiewacy, prof. Turczyński przy for­
tepianie, orkiestra i chór „Ogniwo“. W 
dalszych częściach programu znajdujemy 
uwerturę do tragedii Goethego „Egmont“, 
uwerturę do op. „Fidelio“ oraz kwartet 
z op. ,,Fidelio“. Bogaty ten program w 
wykonaniu tak wybitnych sił wzbudzi nie 
zawodnie wielkie zainteresowanie wśród 
przyjaciół muzyki na Śląsku, którzy gre­
mialnie podążą na tę wyjątkową ucztę 
artystyczną — u nas tak izadko poda­
waną.

A „Sasza Leontjew“.
Sasza Leontjew. jeden z najsławniejszych 

tancerzy doby współczesnej o którym cała 
prasa e .ropejska pisze entuzjastycznie wystą­
pi w Teatrze Polskim w Katowicach jedyny 
raz we wtorek, dnia 15 bm. B'ieîy do nabycia 
W kasie teatru. Telefon 2i.4S.

A Leon Wyrwicz w Teatrze Polskim w 
Katowicach.

Znakomity humorysta polski, ulubieniec 
■publiczności Leon Wyrwicz wvs‘ąpi gościn­
ne w Teatrze Polskim w Katów'cach w pią­
tek. dnia 18 bm. o godz. 3 wieczorem. W 
programie zupełnie nowe i nieznane rzeczy. 
Bilety należy wcześniej zamawiać, w kasie 

sn teatru. Telefon 24-48.
V” A Niedzielne popularne przedstawienie 

ope y.
W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 3,30 po 

po!, odegrana będzie opera narodowa St. Mo­
niuszki .Halka“. W pa. .ji Jontka wystąpi po 
raz pierwszy po powrocie do zdrowia Michai 
Tarnawski. ’ Bilety do nabycia w kasie teatru. 
Telefon 24-48.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi 
cach:

Niedz’ela: po poł. o g. 3,30 po cenach zni­
żonych ..Halka“:

wiecz. „Bolesław Śrmaly“.
Poniedziałek: niema przedstawienia.
Wtorek: „Wieczór baletowy", (występ

Sasży Leontjcwa).

____ _________ _______ „P O L O N I A“ ____

ZE SPORTU.
WALKI ZAPAŚNICZE W ERMITAŻU.

Coraz ciekawszo i coraz gorętsze.
Piątkowy wieczór walka zapaśniczych w 

sali Ermitażu przy ulicy Plebiscytowej, minął 
pod znakiem coraz większego zainteresowa­
nia rubliczności.

Wieczór rozpoczął się walka Niemca Wil- 
I-nga z Krotonem. W 4 min. po zastosowania 
przedniego pasa legi Kroton na obie łopatki.

Ciekawą pod względem technicznym sto­
czyli walkę dunczvk Petersen z olimpijczy­
kiem Lainencm (Estonia). Walka ta iskrzyła 
s'ę od błyskawicznych chwytów i nrmo za­
ciętych ataków po 20 min. w pierwszem 
spotkaniu rezultatu nie data.

W ostatniej parze mato ruty nowany Iwo- 
wanin Wahiszewrki po 15 urn. powalony zo­
stał „souplessc‘m“ przez dobrego Perelesa 
(Wiedeń).

Rzęsistemi oklaskami przyjęto wiadomość 
iż przybywa znany w Katowicach ze swych 
zwycięskich walk pod czarna maska, warsza­
wianin Józef Szczerbili sic.

Dziś w niedz’ele v Joza: Kawan (szamp. 
świata) — Waluszewski (Lwów). Willing 
(Niemcv) — Petersen (Daiija). Leinen (Eston­
ia) — Kroton (Wilno).

SZTAFETOWY BIEG DRUŻYNOWY GOZLA.
V/ dniu 20 listopada przeprowadza Górno­

śląski Okręgowy Związek Lekkoatletyczny 
oryginalny bieg sztafetowy na przestrzeni 
10 000 m- Bieg ten odbędzie s>ię na bieżni w 
Katowicach w godzinach przedpołudniowych. 
W biegu tym udział brać może każdy klub lub 
towarzystwo sportowe Śląska i Zagłębia Dą- 
browskego. Warunki biegu przewiduje, że 
każde towarzystwo lub klub, biorący udział 
w biegu, może stawić drużynę o dowolnej licz­
bie zawod.rków. jednak masymałme nie prze­
kraczającej 15 ludzi Zawodnicy mogą być 
rozrytawieni zupełnie dowolnie. Zgłoszenia na­
leży kierować do sekretariaty GOZLA w ter­
minie do 16 bm- Wpisowe wynosi 3 zł. od 
drużyny i należy je uiścić równocześnie z zglo 
szeniem. Dla zwycięskich drużyn przewidzia­
ne są b. ładne nagrody. Poza tom wszystkie 
inne drużyny które bieg ukończą., otrzymają 
w nagrodę dyplomy.

K. S. NAPRZÓD — ZALEŻE
Na osiatn-lem walnsm zebraniu w dnh 1 

bm. wybrany został riastęnujący skład za­
rządu: Józef Szuster — prezes. Herman Ha- 
dacz — wiceprez., Jan Wilczek — sekr.. Al­
fons Nikel — zast. sekr., Kurt Thomas — na­
czelnik sportowy Franciszek Cioska — zast. 
nacz. sport., Piotr Macała — skarbnik. Karol 
Macała Jan gospodarz, Jan Pawliia i Paweł 
Cebula — ławnicy. Sekretariat m:eści sie w 
Ktowicach III., ul. Katowicka 29 p. Jan Wil­
czek. W sprawie zawodów sportowych pisma 
kierować należy na adres K. Thomas Katowi­
ce III ul. Katowicka 42.
m SSBSmSSSS SESSSSSSSSSBSSSSSeSS

Środa: „Rycerskość wieśniacza“ i balet.
A Drugi występ operetki krakowskiej w 

Król. Hucie.
Operetka Krakowska pod dyr Pilarskiego 

Tad. przyjeżdża do Król. Huty po raz drugi w 
pomedziałek, 14 listopada br. i odegra< w ho­
telu Redena operetkę Lehara .Paganini“.

A „Wieczór baletowy“ w Bielsku.
W poniedziałek zespól balotowy Teatru 

Katowickiego daje swój „Yv.eczór baletowy1* 
w Bielsku.

POWSTANIE BRACTWA STRZELECKIEGO 
W KRÓL. HUCIE.

Odbyło się w Król. Hucie zebrame konsty­
tucyjne Bractwa StrzeJeckiego w Królewskiej 
Hucie. Z ramienia Zarządu Okręgu i Bractwa 
Katowickiego wzięli w . nim udziat pd. Czap­
licki i Kożhk. Zebranie zagaj imieniem tym­
czasowego Konrtetu Organizacyjnego d. dyr. 
Dalbor witajac delegatów i zebranych, przy- 
czem poda! do wiadomości porządek obrad. 
Następnie udzielił głos i delegatowi Okręgu, p. 
Koźbkowi. który w ogólnych zarysach przed­
stawił cele i zadan'a bractw strzeleckich oraz 
mlnformowa! obecnych o orgamizacii tvch 
bractw na c3Îvm tereyre Województwa Ślą­
skiego. Po odczytaniu wažnietezvch przeoi- 
sów statutu przystąpiono do przviecia człon­
ków, poczcm wybrano tymorasowv zarzad 
w skladz'e: p. nacz. Szczur —■ prezes, p. dyr. 
Dalbor — wice rczes.p . adwokat Stawski — 
sekretarza, n. Nawrot — sknrbnfk, o. insp. 
Franke, p. Sieradzon i P- Orz >r?al. Ponadto 
wybrano jako delegata do Okręgu p. Borzy­
ma.

PODKOMITETY OLYMPUS*#..
Polski Komitet Oiiipp'.iski powoła! do żvc:a 

Podkomitet Olimpijski dla spraw Olimpiady 
Zimowej, którego siedziba jest Zakopane. Pod 
komitet prowadzić będzie ' propagande w gór­
skich ośrodkach zimowvdh i posiadać będzie 
swe filie w szeregu m'ast na Podhalu.

Polski Konťtet Olimpijski przystąp f jedno­
cześnie do tworzenia podobnych podkonrte- 
•tów we wsżystkifh ważniejszych miastach 
kraj1, dzięki czemu akcia przedolimpijska, 
skoncentrowana obecnie w stolicy, ogarnie 
cala Rzeczpospolita.

lekkoatleci musza, pracować, by
POJECHAĆ NA fOI IMPJADE

Komisja Sportowa Pol. Zw. Lekkoatbt. 
ułożyła w porozumieniu z trenerem Klumher- 
giem lis>c minimów d!a kandydatów olimpij­
skich z tern zastrzeżemcm. że tylko w razie 
osiągnięcia wyznaczonego minimum, dsnv za­
wodnik bedzie mógł startowa^ na Olimpia­
dzie Amsterdamskiej. Mimma te prfedstawia- 
ia się następująco: lflu m. 11 sek.. ?70 m. — 
22 6 400 m. — 51 sek.. 80Q, m. — 1:59. 1500
m. — 4:06, 5 kim. — 15:40„ 10 Hm, — 33:00.
maraton — 3 godz.. 110 m płotki — 16 sek.,
400 m. plotki —- 57 sek ,. 'Tłok w dal — 685,
skok W WYŻ — ■ ISO ■cm.. skśak o tyczce — 3 55,
rzut kula — 13 mir. . rzi:t dyskiem — 42 mtr.
rzut oszczepem — 55 mgr., dziesięciobói —
7 000 pkt.

WSZECHPOISKT KORlECY ZJAZD 
SPORTOWY

Jak wiadomo, w kwietimu br. 'odbs f się w 
Warszawie II Polski Kongres Sportowy, któ­
ry na wniosek p. Musza&Vwnv zdecydował s:c 
zwołać I Wszechpolski -Zjazd KolFecy Spor­
towy. Obecire utworzono specjalna komisie 
organizacyjną Zjazdu, w którei sklad weszli: 
referentka kongresu, pzlonkmie Rady Wycho­
wania Fizycznego, referentki W. F. Państwo­
wego Urzędu W. F.. delegaci w liczb;c trzech 
Związku Polskich Zw. Sportowych, oraz lel­
ka osób. zaproszonveh dodatkowo. Komisja 
ta powz;ęJa następujące u-chwaly: 1) Ziazd
odbędzie sie w dniadli 1 i 2 kwietnia 1928 r. w 
Krakowie. Na zieździe wygłoszone beda refe­
raty. obejmujące całość naip’ln’eiszs ch za­
gadnień sportu kobiecego a m:mówicie: pod­
stawy naukowe wychowania fizycznego (wy­

Optyk Dyplom

Katowi«
ul. św Jano13

Okulary
w doikonalim 

eplycznem i ftch* 
niczwm wyka-.anto

Binokle
głosi dr. Reicherówna). kontrola lekarska w 
sporcie (dit. Reicherówna), zaprawa sporto­
wca kob:et (dr. Mazurek i P. WevT.iucI'V ku­
racja sportowa (dr. Lewicka), mrganiza ;a 
sportu kobiecego (red. Muszatówna). spor: w 
szkole i stosunek sportu szkolnego do kl.mo- 
wego (p. Olszewska), kształcenie instrukto­
rek sportowych (pułk. Sikorski), spor1, cha­
rakter (p. Prażmowska), oraz propaganda 
sportu kobiecego. W programie ziazdu prze- 
wtózianu cały szereg pokazów gimnastycz­
nych l sportowych. Wszystkie wnoski roze­
słane beda organizacjom sportowym na mie­
siąc przed terminem Ziazdu. Sekretariat Ko­
misu Organizacyjnej, rr:eśc: sie u red, Musza- 
lówny w Warszawie, ulica Wspólna 18 m. 6.

lyirmrotme zwracaliśmy uwag« Sr un. 
Czytelnikom 1 Abonentom „Polonu“ że re­
dakcja nie odpowiada listów rtdj. a !e- 
dvnle w nrbrvce „OdpowWU ReUnkcfi“ Ca* 
tceo też nadsvla^'e znaczków pocztowych na 
odpowiedź lest zuno’ple rhvtec7"e 1 nadějně 

raczki używane sa na cela fi­
lantropijne.

• •
♦

Inwalida, Książenice Może Pan staw;ć 
wniosek do Urzędu Rent wojskowych w Ka­
towicach o nadpłacenie renty za czas daw­
niejszy.

R. N. Strumień. Wyczerpujące wyjaśircni! 
znajdzie Pan w broszurze o Konstytucji Pol­
skiej. którą może Pan naibyć w każdej księ­
garni. — Co zaś do ordynacji wyborczej do 
Sejmu Śląskiego, to ta zostanie w najbliż­
szych dniach uchwaloną i przez „Polonię“ o- 
głoszona.

„Nieiiteracie". Zupełnie słuszny, aczkol­
wiek zstryteczrie obrał Pan sobie pseudmrm. 
1 talk po przeczytaniu kilku wierszy pańskich 
„utworów poetyck:ch“ każdy domyśli się. że 
Pan nie jest „literatą". D'a odstraszającego 
przykładu przytoczymy czterowiersz Pański*. 

„Zegar cyka. cyk cyk, cyk 
a ia siedzę w ten sam mig 
i myślę ciągle o Tubie 
choc serce moje w straszne' żałobie.“

N. B I. sekretarz Związku • Towarzystw 
Hod. Kanarków w Nouvel Wsi. Niestety ko­
respondencji "Je zamieścimy. Na przjfc/łość 
zrosimy nadsyłać korespondencje zaraz po 
zebramu cez 3. tygodniowego opóźnienia.

P. Michałowi B z Kałowie. Czy warto? 
Prawda i uczciwość i tak — wierzymy — za­
tryumfuje. Polemika z tymi panam:, pieprze- 
bierającymi w słowach, oszczerstwach n:e- 
cofa-acymi się przed mczem — nie est -zetą 
przyjemna i należy jej unikać żeby sih'e nie 
sprawiać obrzydzenia. Za wyrazy u*na.nis d-ię- 
kniemy serdecznie. „Polonia“ mgdy n'e zej­
dzie z obranej drogi służenia rodakom pod 
hasłem: „Z Bogiem dla Ojczyzny!“

Odpowiedzialny redaktor: 
Stąpli (a w Nogal. Katowice

řLírnxnrr

Prsy badanile nasrjch „ß idłopol11 ana> 
tatów Uïïwamn tylko znanych z dobroć' 
„Neułro-Baby“ „řleubevox“ i przyborów 
„ösc'llaeäyre“ Firmy Horny-Wien. Neutra 
2 i 3 lampowe, Ncuiravax 4 lamsowe Os- 
c Hadyna 8 lampowe aparstv, małą tylko 
wtedy pierwszorzędną warioi gdy apa­

rat jest zaopatrzony naszą ochronną 
marką fabryczną

;radiopolm
Kompletne części składowe dla 
amatorów są równie! do nabycia 

Siacja nadawcza dl « Auto 
I Radioakuniiiižiarůw. 

Radio-Auto i elshlr. przyrządy.

Alicher i Zżpm
BIELSKO Kolejowa 11. Telefon lir. 2383, 

Generalne zastępstwo dla 
kląska C cszyAsklego.

Firmy R dioh us. Horny- Wien.

IriiHi wv.eîüicgsî roďiaiii
(ak listy, koperty, pocztówki, prospekty, 
afisze jedno i wielobarwne, • t- P- * l1 
Wszystko to dostarczają w wykwmtnem 
wykonaniu, prędko, tanio i dokładnie

$ ąMz imm GrafilcŁiss i Wamlm

ś®. Mc.
aafowżce, al SôLlesiüoâo li

liiriiimfiiMiiimMimmiuiii

IfBisliia pefej8!
^amothóa mar i 
,,STEYR16 otwarty, 
12/40 P. S. 6-siedzenio 
wy jak nowy, zbudo­
wany w roku 1925 
na sprzedaż.

Oferty do „Poionji“ 
pod Nr. 4751.

CMitHiitmnniriiiinnitfuiiin onniiiiiioHiiMiUHititiimrt

Sprzedam

samoth^tl
(limuzynę) Typ. „NAG“ na 
6 osób ze światłem eiek- 
irycznem, nowemi opon uni 
w dobrym stanie zdolny 

natychmiast do jazdy.
Ernest Faber

Jałowice, Kościuszki 27.
== W”

Najtańsze
mt%Miii

wyroby tąp cerskie po.; -ia 
dogodnych warun<ącii.

Warszawski -skiai! FfrJlï
Kaiaia.rs Mivňski 5 

frálBiuíka Hu!a ul. Wolnośr i.

C -la$Z4E§ $ią
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Jubileuszowy — Rés. Spéciale 
Wîmak Médicinal — Winiaki mieszane

WÓDKI - LIKIERY
Stołowa — Siarka — Żytniówka 

Banan — Moreiówka 
Grand CartJ:nal — Cordial Médoc

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKELHAUSEN, TG W. AKC. STAROGARD - POMORZE . ZAŁ.184-6.

€ĚkodmiM Ékoikosowe,
j&ywaim feoňosowe 
Tlí&íii iksowe

Tylko najlepsze gatunki 
Duży wybór na składzie — Niskie ceny

î leitet?
fáiSÍOWl CC Vtlef.n 333 VtUfon 333

i
Sp. g.o,p

EJ wI*a«S® as: ûæraie ?
Nmiejszem podaję do publicznej wiadomość' że z dtrem 10. 

listopada 1927 r. kontrakt koncernowy pomiędzy moią rabryka 
margaryny „HerDa“ 1 fabryki margaryny Hoffmann i Ska - Melsko 
został rozwiązany, W tym samym dniu puściłem moją fabrykę 
w Król. Hucie w ruch po różnych poprzedrrch technicznych 
ulepszeniach, przez co jestem w stanie wszelkie wymagania i ży­
czenia ku zadowoleniu mo;ej klienteli spełnić.

Proszę wobec tego moją Szanowną Klijentelę mnie tern 
samem zaufaniem zaszczycić, jak dotychczas.

A&igvstvn Carte!
wiaściciel fabryki margaryny „Herba

Kr62ewfłta Huta

B »1 AA AAAAAAAA A AAA A1/ AA A A AA A A AZ E

Í fi. ZiüOSll, KüîGWiCS!
3 ulica Slotach ego nr. 10. I. fl.
3 Biorą Inferwensylne
2 zaíatwia celowo i tanio, wszelkiego rodzaju 
<j podania i rrosoy do wiadz i urzędów,
A w spraw'ch podatkowych, celnych, ka.no- 
2 skarbowych, sądowych, rent socjalnych i 

wojskowych, oas/portowvch kar) <yrku>
A aac, <n/th i deklaracji usfcsdżęói».
SI finrVTTfíT”Vl »TTVTYVYTVVVTTVYYgf

Uf 33>no, C@msnt, Gips.
Trzcinę sufitową, Kurv kamionkowe-« ~ier‘ow- 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
Płyty tanrakfiłbwe i śs.esma, 

g Lîcûwke, P3yty tetttanlawa 
I Klh.żtUrji iela:na,

Roller! Sire:!, Katovice
Biuro i Składnica VVo 461 

nrrr ul. Mickiewicza 13- Telefon 2i92

NA WyNAiAZKI, MARKI i MODELE
inż M, BROKMAN,

przysfç<?1v rtecm'k patentowy

UsrsuiH. SentiorsKi 36. melM 18-K

tayistórnla fosMe? i Katoraséi»
Przyjmuje s!e takie Kołdry 
t Materace do przerób ania

iłus cigsi^K Keiö^iec immnmi
Utzędmkom państwowym

i komunalnym udziela się kredytu m splatv fałami.

v/ îa&f&j

Walne Zgromadzenie
Deiegatéw Konsumu Kolejowej Społdz el il Spożywcze] 

z ogr. odp. w Katowicach.
odbędzie sfę w niedzielę, ania 27 1 stopada fcr. o godatnl# 
10 przed południem w sali „Strzecha Qóin.cza" przy ulicy 
Andrzeja.

Porządek c-brad:
1) Zagajenie } ukonstytuowane b ura,
2) Sprawdzeń.e pełnomocnictw delegatów,
3) Sprawozdanie za rok 1926-27:

a) Zarządzi,
b) Rady NadzorezsJ.

4) Przyjęcie bilansu i rachunek strat i zysków za :crr
1926-27 oraz udzielenie pokwitowania zarządowi ł 
radzie nadzorczej.

Podział czystej nadwyżki5)
6)
7)

%
Uchwalon e wynagrodzenia d!a Rady Nadzorczej.
Wybór uzupełń ający Rady Nadzorczej.
2mian„ artykułu 50 i 53 statutu.
Wnioski bez uchwał.

Bilans oraz rachunek strat i zysków jest wyłożony wa 
wszystkich naszych fijacli co 13 bm. a sprawozdanie r-czno 
od tegoż terminu w Centrali Spóldzielui w Katowicach przy 
ul. Dworcowej.

Konsum Kolejowy — Spółdzielca Spożywców 
z cgr. odp.

RADA NADZORCZA:
- Prezes: Naaradca E. Wąsik.

otworzyłam

*
+

^ 1

&̂
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& w Katowicach, Mielęckiego 2.

ę Lina Schlesinger

W Rybniku jest jeden

z obszernemi ubikacjami biurowemi i ga­
rażami do sprzedania. Łaskawe zapytania 
należy skierować pod adres 4758
Bank Przemysłowców Rybnik.
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farzęblak
oryginalny IzaScl» X&ÍCH3

poleca

* >

fet

(1110IÎ0S9BT.
ul Pcirra u. ł. • le'« E7.

różnych towarów przewiozły dotychczas 
samoloty j»«!y4 Cl liaji lAiniCîBI bez 
jakiegokolw. uszkodzeń*« czy zagubienia 
Towary w cąyu kilku godzin przy­
chodzą na miejsce przeznaczenia.

Ułatwione formainośd ceint
’&!•»!-•$! •• KraHöw - Iwéw •• Sifsit - ^jedeü

'sč do celu
um.
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SMiiMri____________

Ważne
Mu filaîelisiôwl

Najnowsze
Mirfie'so
cnacsfińiu ř.ot»<oiryrfi

(z cenami rynkowemi)
mź nadeszły i wysvfamv takowe za 
zaliczeń em poeztowem lub oprze- 
doiem nadesłaniem należności. — 

Ceny wraz z kosztami przesyłki 
i pakowana:

•-iiropa zt 12.53 reszia św ała zl 16.53 _
Oba katalogi w I tomie zł 22 5>

HsJçâarnhn i 'öri.fcornio
tf

99 frfonji
? ijainft. uf. Zomfto-»i Æ

Czy praca twoja wymaga umysłu spokojnpgą 
myśli jasnej, odporności i wytrwałości?

Jest ona prawdziwą wytwórczy* 
nią cncrgji. Spożywają- na ran­
ne śniadanie filiżankę Ovotnal* 
tine ’y bez zmęczenia przeby­
wamy całodzienną pracę. Ovo- 
tnaltine budzi to jasne zaufanie 
do własnych sil i zdolności, które 
jest jednym z zasadniczych wa­
runków powodzenia.

Kawa. herbata i alkohol dzia­
łają na wzór bicza: po chwilo- 
wem. wywołanem przez nie pod­
nieceniu. następuje tem większa 
apatja. Jeśli chcecie, aby siły 
was nie zawiodły, pielęgnuje!« 
je za pomocą Ovonialtinc 'y.

Człowiek sftny I nlemający 
ładnych obowiązków może po­
zwolić sobie na to. aby nie myśleć
0 swem zdrowiu I odżywianiu. 
Jeśli jednak chodzi o osiągnięcie 
jakiegoś specjalnego celu, należy 
unikać pokarmów szkodliwych
1 bez wyboru, przyjmować nato­
miast tytko te. które są w stanie 
utrzymać nas w pełni zdrowia. 
Jeśli ciało jest zdrowe i należycie 
odżywione, umysł łatwiej sku­
pia się nad obranym zadaniem.

Ovomaltine jest jednym z tych 
rzadkich produktów, które ą 
czerni więcej, niż pokarmem ;

l|i|’l|l,i!l,'!|l|,l|i,|lllll|li|ll,i|l"lll"l|l|:l||lii

BólfiewlrfKzcrsaďc
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą­
troby, nerek, kamienie Żółciowe, reumatyzm 
artretyzm, cierpienia bemoroidalne są spo­
wodowane przeważne złą przemianą inaterjt 
i zanieczyszczeniem krwi w organizmie 
udzkiip.
fi«ł» I fiftr npren W-M î.aozr» sprzy­

jają dobrej przemian e materp, pubiidr.aią 
iraw eme oczyszczają krew a przede- 
wszystkiem uzdrawia ą żołądek i powodu- 
14 regularne działanie wątroby i nerek, 
ursz usuwają obstrukcje
»ta z G6r flarra J ri Uciera usuwa­
ją z organizmu zbyteczne mejżytu oraz 
przeciwdziałają tworzeniu s ę osadów na­
stępstwem, których jest reumatyzm i ar- 
trclyzm.
ufa i G6r Bann B-r» lan ra usuwa 
,ą i zapooiegają iwoizemu się kauuem żól 
aowych oraz łagodzą cierp hemuroidalne

Cena Va pudełka zł 1,50 
podwójne pudełko „ 2,50

Sprzedaż w aptekach i składach apteczni

999^999999

584101^4033045581493139197
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Potężny 6-cio cylindrowy motor z ideal­
nie na 7-miu łożyskach zrównoważonym 
wałem.
Niedoścignione w działaniu i bezpiec­
zeństwie hamulce hydrauliczne na 4-ch 
kołach.
Sprężystość motoru, dozwalająca na 
wszelkie szybkości—od powolnego chodu 
do zawrotnego pędu z szybkością 90, 
105 czy 120 kim. na godzinę—zależnie 
od typu Chryslera.
Filtr benzyny, filtr oliwy i oczyszczacz 
powietrza w karouratorze, ochraniają 
mechanizm od "anieczyszczeń.
Jakaż inna marka posiada tak wielld 
wybór wspaniałych modeli zarówno 
krytych, jak i otwartych o nieporównanej 
emalji Dcco?

Bierze się zakręt za zakrętem, 
bez hamowania i kołysań ! 
Przemyka się zręcznie wśród 
natłoczonych pojazdów, nawet 
bez zmiany przekładni ! Prze­
konać się o tem można, próbując 
Chryslera na drodze ! Każdy 
nasz przedstawiciel udostępni 
próbę klijentowi bez najmniejs­
zych kosztów i zobowiązań !

JEK.UU.NA REPREZENTACJA NA POLSKĘ t W. M. GDAŃSK: “AUTO-KONCERN” WARSZAWA 
SALON WYSTAWOWY : WILCZ» 9-A TE1, 123-27. BUJRu «"tERZBOWA 8 TEL. 123*29

Chrysler Sala Corporation, Detroit, U SjL

Firma nasza zreorganizowana i roi-
budowana na towarzystwo akcyjne 

poieca się do
I Frttjw itftw m!erfzv narada. 

Wpeh. Iransnort wyrobów gór 
noslaskich drogą lądowa, rzeczną 
i m rs ą. oraz towarów i snro- 
wców z zagranicy do Polski

H. SkJ^cJr.wana
clenia, Inkasa. Składowanie 
towarów tranzytowych i impor­
towych, deme. inkaso, własny 
dom skhdowy z własną bocznicą 
kole:ową.

IIL Mlaúsvnaradowych trans* 
portów metou I spedycH.
Opin a, jakiej zsivwa nasza ftr 
ma, jako najoowzżrue sze przed- 
sebiorstwo te^o rodzuu, daje 
gwarancję najlepszej oo3ługi.

Eliilïlciili
Spółka Akcyjna

Xaíoules. ul KaciianowsklBga 3
Teefon biura: 205i 

„ składu : 464
Adres te'egraficz.iy ; Transtücking.

KQíiuMCTCJó PÓ5ÓŻLR5W
PRZLwàZ PCKZTVITQMHRQW

łr'■»
* ’ •-* 1 t I m# Wím*«**

— 245 —

T kiedy dwa] żołnierze, spierając się ze sobą półgłosem od - 
ciągnęli psa na bok, Mulut powierzyła córkę opiece Ahmetla 
i udając, że szuka czegoś na ziemi, poszła w głąb obozu. Szła 
lekko, krokiem tanecznym jak gdyby, budząc zacli vyt ogólny 
nie tylko wśród kolorowych żołnierzy, ale nawet biaivch ofi­
cerów. Nic dziwnego. Sylwetkę miała wyj.nukfą, kształty 
ciała, godne dłuta rzeźbiarza a nieco przewiędła dawniej twa­
rzyczka była roześmiana jak u zadnwoloi cero dziecka. Z pod 
maski źle udanej obojętności promieniowało szczęście i radość 
przeogromna z powodu odnalezienia córki, którą dawno opła­
kała. Spojrzenia jej pięknych, wytazistych oczu b’ądziły po 
ziemi, szukały rzekomej zguby, podnosi y się w górę. spoglą­
dały ku siniejącym w oddali lasom, powlekały się mgłą smutku, 
troski o tych. którym w duchu sprzyjała, a potem zwracały się 
z wyrazem niedwuznacznej zaczepki w stronę obserwujących 
ją mężczyzn. Don żuan pułkowy, ten co zaszłego wieczora 
chciał Tiję „nrzes'uchiwaé“. otrzymał jednakże spojrzenie tak 
wzgardliwe, że nrchnął ręką j odszedł. Wogóle biali nie mieli 
powodzenia. Lecz w pewnej chwili zbliżył się do Mulut jakiś 
starszy stopniem podoficer, wybitny typ mieszańca...

— Możebym ja tak dopomógł do odnalezienia tej zguby?
— rzekł półgłosem, robiąc aluzję do niezbyt szczerych poszu­
kiwań kobiety...

Tokazaia mu wszystkie jak śnieg białe ząbki w zalotnym 
uśmiechu:

— U wszem... Będziemy wspólnie szukali...
I poszli razem w stronę na pół zrąbanego ogrodu planta­

cji, ku zazdrości wszystkich wodzów.. Któryś z kolegów zaczął 
żartować z dzisiejszego niepowodzenia kapitana, lecz pułkowy 
Apollo kiwnął głową melancholijnie: _

— Ona ma w sobie coś z księżniczki, coś z tancerki i coś 
z rutynowanej kokoty! — rzeki kwaśno. — A głupia... bez­
dennie! Wybrać taką małpę brunatną, zamiast białego... 
Idjotka!

Ma bel Gibson pnarła rozpalone czoło o szybę, a dłońmi 
uszy zasłoniła. Ustawiczne łkanie towarzyszek niedoli roz- 
strajało jej nerw'y do reszty.

Przestronna izba była dosłownie natłoczona białemi ko­
bietami. Siedząc na ziemi, lub stojąc w zbitych gromadkach 
szlochały, zanosiiy sic od łez. obejmowa y się nawzajem w 
serdecznym uścisku.’ cichły -a chwilę, by znów spazmatycz- 
nem łkaniem wybuchnąć. Opłakiwały śmierć ojców, matek, 
b;aci, mężów', narzeczonych, zagładę domu rodzinnego,... nad 
swoją dolą plakaly. Niektóre dosia y się do niewoli dopiero 
w dniach ostatnich i dzięki wczorajszej bitwie *”'e zaznały je­
szcze losu zwyciężonych, lecz widok towarzyszek,. półnagich, 
podi a partych, posiniaczonych na twarzy i ramionach lub pier­
siach. woatrzonych tępo, nieruchomo w jakiś punkt ściany, 
zachowujących się z przeraźliwą obojętnością, spoglądają*

LfciiïAua diüllîîy
/%. B3WE.S./&

tfiłJnwIrp, ul Zabrska 12

poieca deserową kiszoną 
kapustę i kiszone ogórki 
dla Zarządów po niskich 
cenach. — Przy większem 
oclb.orze stosowny labat.

Saaneáč ! bsanoit!
Olbrzymi wybór

z własnych warsztatów na dogo­
dnych warunkach poleca:

pizv starym kościele Tai tOH

___ ________ ________________________ Str. Î7._
W dnm 24. październ ka 1927 r. otwarłem w Świętochłowicach 

przy nl. Womości nr 3. 111 piętro jedyne na miejscu

Blcro Porady Prawie
Sporządzam wszelkie wnioski i s/argi do władz sądowvch, skarbo* 
wych i administracyjnych, oraz kontrakty kup:n i sprzeiiiy t t. d.

jakotez Ściągam z dłużników wszeikie należytłści.
Biuro moje jest dziennie otwarte od godz. 9-tej przedpołudment 
do godz. l-szci w południe, popołudn i! od godz 3-ciej do 6-tej 

i proszę w razie potrzeby o odwiedzenie.

ËÎU7& Porady Prawna]
Karol Świętochłowice u.Sl,
ul. Wolnoási 3. 111. o. Taïoîan nr.

! ZflBHflaOMEHis!
Ninejszem podajemy do wiado­
mości. iż uruchomiliśmy warsztat 
mechaniczno-reparacyjny i wyko­
nujemy ntmaemnym spasobem 
ensßlklc naprawy, wchodzące 
w zakres l u î C*W a łl I a, czy też 
spawania rážných metali, nie 
wyłączając i aluminium

T2W.Przsm.ïïandl EïFSRîUp.z o.o 
sossoamc, u?..es jarska z:, izi. 2.7.

Fotele Klubowe i do spasila

awaťfflrsiice, B«s*aRB»S-_a wff«a»sz»œgl«»
EcisfsK Hanus, Tapicer, Si? faroice, kuígScmIiJ 33

Maísiviclsi Dwór Samschodów
właściciel : Augustyn Kokus

Stanowice, ulica Pémiaůvůw Kr. 32
Pierwszy fachowy warsztat d!? wszelkich 
reperacji samochodów jak również szli- 
fowame cylindrów i wałów karbowych.

Um. it i cciifrfilBscKi ogrzewaniem
Sorzedaż wszelkich części samochodu 
oraz benzyny, ole|u i tłuszczu. 
Spawanie elektryczne wszeUich części. 4707

jpOi*
!*S. SiJJPCkfeAS * KRÓL. HUTA

ulica Wolności 22, obok Apteki pod Lwem.
Telefon 1187.

Poleca bogaty wybór wszelkiego rodzaju 
obuwia w najnowszych modelach i kolotach.

Stały napływ pierwszych nowości — — —
_ — — wyrobów krajów, i zagranicznych

(pjjr Uwzględnia się spłaty ratami.

i
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nilsa Sïcwsîîr 13 e
wysyła mandoliny 
włoskie 25-30 ii 
skrzypce ze: smycz- 

lc em od 22 zł, har 
monje roczne, 2 re- 
gisiry 25 zł. wiedeńs­

kie 1-rzed. 35 zł. Gre precyzyin 
x łańcuszkiem 13 zł. vms3| Ros- 
kopf zegarek „Emigna ' 22 zł. bu­
dziki H zł. Cenni* ilustrowany 
darmo i onłatnie. 44-39

jtr. 18 POLONIA" Nr. 312. — 13. 11. 27

ftaia Oóriíošl. Fgîj^Kq Sâ
18. Xaiifüianii. Píowíeble^ÍQQ 2403 D. Wsrsi3r;Sr,a 23 ficíi zal.iss? 
Sn!řř mt\m w ir^sEfeni vhtaüio.

řížíns samoss, # 
Cag uo waženla

RÍ2Iíí3PH
Flsteki muślin. m 
SnoscM» ^4 p 
Bafefti áú nabita. i
ü. Stiller
Bom Sanitarny 

KrdJ. řSuía, Rynek 3.

Ziarki męskie i damskie
Ob,3ą7iki ślubna 

ESelayki
największy wybór. 

Ceny zniżone.

g* f.Jdnrtta
lCat@wiš® 

u!. 3-g© Mała 13,

Garnitury kłubowe skórzane i gobelinowe, kanapy 
pluszowe, leżaki i materace wysyła wszędzie franko 
dom, bezwzględnie najtańsze źródło zakupu, rów­

nież dla odsprzedawców

H.r rebek Król. Huta
Wytwórnia mebli klubowych oraz wszelkie roboty 

wchodzące w zakres tapicerstwa

oo^ÄPbilQt
rzony]GST u '
yw&j ć\ncij] nij

!: ^9©na Koranyi. Kraków

Wprost dworca, 
ul. Dworcowa 15. róg Sienkiewica. Teł. 1174
W* 4AAA4ÀAÀLAAAAAAAAÀAAAAAAÀAA! "■o a------------------------------------------

► ► 
►Fź?Bryirś» Stolarska

(Podlesie) W KĘTACH (Poaiesie)
przyjmuje wszelkie roboty 
budowlane i meblowe 
po przystępnych cenach. 
Kosztorysy na żądanie!

W. ^ZAIANEK

3 
*
« 
< « 
■
<

<
■4

vtwyvtt?|

59radio** sunu
K£r4b9.*5Biiarf«

Telefon 792. ul. Mielęckiego 27. Telefon 792. 
Fabrykują pod gwarancją:

najcssie balen e anodowe, elementu wsie* 
£leß© reďzafn jak również baterie do iain
elP.Kfr. HleSZOn'äOWfCft dla całej Polski 4038

(ÿttSWîiws»s,isn-,*rt»5i!i(a

SZKŁOKRYSZTAŁY
gumm*
KATOWICE UL.3MAJA2Ó

TOWARY SKÓRZANE 
PERFUMERIA

HEFOHMAOKF ploiilKi z niorKg ZoKonnih
znane oa 1602 roku. 

Reeuufa żeładeP chronią od
rennt ati&mn, derpień wątroby, 
naamiernejoltfłflsc , er rftfTZmn 
uderzeń ßrWl do ótoflft, uśm e- 
rzają l*e®H*rnî*lT. czyszczą krew 
i przy sk onnosciach do obstrukcji 
są łagodnem środkiem przeczysz­
czającym. Użycie 1 do 2 pigułek na 

Cena pud. Zł. 1.35 wyrobu apteki.
Karczewski — Toszyfts&l, Wart v

Trębacka 4.
Żądać w aptekach i składach z „Zakonnikiem1*.

łc*tt»e
noc.

erazias
Katngarny na garnlfurjr I kcsłjum;, kołdry «f«do 
we, koce, płótna na bieliznę, zegarki złote i inne 
wartościowe przedmioty,pierwszorzędnego wyrobu

ËsflMo mm H mû.
poleca Dom Towarowy

•.PRODUKFBŁ“, BiSèYSTCK, skri. posil. 1«.
Żądajcie prospektów ksspłalnu 4695^uj v. M mm * — — * ■ ■ w *

Sál -£ÍZ za aaaTBä&EOH.

że najlepszym środkiem odżywczym dla 
dzieci, zalecanym przez lekarzy jest

FUÏEEA
Nowootworzony

>un^iAiïpl.Ilâll»iifÉ
SZYMONA I LEONA BIENENFELDA 

w KATOWICACH, ul. Poprzeczna 14,1. piętro
Przyjmujemy wszelkie zamówienia w za­
kres Kuśnierstwa wchodzące z własnych 
iak również powierzonych materiałów. 
SPECJALNOŚĆ: FUTRA DAMSKIE 
najnowsze modele paryskie i wiedeńskie 
_ — Ceny niskie. — —

Upraszamy P.T. Khjentelę o liczne odwiedziny

JézeýMwďm
3r£a$i»wssŁ&e, ualtcm ćMTccfa-nt- 
TUßzws&JkeJo 2. (Š&teý. Ï2TX.

Pierwsza nowocześnie urządzona
ihm Sf?ezintś3sc(ci<3

w sa âcà®3®«®î».
jedyna na miejscu, jak 
również elegancka repe- 
racja luksuso­
wego obuwia.

Wtoki wÿïsfar! ïauie ecEÿ!

Jffeiíc!
il!!li!il!!ii;;!ii’!iii!!'!í!!iii!ili!!!í!!!iii!i;:i!lí!ii!i!!ií!iílil,.

Sypialnie, jadalnie, pokoje męskie, kuchnie, 
szafy, bielizniarki i t. d. 

poleca
Fö. «■ r «■

włnść. U, Bf.yÖäOWiKI Rybnik. Raciborska 22

sfi»irae duł Jcsicime

pol e c a :
íoczyňiHi Sp. z o?r. Np.

Tel. 1243 i 520 KSÎO'ÆtC© Marjacka 18 a

ä+ö******************* ♦♦♦♦♦♦♦♦♦
^ Wajiejtsyą !okaS3 osses^araošci lest ts&aspjecaenlo na życie #■
^ K«m n Biwaoaser B iSUFIfTtÄF a £ï a, řVT S- ft ! 81“ mi n 4iiniF

♦

^ w pOSMAMaKi.
A Jedyna insfytucja samorządowa w Polsce o charak erze publiczno prawnym 

ube?pieczenia życiowe wszelkiego rodzaiu z rewizją i Crt irską i bez rewizji I 
^ złote w z to Ci e, franki i dolary. Öes badania tek- ol 3 JUdo^O)^ zt. Z ł

zawierająca 
ars ki ej na złote, 

bidanieiri o.i 3 )03ziOie w zh'üC) iftťíM i uoiary. o;í ulu V 1,łułlliCi‘i oi
a zł. począwszy. W3î!1qp3ï4î JoKaią pasagawq tasí uaaap.Qíiasiía na źycSa. ^

Î W * J \ ' f' uv '-»čSTIj **í*i ą ..y»-A '46 rtf ,--á -* r il' -;i: W*5 24e — * • •
cyeb z bezdenną rozipaczą ,smutkiem, rezygnacją... ïen widok 
dawał przedsmak nowym niewolnicom tego, co nastąpi nie­
uchronnie, mrozi! im krew w żyłach i do dalszych łez zmu­
sza}. Male dziewczynki tuliły sie trwożmie ao starszych sióstr, 
młodych matek, przyjaciółek, szukając u „nich opieki, wybawie­
nia z strasznej sytuacji. NieKtóre z nich byty już świadkami 
scen biutalnych, strasznych, krew w żyłach mrożących...

W calem tem gronie, z kilkudziesięciu osób ztożonem, 
Mabel była jedjmą, która nie poddawała się rozpaczy i z dziw­
nym optymizmem wciąż jeszcze wierzyła w możliwość jakie­
goś ratunku. Dziś nawet, gdy wspomniała wczorajszą walkę 
i przekonała się osobiście, jak wielkie są siły wojsk holender­
skich, mogła rzeczywiście być lepszej myśli, niż dawniej... 
Gorsze już chwile przeżyła...

Naprzykład wówczas, gdy znaleziono ją wraz z Tiją na 
skraju lasku palmowego, odstawiono do Blijatjap i musiała pa­
trzeć na straszliwe okrucieństwa krajowców, jakich się do­
puszczali wobec Pei-Khonga oraz innycłi znienawidzonych u- 
rzędników barona.

Albo wtedy, gdy olbrzymi Rosjanin odczytał wobec tłu­
mów komunikat, w którym pomiędzy przelicznemi łgarstwami 
były takie, jak: przejście wszystkich pułków kolonialnych na 
stronę powstańców, bunt załogi w Djokjakarta^ wybuch po- 
vstania we wszystkich częściach Sumatry, Borneo. Celebes 

i t. d., i t. d., bez końca.
Lub w owe wieczory, kiedÿ na niebie wykwitły łuny po­

żarów nad napadniętemi osadami, kiedy pół nadzy Jawanie, 
we krwi. umazaní po uszy, wlekli na powrozach zdobyte ko­
biety, kiedy całe noce rozbrzmiewały rozpaczliwe okrzyki 
tych nieszczęsnych niewolnic...

O tak! To były chwile straszne, w których nawet ener­
giczna Mabel upadala na duchu i wierzyła, że wybawienie 
może przynieść tylko... śmierć. Ale wczoraj jej wrodzony op­
tymizm otrzymał niclada podnietę Przekonała się dowod­
nie, że brunatni bynajmniej nie są panami sytuacji. Wczoraj 
mogła dopiero stwierdzić ,jak dokładnie kopjował Rosjanin w 
swych przemówieniach osławione, operetkowe komunikaty z 
czasu wieikiej wojny.

.1 dzisiejszego ranka odważyła się na krok stanowczy. 
Nacięła sobie skórę na dioni i własną krwią wypisała błagalny 
list do Holenc ów, aby spieszyli z pomocą swym uwięzionym 
rodaczkom. Pik niezbyt się kwapił początkowo do drogi, jak­
by się bał rozłączać ze swoją panią. Wówczas pochyliła się 
do jego ucha i zaczęła wymawiać imię: Tija lub Wilhelm, na- 
przemian. Dog kiwnął ogonem potakująco, pojął o co chodzi 
i dał nurka w gęstwinę.

Cały dzień zeszedł w strasznym niepokoju. Czy bystre 
oczy brunatnych nie dostrzegą psa, biegnącego ku linjom nie- 
p zyjacielskim ? Czy Pik nie zginie od kuli tych. lub tamtych? 
Czy w trakcie przedzierania się przez gąszcz leśny nie oder-

t
t

m
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Śniegowce 
1 Kalosze

najtrwalsze
i wytworne

Marha
METEOR

Marka rabryczna

Fabryki. KONTIN’ENTS-
fikc- To w. w Rydze 

POLECA: „Ä O IT «V A O tn*IM
Jener. Reprez. na R’eczp. Polską i Skład Koip 'wy 
Warszawa, ulica Dluąa Nr. 55, telef Nr. 299-/8.

Do nabycia w pierwszorzędnych magazynach.

Í£oszakuią | 
ozacy R

1AÜISTEP far­
macji (kato icz- 
ka) z 3 mieś. 
praktyką puszu- "

Str. 19.

jituje posady w 
;aytece. Zglosz. 
i Administracja, 

osnow.ee pod 
Farmaceutka". 

4701 a.

WSPÓLNIK e-
wentualn.e po­
życzka 1000 do 
2-000 zł- poszu­
kiwane do bar­
dzo rentownego 

Zglo- 
„Polo-

interesu-
szenia:
n]a“ Rybnik p.: 
..Wspólnik“

4810 a-

Zgubiono rôts. 
nlec na prze" 
strženi od Szo­
pena do Kato­
wskiej w Król- 
hucie Znalazca 
o'rży ma wyna­
grodzenie oddać 
w PrJonji w Kr 
hucie

4850 a.
POŻYCZKI hi­
poteczne. udzie- 

nmeryt. wyższy lą Banki. Zglo- 
urzędnik z ma- szenia: Biuro
turą gimnazjalną Kredytowe. Ka- 
człowiek powa- ,topice. Rynek 
żny, zaufany — 8, I- P- 
obejmie posadę ! *842 a-
inkasenta, kasje

Vacuum Dii Company S fi. w CzEChowicacii
poszukuje rutynowanej

ülynoiÿiihiiit
polsko-niemieckiej.

Mieszkania służbowego się nie przydziela.

Fortuna i tvm razem me onipęt" szczepowej kc.iek- 
tnry Ds»"* i & mliawam o arUss,»« Lwowie,
3*30 Maia 8, w lednym dniu padh .lwie wysrane 
na losy tamże zakuiione Z 60.000- na los 
Nr. 37795, Zł. J9.0o0- na los Nr. 91-121. _

®# mmmmm® mm mmmm
Maszyny budowlane
’atentowe irreszadla do be­

tonu i do wanna, wyciągi i 
windy budowlane szybkobież­
ne, żurawie, piternostry, win­
dy kołowe i frvkCTine, wielo­
krążki, dfwisfi > az nożyce 
dźwigniowe do cięcia i gięć a 
żelaza betonowego, kóha in 
kowe, linv stalowe spec alne 
i obcinacze ręczne do drutu 

i hnewek dostarcza
Bore Irrt1'. íríYiiEra Jtela Kfastn
KraHÓW, Groble 17. Tek 2145

łurystyczi.e na składzie w auforvz 
przedstawicielstwie „FORDA,

Jíiiiftsevr 'ce
KaioWtce. ul Dao ula 2
■ r-

Pu$ia .a.cm;

flo słtnaa ileiwDaKówls an*
Telefoniczne ofeity upraszamy po '

Selm G. m. &. a.
Berlin-Halens e 
Katharinenstr. 9 

Te’efon Clila 1 t • 7S3.

íáfllfiIlMfiia
do pracowni krawieckie 
potrzebna natychmiast. 

Zglosz. Wajs, Woiewódzka 9 ś

’riPi rase w tfonrn SODzI.'nfes'ecîni
mogą zarobić męźczvź ii i kobiety, 
zracuiąc na nowoczesnei maszynie 
1 z robót pończoszniczych RE iflRD. 
Poprzednie w adon. sci fachowe 
me potrzebne. Mieisce żarnie 
szkania obojętne. Potrzebny tylko 
Kapital zł. J40. —, reszta na spłaty 
miesięczne. Towar wyrobiony na 
tej maszynie snu lujemv, plącąc za 
wyrób i dostarcz im y surowca tíl ż- 
szych mfoim udzielamy bezptatn e. 
HEKOHD.ClMłyn.U! T zus.tBMElfi

i „Destylator“
’k erować do To/ Wo,ne

I oosaatf £ -arzjstwa Re- 
klamy Miçdzy- 

BIURALISTA narodowej, War 
(fakturzysta) ze ř awa, Marszał- 
znajomością ję- kowska 124.

ISąsM ,

liaiuma, fiarjaeKass
jjoleca w wielkiem wyborze 

następu,ące towa y
ągopol 
formol

impony
połówki
boki
karki
fahledry
rindooksy
POKskalfy
laki

roztwrii gumový
(Gummilösung)

rozpuszczalnik
wosk
smoły
apretury
czerniała

cholewki gotowe i na 
zamówienia.

Ceny niskie.

Mlcken&nun
Wfsirzcflale milerje 

msrn iirahme 
o 4o*,« tanie)

BIcftKo, RyneH 1!.

ra, magazyniera 
względne lek­
tora polskiego i 

n endeckiego 
dla chorych 
Zgłoszenia uprą 
=zam pod „Eine- 
'vt" do adniin 
•Pclonji”.

4843 a.

Stenotvplstka
początkująca z 
polską i ne- 
mVcką steno­
grafia ppszuku- 
ïf» posadv od 
•'araz. Oferty: 
Żółtowska. Sie 
nvanowice. ul. 

bytomska 10.
4824 a.

1Ï da <*ť«C'
po’ecu

berta EH miner" 
Biuro pośredn c- 
twa pracy. Kato­
wice, ul. 3 Mať 
L. 11. Tel. 16&5 
Mięt 8405

tSKupna

Porządnego pa-’kasjeika ze zna 
robkä na gosipo- jomością języka
darstwo do polskiego i nie- 
wszelikiej robo- m eckiegp w 
ty poszukuje ‘słowie i piśmie 
s ę natychmiast oraz korespon- 
Wincenty Glo- dencji. Oferty

zyka polskiego 
niemieckiego po 

szuki watty 
Towarzystwo 

przez większe 
Towarzystwo 

Węglowe. Zgło­
szenia pod: 
.Two“ do Ad- 
m:n. Polonii.

4837 a.
M STYLATOR
nfifwszorzędny 
jo poważnej ?a- 
iryki likierów 

wódek potrze­
bny. Szczegóło­
we oferty oraz 
świadectwa sub

4841 a.

.gowski Nomiar- 
jki Nr. 20 Pocz­
ta Wielkie Haj­
duki.

4844 a.

MŁODYCH lu­
dzi początkują­
cych 1 mają­
cych zam Iowa 
nie w dziale 
mechanik] pre­
cyzyjnej i ze- 

gartn strzow- 
skiej poszukuje 
ii ma w Zagłę­
biu Dąbrów­
ek m. Szczegó­
łowe oferty z 

p.iwolanem się 
"a rnfcrenąe 
kerować do 
adtn. „Polonii“ 
Sdb. „Zagłę­
bie 48 ą

proś my składać 
do firmy „Sin 
ger", Katowice, 
u! Pocztowa 6. 

4807 a.

MŁODA Pa « 1 Maszynistka
(piastunkę) z do ze znajomo^ki 
bi-ego domu pn j zyka polskie-
szukujc się na 
popołudnie do 
nadzj ru dwoj­
ga dzieci. Tro­
chę 
go

go I niemieckie­
go znajdze za­
jęcie natych­
miast. Oferty do 

niemieck:e-'z Jmin. Polonii 
pożądane-Iw Katowicach

POSZUKUJĘ 
celem kupna !o- 
komobiie i gâter 
Zgłoszeua do 
Polonj. pod: „Lo 
komobila“.

4S53 a.

worzedait ^

KIOSK do sprzc 
lenia. Katowi­
ce Rynek 12, 
1 Hilo-wski.

íokatt 
harta tcwt

dOZNA.N cen- 
* u" mn'ejszy 
tkal handlowy 
do wynajęcia 
Zgłfszenia Oór 
.ta Wilda 71. III 
prawo.

4854 a-
SPRZEDAM

piwiarń e z nrzą 
dzen'em I mie­
szkaniem. Sos­
nowiec, Kon­
stantynowska 1 

4849 s.

7 YM1EML mie­
szkanie 5 poko 

.kuchnię w 
We > sza wie, u! 
Nowy świat, na 
5—4 pokoi w 
Kntowlcanb. O 
ferty Firma &• 
ri.ii Puckkig S 
\. Katow ce, ui 
Kt chanowskie 
,o 3.

■be a.

iftlauka R
t tg’/chovanù U

ZGUBIONO 
portfel wraz z 
książeczką woj­
skową na naz<w 
sko W'tlhelm 
Gallert, wysta­
wioną przez P. 
K U. w Pszczy 
riie, którą unie­
ważniam.

4845 a.
Matry.

monialnt }

BY ŁY uczeń 
Konserwatorium 
Cieplika w By­
tomiu udziela 
ie.K-ji na skrzyp

WYID71F z*, 
maż wiele za 
możnych 
bogatych cudzo 
z:emek wfatci. 
cielek realności 
ga panów rów­
nież nie pos:a- 
daiacych mała' 
ków- Wiado­
mość odkwrot- 
n-ie 1 vsiace 
pism dz'çkczvn- 
rvch Stahrev 
,J-erlin 113 Stoli 
oisonprstr 48

Slázne

MIÓD lipcowy 
eezn ezy czvst^ 
•’szcze’nv pod 
gwarancla w 

b'aszankac.h 3 
kg. 12 zł.. 5 Kg 
ló zł.. 10 kg 

2C 60 zł.. 20 kg 
8 zł. wraz z 

Yąszanka i oofr 
tą pocztowa 
wysyła za za­
liczką Stamst, 
Cfe'nura, ,.Pa- 
s'eka“. Bize- 
żanv.

4581 a.

I ..

Łicrfacfźi mmmom.
W poniedziałek dnia 14 listonada o goH7În?a 

I23e popołudniu będę sprzedawał w Nowe VFsl 
nrzy ul Karola Miarki w oberży Grunda.a na* 
stępujące pizeamioty

1 oftraz iv rasii’e 
10 masmicH m m eso 
4fc żcJ»zc’i lo prííS0iv»ala

Zas o podzinie 13-ej w Nowej Wsi przy 
ul. 3-go Maja 17

1 Koi'ee IuimIíOyv oraz 10 ^cm- n^row zleurnlauow,
publicznie najwięcej dającemu za gotówkę. 

Grupa, komornik sadowy w Katowicach.
7TBACZMOStLf

Odbieram wszelsie urządzenia mieszkani nve, 
meble pojedyncze i inne wszelk ego rodzaju da 
hc) tacji.

® >®4Bcî4CIsa©M :
kicytacja interesów i składnic towarowych, trze.

jęcie całkowitych spadków do ncyiacp.
W kaily czwartek wielka licvlacia. la referencje 

7 Na życzenie przychodzę do domu. 
Dyskretne wykonanie wszelkich zlecęń. 

Licytitor i taksator liĄnaenp <?5cP«Serra<*rńii 
Wř«’. 3£iĚÍfii. < imna7i.alna 8

Rujący-ch. Wia- 
dyrncić w księ 
tarciach: Pol-,^
skiej i Katolic- ‘ 
kieJ w Katowi- 
jacłi.

4545:1

Z Sû MsA - Ofüilii“
Kaf/niric“, dIícíi Plshis^fnuia 3-

I CYRKU SFdRTOUfSTU
Dziś w niedzielę, 13 b. m i codziennie 

■ISr c ęodz, S-ej wiecz. atrascyjny program 
fĄ írtystycznv • „ - „

terrait - i)'> fffîEikl fil îç dzy H aru d a'!;/ Turniej
foltw*•. f r n -----
teèe9 fi

vliTO „Prc-tos“
10X30 sześcio­
osobowe sprze­
dam w bardzo ZGŁOSZENIA 
Jobrytn stanie, na dzienne i wie 
Katowice, Ry- czorowc kursa 
nek 12. Dulów- handlowe przy
ski. 4836 a.

POTRZEBNA 1 
wykwalifikowa­
na siła biurowa-

31 etsrvjfxfj sztii£%nsl Jlasionnl
tetrslRî repfMtoi» m Blnryn Sígilrn • IlBtfncie h Piiahrl 

[tbrYX Mtsifi i mntfd rolxcns'i w forsawii
Wsifilklsgs rodzaju
Kiny i mmi i roiiie

i pierwszorzędnych kraiowvch i zagranicznych 
fabryk oraz oryginalne szwedzkie wirówki i Przy­
bory m'erz rskie jak irnsielmce, konwie do mle-ca 
i L p. dostarcza po cerach fibrycznych i na do­

godnych warunkach
iîalfSeiscii HarSown a Tawarów

Oddiiit Mastynow#
Katowice, uL sw. Jana nr. 10 — Tel. 643 i 

oraz fnje
w Lublińcu, ulica M cioewicza 37 teł nr. 
w V odiistawiu, ul. Dworcowa 17 tel nr

Oferty z poda- V; „Śląsk“ 
ti'em żadanego| 4838 a-
wynagrodzenia ' '
do Polnnji pod : iCHCESZ otrzy- 
„W. A-" ,ia<^ POSADF?

4834 a. Musisz ukoń­
czyć kursa fa 
ihnwe korespon 
’deneyine prof 

Sekuiowlcza. 
Warszawa. Zó- 
irwia 42 Kur­
sa wyuczają H- 
s ownie; bu- 
chalrerjl 'a- 
chunkowoici. 

liiipieckiej ko 
i respondencji 
landlowe) ste­
nografii, nauki 
handlu, prawa, 
łaligraf}! Pisa­
nia na maszy­
nach towaro 
znawstwa an­
ielskiego. Iran 
Ciiskiego. nie- 
mieckego Po 

630 9 ukończeniu <wia 
dectwo Zadaj- 

59 ■ cie prosoektów
9ó H 4736 a.

iaslpy (agenci) ia rvsqKq piowiijg pcsniKiwsni.
4534 iFaszaJ

Przv aakťunle

1 towarów orosi­
my powołać sit

« „Polocie**!

SPRZEDAM z 
-îcwodu śmierci 
w centrum Bu- 
rr.wiee koło 
Szopienic masy­
wny dom naro r 
ziy 2 pętra- 14 
lokatorów, inte­
res kolonrlny. 
remiza, stajnie, 
nodwórze. o- 
gród Cena 27 
fvs'ecv złotych 
i’riedbere. Bti- 
'twiec, Sztpitai 
ni 1.
_______ 4823 a
BACZNOŚĆ! 

,-ortep'an marki 
raugo-tt Berndt 

Breslau König­
licher Hofliefe- 
rant, i kornpiet- 
ne urządzenie 
dla składu kolo­
nialnego tanio 

sprzedania 
'<"T fiuta, ul 
Szpitalna nr. 6. 
'• piętro

485? a.

(Obili à
oienirß

7i wypożyczę* 
nł6 (natych­
miast) 2.000 zł. 
na 3 miesiące. 
Jam pokój z 
calkowitem p;er 
wszodzędn. u- 
trzymaniem pen 
sjnnatowem w 
Zakopanem ca­
ły sezon zbiio. 
wy! Zgłoszenia 

•Wędrowiec“
1 ‘^fe restante, 
Zakopane.

muje się codzie.i 
nie. P-zedmio- 
‘ów jest 15, któ 
re wykłada s'e 
w Języku pol- 
sh irrt' 1 niemiec 
kim. Przedmo 

ty można także 
brać pojedyn­
czo. Świadec 
twa otrzymuje 
się po skończo­
nej muce. Przy 
got. Szkoła Han 
dlowa „Mornn" 
w Rvbn:ku ul 
Fifsud'klego 17 

Rydułtowach 
ul. Korf-mtegc 
33. 4847 a.

i-lAMNA-FOR- 
TEPłANY! Pier 
W'szorzçdne rn-ç 
strumenty naj­
lepszych fabryk 
po bardzo ta­
nich cenach 
sprzedaje: Kato­
wice, Rynek 8, 
!.. tel- 1013.

#
;

«&
c*.

Zyubit )

i powodu nie­
dotrzymania zo- 
bow.ązań ko.n.

traktowych 
priez p- Marję 
Gomą. która do 
tzchczas prowa 
Iz la moje biu 
ro lawiaJj- 
■riam. iż obje 
tam je z powro- 
•jr Katowce 
ul Mariacka 33.

Proszę o la- 
-kawe zlecen'a 
Jozefa Łiikosz« k 
d .wn Kłonocka 

4830 3.

ZGL BIŁEM 
książeczkę woj­
skową, wysta- 
w oną przez P 
K- U- Pszczyna 
na nazwisko Be 
nisz Jan. która 
unieważniam.

4846 a

Wyborowe 
drzewka owoco­
we po cen-'e 3 
Jo 5-50 zł. za 
sztukę poleca 
nr-.v Szkol., 
r*-»ew w Tarn 
Górach. dz;er- 
mwca K. Pia-
nk

4851 a

•Valil zapaśniczych
Dz.ś oprócz programu artystvez. walczą

~Ff<an emn —
Aiinrz świata Lwów

H. T&H’ -fře^eesen 
N eniev Dan,ą

Seinen — Jïrofon 4713
E«ton'a Wilno

UWAGA ! Uns w I leazielę, cl u. 1j on'. 
P aedsćaniienla

o ponz 4*€j popoł i 8-ei wieczorem

Ogłoszenie.
3 Tarn. Górv VIII. 1354.

W dniu 6 lutego 1893 zmarł w Tarnow­
skich Górach Wawrzymee (Lorenz) Knn,e I 
pozostawił po sobie spadek w wysokości 2 125 
zł. Wedle testament: sporządzonego przez
niego w dniu 6 lutego 1893 pozostawi on 
po sob'e następujących spadkobierców;

a) dreci swojego zmarłego brata Józefa 
Kuncego os'atn:o zamieszkałego w Goiembitj 
(dawna prowincja poznańska):

b) swoją siostrę Anne Kunce z domu K.n-
z !ei dz'ećmi zam:eszkalvm’ ostatnio 

w .ćhnrfschen (dawna prowincia poznańska);
c) dz:ecl swojej zmarłef siostry Heleny 

Wehl zamieszkałei ostatnio w Lesznie.
Mieisce zam>s?kania tvch spar’koh'er-ôw 

jest Uiteïszemu Sgdnwî nieznane. Wzvwa 
■ch przeto uo zgłoszenia s e na termin do po> 
dział i -radiu na eń 18 lutego 1928 r •' co* 
džin e 11 rano, który się odbędzie w tuteiszvá 
śadz!e

O ilebv żaden z wymienionych spadku 
h'ercôw nie stawił sie w oznaczonym tętnij* 
nie. nas ąpi podział tego spadku d meczy 
spadkobierców żony zmarłego K ncego.

Tarn. Góry. dnia 22 pażjfzieriika 1927 r.
SAD POYYIYT01VY.

Najíaníej I najsolidniej
sią kupuje łutr* damskie, karu rufowe, fokowe ł inne. Fuir,- 
męłke różnego rod'aiu. Skórki do przvorann palt w wielkim

w (kładach futer L GDidslciBlfl Teitciiücri
4»la«WlfC, 3-go V U* 19. V t i vi* dwo ca kolej. Tel. 3-41 

UC dl! ». «bca Kołłątaja 14, I piętro, leleftm 1-4).

Robota wykonana w( wliimtfi warsztatach. 
BŁ® OOQODN* WARUNKI.
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ZAWIADOMIENIE
Zwracamy uwagę, że w najbliższych dniach odbędą się we firmie

ÉrgdergH khaclus
Wuifltikowo fit1 Mit© Haif

Początek sprzedaży będzie jeszcze podany.
Si .'ze«â«sïV€BBBe Sfojff n:

Talente, głębokie
Oddział fajansów

p

150

tiq

pfvt'<ie
4 sztuki tylko 

Talerze z kolorowa obwódka,
pfebokie i ntvtkie 4 sztuki tylko 

Talerze deser wo we
5 sztuk za

Talerze deserwowe, kolo">we
3 sztuki za

Komootiend
6 sztuk za

Filiżanki kolorowe
4 sztuki za

Salaterki .
2 sztuki za 

1 garnitur na owoce 
7 części.................................

JOO

1°
JOO

p

015.

135
O bannszek do kawy . .
Puszki na cukier . . . . . 0.00

500
Salaterki zorzykrywką na śled7!e 
Półmiski na pieczeń. począwszy 

od zł 1.10 —

Doniczki na kwiaty 

Popielniczki . . . 3 sztuki

p

g5°

p

Oddział
porcelany 

i szklą
Pewna ilość porcelany i 
szkła również dla restau­

ratorów i właśc cieli Hoteli 
no bardzo niskiei cen>eiMimiMnminMMiimmfiiinmntuitnnminitiimt

do sprzedania.

Towary skórzane i niklo­
we, stotowizna, butelki 
„Thermos“ i różne inne 
praktyczne podarunki
po zniżonej cenie

Oddział artykułów 
kosmetscrnycfj

1 pud. pudru, 1 flakrn peifumu,
1 puszek do pudru, 1 lusterko 
keszomowe...................tylko

6 kawałków mydła, 1 flaszeczka 
peifumu........................tylko

1 szczoieezka do zębów, 1 tuba 
pasty oo zębów „Kahklora" 1 
szklaneczka „Chlcrodont“ tylko

1 tuba kremu „Herba“, Î szampon 
1 ka witek mydlą do kąpieli razem

1 duża butelka wody kolońskr« ,
1 kaw. mvdta zaoachu konwalji

lpoKisimÈMeffip'20
1 kawałek m.dla „Mouson, 1 tuba 

kremu „M mson“, 1 pasta do zę­
bów Mouson“, 1 szczotec kado «f’iO 
zębów, 1 fl. perfum, 1 [usterce ko

I pudełeczk. pudru „Simona" 1 bu­
teleczka wody kolońskiej, 1 ka- *>00 
wałek mydła ........................w

1 misée ka do golenia, kawałek OCO 
mydła, pędzel I grzebień . . w

JOO

p

r
r
goo

■ Oddział ZafeaureH ■ — * ---------- •—
Wózki dziecinne począwszy od zł. 12,50 do 6C(00 — Kuniki dla dzieci od 21,00 do 6C 30 
zł - Samochody i try cykle od 27.00 zł. — Lalki woła:ące „Mama“ od 10,00 do 25,00 zł. 
Klocki z obrazkami oo m,65 do 9,50 zł. — Lady sprzedażne, huśtaw dziecięce, pociągi — 

Fńamidy i rozma te mne nowość, z własnej fabryki.

Ozdoby choinkowe wa wielkim wyborzeł
Upraszam kupców i odsprzedawców aby zawczasu pokrywali u m lie swoje zapotrzebowanie jak

długo mój bogaty zapas towarów wystaiczy.

Król. fó* ta
ulica Wolności 28 rudertpk ffne Katowic®

ulica 3-go Maja la

Miejska Kasa Oszczędności
w Królewskiej Kucie

zawiadamia swoich wierzycieli, których wkłady pochodzą z przed 
3l grudnia 1922, że w myśl rozporządzeń a Prezydenta Rze­
czypospolitej z ania 14 maja 1924 r. o przerachowan u zobo 
wiązań prywatnoprawnych (Dz. U. R P, Nr. 4^. poz. 441,) 
oraz na podstawie opinji, mianowanego uchwalą Sądu Okręgo­
wego w Katowicach z dnia 15 grudnia 1926 r. znak 2. Gen, 
XlV. 6/2, kuratora wierzycieli Miejskiej Kasy Oszczędności w 
Królewskiej Hucie, zatwierdzonej orzeczeniem Komisarza Rzą­
dowego dla oznaczenia miary przerachowania wkładów oszczę­
dnościowych z dnia 20 września 1927 n, że z dniem 15-go 
listopada 1927 r. rozpocznie wypłatę ich werzytelno- 
ści w stosunku 5 proc. do kapitału.

Wypłaty uskuteczniać się będzie tylko za przedłożeniem 
oryginalnej ks:ążeczki wkładowej. 4714

Zarząd Mie:sk ej Kasy Oszczędności
(—) Dubiel m. p,

4*j f oîiŸ w JWt«ťc »roick fia uysicwala inclí” ííAV iatíer, ítfía i laa.amraw 
ívybaroir* nojttuwoUřrMii 
fy iotła oaita fl« ob Wia* 

ivofKow* »coraiM 
da oofiłon 

ífi oroíT H

,Loais‘ 
gella“If

II srax öoTioroWan’«.
Generalne zastępstwo na Górny Śląsk

le«4nari Ste^imuiiid
Katowice, ul ca 3-go Maja Nr. 23.

Miód
czysto pszczeinv, 
pod gwarancją, 
spoż.-teczn., naj- 
lt >szej jakości 
tegoroczny, wy­
syła po cenach 
.eklarn. za pobr 
ooczt :3 kg 10.5u, 
5 kg zł. 14 50. 
10 kg zł. 27.-, 
20 kg zt 50 -, 
wraz z opłatą 
poczt, i blaszank.

mali! Kleiner, 
PuatDOln-zyjka

i Małop.) 
Mickiewicza 6.
UWAGA! Pro­
simy przy ofer 
tach szyłro 
uvch me zala 
czać orvítmi 
nvch Świadectw 
luh uwterzvtel 
nionveh odpi 
sów Za tat' 
ntone świade 
.rwa zataczam 
przy ofeuact 
szyfrowych ni- 
Dopowiadamy.

z dłuższą praktyką i maszynista 
pizedruŘarz Litograficzny. 
potrzebni od zaraz. 1912

Zgłoszenia tylko listownie do firmy
„fplima" Í. Ji. 3fíraňón> 14.

polsko-niem ecka, tylko biegła siła z 
j dłuższą praktyką poszukiwana od 1-go 

grudnia b. r. pizez frmę 
! ,Carbochemla*ui. Powstańców 5 
Zgłoszenia osooiste ze świadectwami 

[i jed.ioczesnem przedłożeniem oferty 
14761 piśmiennej

íiťíshi Park na 
1 fflirzeniMna‘
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W niedzielę, dnia 13 listopada br.
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25 40 60 ívaťów

1.50 2.40 3.60
—.45’ —.75 1.20 1Ä)

1:50 2.50 4.00 6,00

Csfosi-emie,
Blektiowma Okręgową w Zaeleblti Dabrowskiem, S. A. 

w Sosnffwcu podaje do publicznej wiadomości, że wprowadza 
dla drobnych instalacji mieszkaniowych i oświetlenia klatek 
schodowych, których moc nie przekracza 200 watów, a w ęc 
naprzyklad 8-rn'u zainstalowanych żarówek po 25 watów, u- 
proszczoną taryfę bezllcznikową. oparły na ustalonej zgóry 
opłacie za zgłoszoną moc.

Przy zautosowarťu taryfy bezllczidkowel „ryczałtowej), 
dość godzn świecenia się lamp jest nieograniczona a poza- 
tem odbiorca może. w czasie, kiedy światio nie jest mu po­
trzebne. korzystać z prądu dla innych potrzeb domowych. 
Jedynie moc, jaką odbiorca zamówi, nie może być przekro­
czona dlatego instalacja z odbiorem -vczaïtowym otrzyma 
odpowiedni przyrząd, zwanj ogranicznikiem

.aryfa ryczałtowa, ustalona-co do swego rozmiaru ko- 
rzyst dla odb'orcôw, nie tylko że daje możność korzysta­
nia z prądu elektrycznego w sposób a-eograniczony .ale ma 
jeszcze i te zaleję gospodarczą, że pozwala odbio-rcy przewi­
dzieć zgóry w budżecie domowym wysokość wydatków na 
oświetlenie mieszkania.

M’esiçczne opłaty ryczałtowe będą wynosiły:
Za jedną żarówkę o .nocy
v miesiącach: lutym marcu 

kwietnu. sierpniu, wrześr 
mu i październ ku złotych —.53 
maju, czerwcu i lipcu zł. —.45 
listopadzie . grudniu 1 
styczmu zi.

' r- . a ł -r-\' ', •
Ontata miesięczna ,.za korzystanie z - ogranicznika będzie 

wyrosiła 40 groszy.
Powyższe ceny ważne są w czasie obecnym 1 mogą uledz 

znranie na' zasadach, przewidzianych w uprawn eniach rzą­
dowych. .. .

Odbiorcy, życzący sob;e korzystać z taryfy rjczałtowej, 
mogą składać swm zgłoszenia za pośrednictwem instalatorów 
koncesjonowanych,, którzy , udzielają bliższych wyjaśnień, 
względnie zgłaszać sie po informacje do odpowiednich biur 
Elektrowni. „

Adresy koncesjonowanych firm instancyjnych są nastę­
pujące:

Bargieła Szczepan. Dąbrowa ul. Kr. Sobieskiego Nr 1.
Berkowicz Calel, Będzin, ul. Kołtąmja Nr. 25, tel. 165.
C.tfner Edmund, Dąbrowa, ul. Kr.. Sobieskiego Nr. 2, 

tel. 78.
Domański Wiktor, Sosnowiec. Aleja Nr.. 3.
Gurtzman Tadeusz, inż. Sosnou iec, ul. Piłsudsik^go Nr. 8, 

tel. 136.
Goetze Józef. Pożdzleń, k. Szopienic.
Horowicz Adolf, -Sosnowdec, cl. Modrzejowska Nr. 18, 

tel. 210.
Ingster Józef, inż., Sosnowiec ul. Targowa Nr. 9, tel. 1I3L
Kowalski Stanislaw. Będzin, ul. Sielecka Nr. 23.
Krajewski Jan, Sosnowiec cl; Pitsuaskîego Nr. 20.
Palucha Ludwik, Czeladź, tfl, Milowicka Górna Nr. 2.
Polski Związek Zawód. Elektromonterów, Sosnowiec, ul. 

Nowopogońska Nr. 24.
Powszechne Tow. Elektr., Sosnowiec ub Warszawska 6.

tel. 76.
Trzeslmiech Stanisław Sosnowiec, ul. Barbary Nr. 14 

tel. 724.
Rettmun Herman, Będzbi, ul. Małachowskiego Nr. 6. 

tel- 170. ,
Rozervýafd Wilhelm, Bedzir ul, Małachowskiego Nr. 36, 

teł. 562.
„Siemens“ Pofekk. Zakl. Elektryczne, Sosnowiec, ulica 

Dęblińska Nr. 1. tel. 615.
Skorus Jan, Sosnowiec, ul. Grochow i Nr. 13.
Szougielman Henryk Sosnowiec, ul. Modrzejowska Nr. 22.
Winiarski Józet î Rusek Józef, Będzin, ul. Kotlątaja Nr. 50.
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CHWILA PRZYNOSI jO
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Minister pełnomocny Stanów Zjedn. p. Stetson (1) na polowaniu na Śląsku 
G. S. Broock (2), prezes firmy Gische, Dyr. Ciszewski (3), Dyr. NoaJcowski (4).

ljudomir Różyck% w Schönbrunic. Znakomity kompozytor polski, któt.go operę 
„Casanova“ wystawił z olbrzymim powodzeniem teatr katowicki, z małżonką 
w gabinecie swoim w pałacu cesarskim w Schönbrunie, gdzie bawi pracując 

nad wystawieniem baletu mPan Twardowski" w operze wiedeńskiej.

Pomnik-grobowiec 10 poległych powstańców na Cmentarzu katolickim w Je- 
dłoumiku. (Projekt urzędnika straży celnej p. Fr. Krakowczyka. Wybudowane 
przez p. Krakowczyka i A. Matusz 'ryki*, dozorcę Państwowy Fabr. Tytoniu

w Wodzisławiu).

Tow. Śpiewu nSłowiczek*, Nowawieś (Wirek) te swoją I. nagrodą zdobytą
na zjeżdzie.

Wystawa drobiu, gołębi, królików i t. p. w Katowicach.

Zbiórka członków Nar. Zw. Powst. i b. Żołnierzy w Ćwiklicach
p. Pietrasem Janem.

z prezesem

Chór kościelny mś-ta Cecylja" z Roździenia, Szopienice.



SPORT NA SLĄSKU

Drużyna Poznańskiego Towarzystwa Łyżwiarzy uległa Klubowi 
Hockey'istów (Siemianowice) w finale o mistrzostwo Polski hockey a

na trawie 1:3.

Finał o mistrzostwo Polski hockey a na tra­
wie. Groźny moment pod bramką Poznania.
Mimo interwencji Dembińskiego, Sojka oddaje Zasłużeni działacze Pol. Zw. Hockeya 
skuteczny strzał na bramką. Od lewej: Dem- na trawie: por. M. Grodzki (prezes) i T. 

biński, Adamski, Sojka, Ksiuszczyk. Paczkowski (sekretarz).

Pierwsze mistrzostwo Polski hockeya na trawie, rozegrane w Poznaniu między 
Klubem Hockeyistów (Siemianowice) a Towarzystwem Łyżwiarzy (Poznań). 
Ślązacy zwyciężyli 3:1. Drużyna mistrza Polski. Od lewej: Kosz er a, Hoff­
man, Koehler, Mazurek, Maiss, Polok II, Jarczyk, Sojka, Soboszczyk, Po­

lok I, Ksiuszczyk.
Z pięcioboju pań Zw. Sokołów Dzielnicy śląskiej. Grupa zawodniczek.

«HWT •

Zwycięzcy w dziesięcioboju Zw. Sokołów Dzielnicy Śląskiej. 1. Sobík (Żory),
2. Bartniczek (Orzesze), 3. Bak (Chwałowice), 4. Depta, 5. Kłapczyk. S. M P. Janów. Mistrzowska drużyna w palancie na r. 1927/8.

T. G. Sokół — Buda, Sekcja lekko-atletyczna.

Na prawo: Ciężka atletyka. Pierwszy: Mistrz Polski Konstanty 
MoczJc z Tow. „Sokół II* w Katowicach. Drut i: Mistrz Polski 
i Czechosłowacji Jan Gałuszka z Tow- „Sokół II* w Katowicach.
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